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GAZETA LWOWSKA
P r s a u i i n t i i  

i.arn ie j  s e o w &: I m i e j s c o w a :
rocznie . . . , 32 K, I ćwierćrocziilB 8 K -  li, rocznie . . . 24 K, I ówiaróraoznla . . S K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 ii, | półrocznie . . 12 K, | miesięcznic . . . 2 E.

W .Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy I litera cki11, dodatek miesięczny do Gazety Liooiosbiej, otrzymują eało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy’prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
; wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
p.mztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adininistrucyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
:y*an» 9. ---- Listy należy frankować.

Kekiawaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Hedakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 25 
września b. r. najiniłościwiej zamianować 
członkami galicyjskiej Rady szkolnej krajo­
wej na następny okres funkcyjny: kustosza 
rzymsko-katolickiej kapituły metropolitalnej 
we Lwowie, ks. dr. Zygmunta L e n k i e w i c z a ,  
kanonika gr. kat. kapituły metropolitalnej we 
Lwowie, radcę konsystorza Jana C z a p e l -  
s k i e g o, ormiańsko-katolickiego Arcybiskupa 
Józefa T e o d o r o w i c z a, ewangelickiego pa­
stora w Brigidau, seniora Pawła Ko żd on i a, 
profesora Uniwersytetu dr. Leona S t e r n  b a ­
li b a w Krakowie, profesora Uniwersytetu, 
radcę Dworu dr. Kazimierza M o r a w s k i e g o  
wr Krakowie, profesora Politechniki we Lwo­
wie Tadeusza F i e d l e r a ,  prof. Uniwersytetu 
dr. Cyryla S t u d z i ń s k i e g o  we Lwowie, 
dyrektora trzeciego państwowego gimnazyum 
w Krakowie, radcę szkolnego Tomasza S o ł ­
t y s i k a ,  emerytowanego profesora seraina- 
ryum nauczycielskiego męskiego we Lwowie, 
radcę Dworu Aleksandra B a r w i  ń s k i e g o  i 
dyrektora Akademii handlowej we Lwowie, 
radcę Rządu Antoniego P a w ł o w s k i e g o .

P. M inister spraw wewnętrznych za­
mianował: starszego komisarza powiatowego, 
W iktoraM ako w ie  c k i e g o  starostą, a komi­
sarzy powiatowych: Włodzimierza H e n d r i -  
c h a, Juliusza F r i e d r i c h a ,  dr. Henryka 
S  t u b e n v o 11 a, Zygmunta G r o n z i e w i c z a ,  
dr. Romana z S e m e t y c z  T r z e c i a k a ,  Ka­
rola O l p i ń s k i e g o  i dr. Kazimierza C h ł a ­
p o w s k i e g o  sekretarzami Namiestnictwa w 
Galicy i. ________

*“*   '■
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna.

VIII.
. (Ciąg dalszy).

Poproszono go siedzieć ze zdawkową 
uprzejmością, należną przygodnemu nawet 
znajomemu, poczem rozmowa potoczyła się o 
obojętnych zupełnie przedmiotach. Pan Bra- 
niecki tylko, przy całych pozoiach dworsko­
ści, zdawał się bacznie obserwować młodego 
człowieka, poczem, ze zręcznością wytrawne­
go światowca, zwrócił rozmowę na Szwajca- 
'7 ‘j: jaku przybraną ojczyznę Horeckiego.

— Ależ ja  jej zupełnie za taką nie uwa­
żam. Helwecya nie była mi nigdy kolebką, 
lecz tylko wychowawczynią. Z dzielnym tym 
krajem nie łączy mnie ani wspólność rasy i 
cech jej znamiennych, ani trądycye przeszło­
ści i nadzieje na przyszłość, ani wiara i ję ­
zyk, ani ideały i ukochania, ani najpotężniej­
sze z ogniw, jakiem jest odwieczna kultura, 
z gleby ziemi rodzinnej i ducha narodu wy­
rosła. Nigdy też nie uważałem Szwajcaryi za 
„przybraną moją ojczyznę11, jak pan raczył 
się wyrazić.

— Nie byłoby w tern nic złego.
— Zapewne. Każdy ma prawo określić 

przynależność swą do tego, lub innego na­
rodu. Kwestya poczuć własnych, sumienia oby-

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował: starszego komisarza policyi w dy- 
rekcyi policyi we Lwowie, Bronisława B e­
n o i t  radcą policyi a komisarzy policyi tejże 
dyrekcyi policyi: Jakóba Ł y s a k o w s k i e g o ,  
Adama S m ó ł k ę  i Pawła N e u b e e k a ,  star­
szymi komisarzami policyi.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał starszego ofieyała kancelaryjnego, Ale­
ksandra S i e ń k i e w i c z a w Tarnowie, star­
szym naczelnikiem kancelaryi sądu obwodo­
wego w Tarnowie.

P. Kierownik Ministerstwa handlu za­
mianował kontrolora pocztowego, Stanisława 
K l e c z k o w s k i e g o  w Czernioweach, star­
szym kontrolorem pocztowym tamże.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował anskultantami praktykantów sądo­
wych: Pawła S k w a r ę ,  Zygmunta Stefana 
K e r ó k j a r t ó ,  Jana J a m r o z i k a  i dr. Eu­
geniusza Tadeusza S t a w o w s k i ego.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, :i pahlńernilta .

Wojna włosko-turecka.
«Freni(lenblatt» o zatargu turecko- 

w łoskim .
Wiedeński Fremdeiiblatt tak pisze o tej 

sprawie: Cała Europa z najżywszem naprę­
żeniem oczekuje dalszego rozwoju kwestyi 
trypolitańskiej. Obie strony w spór zawikła- 
ne, czują łatwo zrozumiałą potrzebę wyjaśnie-

watelskiego i zapatrywań. Co do mnie, nie 
miałem nawet tego wyboru. Z chwilą bowiem, 
gdy pracą lat kilku spłaciłem dług, zacią­
gnięty względem obcego społeczeństwa, no­
stalgia za ziemią rodzinną, za mową ojczysta, 
za nieuchwytnym czarem niw polskich, krwią 
przepojonych, kośćmi usianych, taką żelazną 
obręczą tęsknicy opasała mi serce, iż na stałe 
wracam do kraju.

Fiołkowe oczy Ewy-Wandy, utkwione 
w mówiącego, błyszczały jak karbunkuły. 
Znać było, iż słowa jego trafiając do serca 
jej i przekonania, poruszają najtajniejsze sprę­
żyny ducha.

— Yandaa — szepnęła z dystyngowa- 
nem zgorszeniem matka.

— Pan jest, jak widzę, idealistą. Czy to 
się zgadza jednak z działalnością uczonego, 
a raczej ze ścisłym objektywizinera, obowią-' 
żującym w nauce?

— Każdy człowiek, w sferze własnych 
uczuć i przekonań, musi być przedewszyst- 
kiem subjektywnym. Nieuniknione to prawo 
logiki. Proszę zresztą nie używać łaskawie okre­
ślenia „uczony11. Termin to ściśle „grzeczno­
ściowy". Nie wiem jeszcze, czy zdołam zasłużyć 
na niego z czasem, pracami samoistnemi.Co 
zaś do idealizmu i uczuciowości, nie sądzę, 
by istniał człowiek, do duszy którego nie 
miałyby one dostępu, tak, jak niema dzieła, 
z zakresu nauk humanistycznych i społecz­
nych, któremu tchnieniem swem, o ile je  po­
siada, nie dodałyby uroku.

_ W ten sposób — zarzucał dalej Bra- 
niecki — poezya stałaby się integralnym ich 
składnikiem.

— O tyle, o ile stanowi cząstkę życia 
samego. Nietylko cząstkę, lecz nawet koronę 
i kwiat jego, Z tem musi się liczyć, zarówno 
psychologia, jak wszystkie gałęzie wiedzy, 
biorące w rachubę ducha ludzkiego, jego róż­

nią genezy wypadków zapomocą oficyalnych 
enuncyacyj. Nas nie zbiera chętka do takich 
retrospektywnych roztrząsań. Wolimy raczej 
zaznaczyć raz jeszcze, że Rząd austro-węgier- 
ski starał się kilkakrotnie doprowadzić do 
wyrównania różnic w tej sprawie. Wypadki 
rozwinęły się tak szybko, że nie było już 
czasu na podjęcie ponownych zabiegów po­
kojowych. Rząd włoski świadom jest odpo­
wiedzialności za swą akcyę i napewno roz­
ważył następstwa co do dalszego ukształto­
wania się stosunku swego do Turcyi i jego 
oddziałania na bliski Wschód. Na te konse- 
kweneye zwracają Austro-Węgry tem baczniej­
szą uwagę. Tem wyżej też cenić wypada po­
zytywne zapewnienia Włoch co do nieza­
chwianego trwania królestwa przy status quo 
na Bałkanie. Zresztą nietylko Austro-Węgry, 
lecz także inne mocarstwa bardziej niż kie­
dykolwiek pożądać muszą utrzymania status 
quo na południowym Wschodzie Europy. Zdaje 
się więc, że jakiekolwiek poparcie aspiracyj, 
zwracających się przeciw istniejącemu na Bał­
kanie stanowi rzeczy, jest wykluczone i że 
w razie ich okazania się, odrazu zostałyby 
energicznie stłumione. I to niech będzie po­
ciechą dla rządu tureckiego w jego ciężkiem 
położeniu. Turcya może zatarg swój z Wło­
chami załatwić w największym spokoju, skoro 
wie, że na bliskim Wschodzie może liczyć 
na poparcie mocarstw. Pewność tę posiadać 
jednak będzie Turcya tylko wtedy, jeśli tak 
jak dotychczas działać będzie uspokajająco na 
opinię publiczną na bliskim Wschodzie.

Stan wojenny wedle prawa m iędzyna­
rodowego.

Stan wojenny, jak go ogłosiły Włochy, 
oddziaływa na stosunek pomiędzy stronami w 
kilku kierunkach. Dyplomatyczne stosunki zry­
wa się; posłowie zostają odwołani, konsulom 
odbiera się exerjuatur, oddając własnych pod­
danych pod osłonę zaprzyjaźnionego mocar­
stwa; traktaty, zawarte z nieprzyjacielem, 
tracą moc obowiązującą, a poddani nieprzy­
jacielscy mogą być wydaleni choć niezawsze 
korzysta się z tego prawa. Francya n. p. 
w r. 1870 wydaliła około 100.000 niemie­
ckich poddanych, kiedy przeciwnie podczas 
wojny rossyjsko-tureckiej w roku 1877 wy-

wój i ewolucyę. Rzecz prosta, iż nie mówię 
tu o naukach ścisłych, doświadczalnych, bo 
te, co prawda, nie ciągnęły mnie nigdy ku 
sobie.

— To maluje charakter.
— Och, zapewne — wtrąciła Wanda, 

z roziskrzonem spojrzeniem i zorzą rumień­
ca na licach. — Jak to wujaszek trafnie od­
gadł, choć nie wie jeszcze, że pan Horecki 
jest urodzonym estetą, a zarazem wytrawnym 
znawcą i miłośnikiem sztuk pięknych. Wi­
działam go sama, w zachwycie niemal, przed 
arcydziełami pendzla.

— Tylko przed „Ewą" OabaneUa — 
odrzucił półgłosem, pochylając lekko głowę. 
Wymowne zaś jego spojrzenie zdawało się 
mówić:

— Tylko przed Ewą, przed twoim pier­
wowzorem, przed ideałem piękna i pokusy, 
który tak silnie zaważył na dziejach ludz­
kości. Ozy i na moich losach wyciśnie on 
swe piętno? — pytały poniekąd poważne 
ciemne jego oczy.

Zrozumiała tajemną, mistyczną ich mo­
wę. Usta jej rozchylił uśmiech słodki. W fioł­
kowych źrenicach zajaśniał odblask głębokie­
go uczucia.

Zauważył i pojął grę tę również pan, 
na Anglika ucharakteryzowany. Wąskie jego 
wargi drgnęły nieco ironicznie; poczem, jak­
by nie chcąc przeszkadzać młodej parze, 
zwrócił się ku pani Orlińskiej, s'wiatowy, u- 
przejmy, cały w wyszukane dla niej względy 
i galanteryę zamieniony.

— Go zamierzacie panie zrobić, kuzyn­
ko łaskawa, z dzisiejszym wieczorem ? Za­
trzymałem lożę w „Residenz-Theater". Może 
zrobisz mi tę łaskę i raczycie podzielić ją  
ze mną obie?

— Bardzo chętnie, byle lekkie przed­
stawienie, bo w dzień tak gorący, nie stać 
mnie na powagę.

Ceny og łom ń: Wieraz petitowy luń jego
miejsce 26 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal,, nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsca miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników ajkołow sklega 
wa Lw owls Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (Y. de Kaczkowski) 38 
Ru® d« YarenKs.

dalań nie było. Istnieją nawet pomiędzy nie- 
któremi mocarstwami traktaty, które na wy­
padek wojny wyraźnie wydalania zabraniają.

Natomiast wszyscy nauczyciele prawa 
międzynarodowego zgodni są w tem, że jak 
wolno jest nieprzyjacielskich poddanych wy­
dalić, tak też wolno ich przymusowo w kra­
ju zatrzymać. To też Turcya zapowiadając, 
że włoskich poddanych jako zakładników za­
trzyma, nie wykroczyła tą decyzyą przeciw 
przepisom, ani przeciw duchowi prawa mię­
dzynarodowego. Oczywiście wszakże ma to 
zarządzenie granicę w ogólnem postanowie­
niu, które chroni całą niewojującą ludność 
państw obu. Turcy postąpią zgodnie z wy­
maganiami międzynarodowego prawa, prze­
szkadzając Włochom w opuszczeniu kraju, 
naruszyliby jednak to prawo, gdyby na ich zie­
mi dopuszczono się przeciwko włoskim pod­
danym jakiegokolwiek gwałtu.

Nota cyrkularna Porty.
Nota cyrkularna, wystosowana przez 

Fortę do mocarstw, opiewa:
Mimo nadzwyczaj krótkiego terminu, 

jaki Włochy postawiły w ultimatum, pospie­
szyliśmy przed jego upływem z odpowiedzią 
tej treści, że rząd włoski nie ma potrzeby 
przystępować do wojskowej okupacyi, aby o- 
trzymać żądane gwaraneye ekonomicznego 
rozwoju w Trypolidzie i Cyreneice. Oświad­
czyliśmy gotowość udzielenia tych gwaran- 
cyj, o ile nasza ierytoryalna integralność nie 
będzie naruszona, przyczem zobowiązaliśmy 
się nie przedsięwziąć żadnych zmian wojsko­
wej sytuacyi w naszych prowincyach. Jednak­
że bez względu na zgodliwą propozycyę, na 
którą rząd włoski nawet nie dał odpowiedzi, 
wysłały Włochy w tym czasie flotę i jeszcze 
przed upływem terminu, zakreślonego w ulti­
matum, zaatakowały nasze torpedowce na wo­
dach Adryatyku bez formalnego wypowiedze­
nia wojny. Przykro dotknięci takim niespo­
dzianym atakiem, którego nasze stanowisko 
wobec Włoch wcale nie uzasadnia, chcemy 
wierzyć, że jeszcze jest czas, by wobec zgo- 
dliwego naszego usposobienia wstrzymać nie­
szczęsną w skutkach wojnę, która nie ma pra­
ktycznego powodu. Zwracamy się tedy do 
ludzkiego uczucia wysokiego rządu z prośbą,

— Pamiętałem o tem — zapewnił uro­
czyście.

Horecki zaś, pojąwszy w lot, iż zapro­
szenie to, z którego wyraźnie go wykluczo­
no, odbiera mu możność dłuższej rozmowy z 
panną Orlińską i skazuje na dalszą niepe­
wność i samotność, zwrócił się impulsywnie 
ku niej.

— Zbliżmy się do balustrady, a pokażę 
pani całą panoramę Elby i Drezna, jaka się 
u stóp tarasu tego rozciąga.

Za chwilę stali wsparci o parapet, tuż 
prawie przed oczyma matki i opiekuna, a je ­
dnak dość od nich oddaleni, aby zyskać mo­
żność poufniejszej rozmowy.

Braniecki skorzystał natychmiast z u- 
łatwienia tego.

— Spełniając, jak zawsze, wolę twą 
kuzynko, obserwowałem go bacznie i kryty­
cznie. Są widocznie sobą zajęci. Młodzieniec 
wydaje mi się poważnym i sympatycznym. 
To nie partner do flirtu, lecz raczej ćpouseur. 
Jestem pewny, że ma zamiar prosić o jej 
r §kę.

— A ja  sobie tego wcale nie życzę. 
Wanda jest za piękna i za młoda, aby dziś 
już wiązać się miała. Bóg wie, jak świetny 
los spotkać ją  jeszcze może. Nie chcę, by 
życie jej i karyera cała rozbiły się o nieo- 
patrzność obecną. Byłabym złą matką, gdy­
bym pozwoliła, aby dziewczęca mrzonka za­
mieniła się później dla niej w tragedyę. Nie 
czuję się przytem wcale powołaną do zrezy­
gnowania ze wszystkiego, do oddania tego, 
co mi się do śmierci prawnie należy, dla jej 
panieńskiego sentymenciku.

Jest sposób pogodzenia wszelkich wzglę­
dów — podsunął głosem stłumionym.

— Jaki?
(Ciąg dalszy nastąpi),
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by interweniował we Włoszech, by przeko­
nał rząd włoski o naszych szczerych życze­
niach i tym sposobem wstrzymał niepotrze­
bny krwi rozlew.

Akcya włoska pod Trypolisem .
Z depesz niepodobna sobie jeszcze uro­

bić jasnego obrazu położenia. Brak n. p. 
szczegółów co do niejasnej sprawy zatopienia 
dwu szalup włoskich pod Trypolisem, z któ­
rych to szalup każda miała na swym pokła­
dzie po 80 ludzi.

Prawdopodobnie w chwili, gdy to pi­
szemy, Trypolisjest już obsadzony przez woj­
ska włoskie, a zajęcie dokonało się zapewne 
niemal bez oporu, Włosi zachowali w tym 
wypadku wszelkie przepisy rycerskiej etyki 
wojennej.

Dnia 28 września o godz. 11 przed po­
łudniem zawinął kontrtorpedowiec „Garibal- 
dino“ do portu w Trypolisie i doręczył ulti­
matum  włoskie. O godz. 1 po południu spu­
szczono włoską flagę na konsulacie włoskim 
i misyi Franciszkanów, natomiast wywieszo­
no flagi niemieckie.

Gdy oficer włoski w towarzystwie ma­
rynarza z białą flagą wyszli na ląd — tele­
grafuje korespondent D aily Chronicie — o- 
toczyli ich żołnierze tureccy. Oficer udał się 
do komendanta tureckiego i zawiadomił go, 
że ma polecenie obsadzenia miasta i wezwa­
nia całej załogi do poddania się. Dowódca 
odpowiedział, że nie może uczynić żądaniu 
temu zadośćj i stanowczo odmawia. Włoski 
oficer oświadczył wówczas, że nie biorącym 
w walce udziału osobom zostawia 6 godzin 
czasu do opuszczenia miasta.

Według D aily News komendant turecki 
nie dał stanowczej odpowiedzi, lecz przyrzekł 
odpowiedzieć dopiero za kilka godzin.

Messagnro zaznacza, że według prawa 
międzynarodowego bombardowanie może roz­
począć się dopiero w 24 godzin po wezwa­
niu do poddania się. Wezwanie to nastąpiło 
w piątek a termin upłynął w sobotę 30 
września o godz. 6 wieczorem. O tej zape­
wne porze rozpoczęto ostrzeliwanie fortów, 
zaprzestano go jednak prawie natychmiast. 
Z jakiej przyczyny, depesza niewyjaśnia., nad­
mieniając tylko, że tureckie wojska wycho­
dzą z Trypolisu.

Prawdopodobnie Turcy zdecydowali się 
wydać stolicę na pastwę najeźdźcy, aby zgo­
tować tera energiczniejszy opór wewnątrz 
kraju.

Messagero donosi, że natychmiast po 
ogłoszeniu stanu wojennego zabrali Włosi 
przewozowy okręt turecki „Derna“. Okręt nie 
opierał się, mimo, że na pokładzie była je ­
szcze znaczna część ładunku.

Załoga turecka w  Trypolidzie.
Załogę turecką w Trypolidzie oceniają 

na 10 batalionów, załoga wynosi zatem oko­
ło 8000 żołnierzy, z tych oOOO znajduje się 
w Trypolisie a 2000 w Benghasi. Armia ta 
składa się z dwu pułków kawaleryi, jednej 
dywizyi piechoty, sześciu bateryj artyleryi, 
oddziału pionierów i oddziału artyleryi for- 
tecznej. Turcy mogą jednak powołać pod 
broń dwa razy tyle rezerwistów.

Jakoż do Temps donoszą, że Turcya 
istotnie powołała w Trypolidzie pod broń 
rezerwistów pierwszego i trzeciego powołania.

Stanowisko Arabów trypolitańskich.
Korespondent Tribuny telegrafuje z Kon­

stantynopola, iż rozmawiał z pewnym wy­
bitnym reprezentantem Arabów trypolitań- 
skieh. Komitet jedności i postępu zażądał od 
Arabów w Trypolitanii, ażeby rozpoczęli prze­
ciwko inwazyi włoskiej „wojnę świętą11. We­
dług Tribuny Turcy mieli spotkać się z od­
powiedzią odmowną.

Ów Arab oświadczyć miał korespon­
dentowi, że jego ziomkowie mają już dość 
rządów młodotureckich, które wyciągały z 
kraju pieniądze, nie dając nic w zamian. 
Kraj upadał gwałtownie, nie robiono dróg. 
zaniedbywano porty, uniemożliwiano rozwój 
przemysłu. Płody z wnętrza Trypolidy nie 
mogły dostać się do morza dla braku komu- 
nikacyi. Za to utrzymywano w kraju mnóstwo 
biurokracyi i wojska.

— Wojny religijnej w Trypolisie nie 
będzie — zakończył Arab. — My widzimy, 
że inne ludy, wyznające Islam, jak w Al­
gierze, w Egipcie, w Tunisie wzmogły się 
dzięki zaprowadzeniu porządku, a nikt nie 
gwałci ich uczuć religijnych. Włosi muszą 
jednak wydać odezwę z zagwarantowaniem 
swobody wyznaniowej, a przy okupacyi muszą 
uważać na dwie rzeczy: aby nie wchodzili 
do meczetów i aby zachowywali się z sza­
cunkiem względem kobiet naszych. Lud, prze­
konawszy się, że nie mają złych zamiarów, 
zachowa się wobec nich przyjaźnie.

Tribuna  pragnie uspokoić opinię publi­
czną, która rozważa szanse partyzantki A ra­
bów przeciw wojskom włoskim.

Ze źródeł tureckich zapewniają nato­
miast, że Arabi będą bronić się do upa­
dłego.

Pod Prevesą.
Prawdziwą niespodzianką była akcya 

floty włoskiej u wyrzeży Epiru w Preyesie. 
Od czasu powstania albańskiego stacyonował 
tam rząd turecki 4 torpedowce dla patrolo­
wania wybrzeży i położenia tamy przemyca­
niu broni tą drogą.

Preyesa jestto stary, nieźle zachowany 
port turecki. Dwa bastyony strzegą wjazdu

do wielkiej zatoki Arta, tworzącego tu natu­
ralną granicę między Turcyą a Grecyą. Po­
między wąskim językiem lądowym Preyesy 
a grecką Akarnanią pozostaje ledwie tyle 
miejsca, ile potrzeba dla przejazdu okrętów.

Preyesa była już w r. 1897, podczas 
wojny turecko-greckiej widownią walki. Gre­
cy urządzili na nią napad równocześnie od 
strony lądu i morza, ale odparci, z trudem 
zaledwie uszli dostaniu się w niewolę.

Owóż tutaj to, pod murami starej we­
neckiej warowni przyszło do pierwszego star­
cia Włochów z Turkami. Dwa tureckie tor­
pedowce opuściły swe leże, by wzdłuż ture- 
cko-epirockiego wybrzeża podążyć do Gume- 
nicy. Na ich pokładzie nic nie wiedziano o 
wypowiedzeniu wojny. Zaledwie dostawszy 
się na pełne morze, ujrzały przed sobą ka­
dłuby ogromnych okrętów, które obsypały 
ich odrazu ogniem. Na torpedowcach dopiero 
teraz domyślano się, że wojna już wybuchła. 
Pełną parą rzuciły się do odwrotu, odstrze- 
liwując się po drodze, o ile to było mo­
żliwe.

W depeszy ogłoszonej przez Ag. Ste- 
faniego przedstawia ks. Abruzzów przebieg 
tej bitwy pod Preyesą, jeśli to bitwą nazwać 
można, następująco:

Przedpołudniem d. 30 września przy­
byłem do Preyesy i zarządziłem rekognosko- 
wanie okolicy przez okręty wojenne. Donie­
siono mi niebawem, że dwa tureckie torpe­
dowce są w pobliżu. Eskadra puściła się za 
nimi w pościg. Pierwszy z nich osadziliśmy 
wkrótce na mieliźnie, jako nie do użytku, 
drugi ścigany przez; 2 kontrtorpedowce na­
sze przybył bez szkody do Preyesy. Wyra­
ziłem komendantowi pościgu moje zadowo­
lenie.

Równocześnie wali Janiny telegrafował 
do Konstantynopola: Dwa włoskie pancerniki 
zapędziły turecki torpedowiec do portu Re- 
szadie i dalej go tu bombardowały. Załoga 
wysiadła na ląd. Włoskie okręty wjechały 
następnie do portu i bombardowały miasto. 
Kilka domów jest lekko uszkodzonych. Po 
zatopieniu torpedowca okręty włoskie opu­
ściły port.

W późniejszej depeszy Porta otrzymała 
od walego Janiny doniesienie, że koło Pre­
yesy 1600 włoskich żołnierzy wysiadło na 
ląd.

Z Konstantynopola nadchodzi wiado 
mość, że do Preyesy przybyły dwa bataliony 
z Luros. Bitwa z Włochami spodziewana jest 
lada chwila.

Rzymska Tribuna  nazywa nieuzasadnio- 
nemi podejrzenia, jakoby operacye włoskiej 
floty na wybrzeżach morza Egejskiego miały 
na celu rozszerzenie terenu walk. Óperacye 
te nie mają żadnych ukrytych celów, są tylko

logiczną częścią akcji wojennej, zdążającą ku 
oczyszczeniu morza z okrętów tureckich.

Ag. Stefaniego zaprzecza pogłosce, po­
danej przez Ag. Havasa, o wylądowaniu woj­
ska włoskiego w Preyesie. Pogłoska ta jest 
bezpodstawna.

Ag. Stefaniego ogłasza zarazem, że Wło­
chy trwają przy stanowisku swem co do u- 
trzymania terytoryalnego status ąuo w Euro­
pie i dlatego wszelkie ewentualne dalsze wie­
ści o wylądowaniu wojska włoskiego w Euro­
pie należy zgóry uznać za fałszywe, Co pra­
wda jednak Preyesa jest podstawą zaczepnych 
operacyj tureckich torpedowców, skierowanych 
przeciw wybrzeżom i handlowi włoskiemu.

Flota turecka.
Flota turecka, a raczej ten skromny jej 

zawiązek, jaki udało się sklecić rządowi kon­
stytucyjnemu Turcyi, była przez dni ostatnie 
przedmiotem ciężkiej troski rządu i zaniepo­
kojenia ludności. Zachodziła bowiem obawa, 
że Włosi zniszczą okręty tureckie, których 
miejsce pobytu okrywano też ścisłą taje­
mnicą.

W nocy z soboty na niedzielę panował 
na ulicach Stambułu, szczególnie na ulicy 
wiodącej od Porty, wielki ruch. Publiczność 
dobijała się do redakcyj po wiadomości o 
flocie. Rząd musiał dla uspokojenia oficyalnie 
zaprzeczyć wiadomościom o rzekomej walce 
między flotą turecką a włoską. Oficyalnie o- 
świadczono, że turecka flota jest w bezpie- 
cznem miejscu i że w ciągu nocy przybędzie 
do Dardanelów. Biuro prasowe ogłosiło, że pi­
sma skutkiem zakazu ministerstwa nie mogą 
ogłaszać innych wiadomości o flocie, jak tylko 
urzędowe.

Nazajutrz rozlepiono w całem mieście 
afisze z urzędowem doniesieniem, że flota tu­
recka przybyła do Dardanelów, a więc uszła 
wszelkim grożącym jej niebezpieczeństwom.

Pancernik „Assari Tewfik“, który już 
przedtem przebywał w Dardanelach, zawinął 
onegdaj do przystani w Konstantynopolu. 
Okręt przewozowy „Sham11, który miał je ­
chać z prowiantami do Trypolisu, odwołano 
napowrót do Konstantynopola.

Kanonierka „Muin Zafler“, okręt poli­
cji nadbrzeżnej w Bejrucie i okręt przewo­
zowy „Kaiserie11 uszły ze swych stanowisk i 
cało schroniły się do Port Said.

Ministerstwo marynarki w Konstanty­
nopolu obwieściło, że żaden turecki okręt nie 
ma wydalać się po za Dardanele. Latarnie 
morskie po za obrębem Dardaneli są od pią­
tkowego wieczoru pogaszone.

E kspedycja włoska.
Flota włoska podzielona jest na dwie 

eskadry i znajduje się nad wybrzeżem try- 
politańskiem : pierwsza eskadra pod Trypoli-
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SYRENA.
(Pierre Dax. frorpheline iTAuteuil).

Część druga.

IX.
D wie siostry. 

(Giąg dalszy).

Pauletka milczała.
— Ma pani braci, siostry?
— Nie, pani. Mama umarła, gdy by­

łam jeszcze bardzo mała. Mieszkam z ojcem, 
który jest spensyonowanym agentem poli­
cyjnym.

— Otóż ja  także nie mam ani brata, 
aDi siostry. Pani d ’Antignac jest moją babką. 
Mam matkę, ale pan de Nieudan jest tylko 
moim ojczymem. Nie znałam papy. Umarł 
przed mojem urodzeniem.

Pauletka nie zadawała żadnych pytań.
Była chwila milczenia.
Lucyna patrzyła ciągle na sierotę. Znaj­

dowała ją śliczną, pełną wdzięku i mówiła 
sobie w duszy, że wielka szkoda, żeby taka 
milutka osóbka była tylko szwaczką.

—■ Musisz być bardzo młoda, niepra­
wdaż, panno Pauletko?

— Będę miała dwadzieścia jeden lat 
za sześć miesięcy,

— Jesteś starszą odemnie — wyznała 
Lucyna — Ja  mam lat dziewiętnaście.

— ....I oto zrobiłyśmy z sobą znajo­
mość bez prezentacji — dodała uśmiechając 
się wnuczka hrabiny. Pozostaje mi zapytać, 
czy nie uważasz mnie za niedyskretną, pan­
no Pauletko, z powodu moich wypytywań.

— Och! może mnie pani pytać o 
wszystko, co zechcesz.

Lucyna powstała z krzesła.
— Bardzo bym się cieszyła, żebym 

mogła zostać dłużej, ale dziś nie mogę.

Wrócę tu z pewnością. Czekają mnie ogro­
mnie nudne ćwiczenia na mandolinie. Pod­
dam się temu, żeby zrobić przyjemność mo­
jej mamie.

I dodała naiwnie:
— Czy uczyłaś się muzyki, panno Pau­

letko ?
— Nie pani, z wielkim żalem mego 

ojca, nie moim.
— I  masz pani zupełną słuszność! 

Gdybym miała swoją wolę!...
— Doprawdy? — zawołała Pauletka 

rozumiejąc jej myśl.
— Och! tak. Mamie o to idzie, więc 

się uczę. Lecz z chwilą, w której stanę się 
panią swoich czynów, żegnajcie fortepianie, 
skrzypce i mandolino!

— Pani gra na tych wszystkich instru­
mentach?

— Mój Boże, tak !„. zmora, mówię
p a n i!

— Fortepian, skrzypce i mandolina?
— Wszystko. A zatem, do widzenia 

panno Pauletko.
— Do widzenia pani.
Lucyna spotkała na schodach Serafinę.
Szepnęła jej cichym głosem.
— Wracam od niej. Masz słuszność. 

Jest przemiła i doskonale wychowana. Je ­
stem bardzo zadowolona, żem ją  widziała.

— A pani Klaudya?
Lucyna spojrzała na wierną kobietę, a 

potem :
— Wiem, że umiesz być dyskretna, je ­

stem przeto z tej strony spokojna. Co do 
mnie, skorzystam ze sposobności, aby bez 
obawy nagany módz powiedzieć, że znam 
Pauletkę.

X.
Niespodzianka.

Marmagne był sam jeden w domu, gdy 
odgłos dzwonka oznajmił wizytę.

Przybysz był człowiekiem przyzwoicie 
ubranym, około pięćdziesięcioletnim, który za­
pytał o pana Marmagne.

— Pan się nie myli, to ja nim jestem. 
Proszę wejść.

Nieznajomy wszedł do połyskującej czy­
stością jadalni.

Stół był nakryty białą ceratą, ozdobio­
ny wazonem ze wspaniałym bukietem róż i 
stokroci.

— Czemu mam przypisać zaszczyt od­
wiedzin pana — zapytał Marmagne, wskazu­
jąc krzesło gościowi.

Przybyły, wysłannik Towarzystwa ge­
neralnego, usiadł ocierając chustką potem 
zroszone czoło i odrzekł z uśmiechem:

— Zadałem sobie trudu, żeby pana zna­
leźć, bo szukam już od samego rana.

— Doprawdy! Bardzo mi przykro. A prze­
cież jestem znany w naszej dzielnicy.

— Udałem się najprzód na ulicę Bou- 
lainyilliers.

— Spędziłem tam długie lata.
— Następnie na ulicę La Tour i La 

Pompę.
— Były to mieszkania chwilowe.
— Nareszcie jestem przy ulicy M ozarta!
Marmagne czekał dalszego ciągu.
Gość wyjął tymczasem ze skórzanej teki,

którą położył przed sobą na stole, mały kar­
necik.

I rzekł tonem na pół śledczym:
— Pan Marmagne, były agent poli­

cyjny?....
— Tak, panie. Byłem zmuszony podać 

się na pensyę, wskutek wypadku z ręką.
— który swego czasu stał się ofiarą 

kradzieży papierów wartościowych?
Oblicze Marmagne krwią nabiegło. Oczy 

szeroko się otworzyły, a z pod siwiejących 
wąsów, przez usta drżące nerwowo wybiegły 
wyrazy:

— Rzeczywiście.... tak, panie.... Jakże, 
do kaduka, pan wie o tem?....

Później, uspokajając się:
— Czyżby odkryto.,., po tylu latach?,...
— Tak, panie, dlatego tu jestem.
— Do lich a! czy to prawda, co mi pan 

mówi ?
— Całkiem seryo.
— Schwytano więc te kanalie?
— Nie.... poszukują ich.... ale mamy w 

ręku jedną z obligacyj, których numery pan 
zapisał.

— Pan m ówi: „jedną“ z obligacyj. 
Tylko „jedną11?

— Tak, na razie jedną.
— Ależ bo ich był cały stos!.... Je ­

stem zmięszany, mój panie i nie przypomi­

nam sobie, ile było.... Tylko jedna?,... po­
zwól mi się pan zastanowić.

— Miejmy nadzieję, że policya będzie 
miała szczęśliwą rękę i że wskazówki, które 
otrzymała przed kilku dniami, dopomogą pa­
nu do odzyskania całego majątku.

— I czy to pan ma mi zwrócić ten 
papier?

— Nie! Zgłosi się pan do biura, któ­
rego adres panu zostawię. Wypełni pan tam 
wszystkie wymagane formalności.

— I  mówi pan, że tylko jedna została 
znaleziona?

— Tak.
— Co za nieszczęście!
— Lepiej to, jak nic.
— Ma pan zupełną słuszność, ale mó­

wiąc między nami, wolałbym podnieść dzie­
sięć lub piętnaście tysięcy blatów niż pięć.

— Rozumiem. W każdym razie nie 
trzeba żałować. Ta obligacya przynosi panu 
mały mająteczek.

Marmagne uczuł takie uderzenie do gło­
wy, że bał się, aby mu czaszka nie pękła.

— Co?... Tak?... Każda z nich miała 
wartość pięciuset franków, jeżeli mnie pa­
mięć nie myli.

— Tak jest, w istocie, Znaleziona obli­
gacya wygrała los...

— ...los?...
— Tak, jestem posłańcem dobrej wia­

domości.
Marmagne podniósł rękę do piersi.
— Pan mnie wyprowadza z równowa­

gi,.. Ba! nie spodziewałem się czegoś podo­
bnego... Czy dużo dostanę?

— Zaraz panu wytłumaczę.
— Proszę pana, najprzód cyfra, potem 

tłumaczenie.
— Wygrana wynosi dziesięć tysięcy.
Oszołomiony, Marmagne powtórzył:
— Dziesięć tysięcy. Czy dziesięć ty­

sięcy, naprawdę? Czy pan się nie myli? 
Może raczej znaleziono obligacyj na dziesięć 
tysięcy, bo jeżeli się nie mylę, tyle właśnie 
umieściłem w losach państwowych, miasta 
Paryża i kolejowych...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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sem, druga przed miastem Benghasi, stolicy 
na półwyspie Barka. Każda eskadra złożona 
jest z kilku okrętów wojennych, pancernych 
krążowników i flotyli torpedowców.

Korpus ekspedycyjny wynosi chwilowo
30.D00 żołnierzy.

Komendę nad akcyą na lądzie objął ge- 
nerał-porucznik Caneva, który w terezyań- 
skiej Akademii wojskowej w Wiener Neu- 
stadt otrzymał pierwsze swe wojskowe wy­
kształcenie. Liczy on lat 63.

Narady gabinetowe w K onstantynopolu.
O godz. 1 w nocy z soboty na niedzielę 

zebrała się Bada ministrów na konferencyę 
ze sztabem generalnym; obradowano do rana.

Podczas narady rozesłano do dzienni­
ków komunikat, z zawiadomieniem, że Porta 
udzieliła tureckim ambasadorom instrukcyj 
w tyra duchu, aby poczynili u wielkich mo­
carstw kroki celem strzeżenia praw Turcyi. 
Co do środków, jakich ma się użyć przeciw 
Włochom w myśl prawa międzynarodowego, 
oświadcza komunikat, źe Porta czekać będzie 
wpierw na wynik dyplomatycznych kroków 
u mocarstw. Komunikat kończy się wezwa­
niem do ludności, aby zachowała spokoj i 
w interesie ojczyzny słuchała wskazówek 
rządu.

Imieniem Bady ministrów rozesłano za­
proszenie do posłów, aby jak najspieszniej 
przybywali do Konstantynopola celem umo­
żliwienia otwarcia parlamentu.

Podczas narady ministeryalnej odby­
wała się ożywiona wymiana depesz z amba­
sadorem tureckim w Berlinie. Podobno po­
lecono ambasadorowi, aby domagał się po­
średnictwa Niemiec.

Wedle ostatnich depesz, dotąd nie ma 
w Konstantynopolu odpowiedzi na notę cyr­
kularną Turcyi do mocarstw.

Wedle wieści obiegających w Konstan­
tynopolu, Bada ministrów zarządziła mobili- 
zacyę w 16 małoazyatyckich okręgach woj­
skowych; według innej wersyi, zarządzono 
powszechną mobilizacyę.

Nastrój w K onstantynopolu.
W mieście panuje zupełny spokój. Se- 

lamlik piątkowy odbył się jak zwykle; nie 
było spodzie^ arych manifestaeyj. Wiadomości 
z Trypolidy są oczywiście wszędzie przed­
miotem rozmów; ogólnie słychać zdanie, że 
niezadowolenie ludności zwraca się przeciw 
rządowi i rałodoturkom.

Nigdzie nie można zauważyć, aby za­
mierzano manifestować przeciw Włochom 
lub innym cudzoziemcom; zamiar ten kieł­
kował początkowo w szowinistycznych kołach 
młodotureckich, lecz zaniechano go skutkiem 
perswazyi kół poważniejszych.

W niektórych dzielnicach zbierały się 
w ostatnich dniach grupy, aby demonstro­
wać przeciw komitetowi; próbowano także 
atakować lokale klubowe młodotureckie. 
W celu niedopuszczenia do ewentualnych 
wykroczeń, zarządziło ministerstwo wojny 
znaczne obostrzenie stanu oblężenia, zabro­
niono wygłaszania podburzających mów, wy­
dawania tego rodzaju publikacyj; wszelkie 
próby zakłócenia spokoju zarząd wojskowy 
udaremni, mając dość wojska w pogotowiu 
w rozmaitych stronach miasta.

Włoski przedstawiciel poselstwa opuścił
Konstantynopol d. 1 b. m.

Opiekę nad poddanymi włoskimi w Tur- 
(■ yi objęła ambasada niemiecka.

Wielki Wezyr Said basza w porozumie­
niu z ministrem spraw wewnętrznych wydał 
szereg zarządzeń, celem zapewnienia bezpie­
czeństwa osobistego zarówno poddanym wło­
skim aż do uregulowania sprawy trypolitań- 
skiej, jak i wogóle cudzoziemcom.

Stanowisko A nglii.
Dzienniki w Konstantynopolu donoszą, 

że angielski ambasador, stosownie do prze­
pisów prawa międzynarodowego, wezwał an­
gielskich oficerów marynarki w tureckiej słu­
żbie za pośrednictwem tureckiego ministra 
marynarki do opuszczenia służby. Admi­
ra ł William i inni oficerowie mają w naj­
bliższym czasie opuścić miasto.

Trzem angielskim oficerom, przebywa­
jącym na okrętach wojennych, nie zdołano 
dotąd wręczyć nakazu.

Turecki ambasador w Londynie, Tewfik, 
miał wczoraj długą naradę z sekretarzem 
stanu Greyem i — jak w Konstantynopolu 
twierdzą — otrzymał od niego uspokajające 
zapewnienia.

Stanowisko Serbii.
Z Belg-adu donoszą: Wobec wybuchu 

wojny włosko-tureckiej rząd zajmuje zupełnie 
poprawne stanowisko i pragnie utrzymać 
spokój na półwyspie bałkańskim. Natomiast 
dzienniki wzywają rząd do akcyi.

Polityka  oświadcza, że Serbia może się 
znaleźć w sytuacyi przymusowej, która ją  
zniewoli do wzięcia w obronę swych roda­
ków w Macedonii. Dlatego Serbia musi na­
tychmiast swą armię zmobilizować i przy 
strzeżeniu zwierzchnictwa sułtana na czas 
wojny obsadzić sandżak Nowy Bazar.

Tribuna  donosi, że między Belgradem 
a Cetynią toczą się rokowania telegraficzne
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w sprawie zajęcia stanowiska wobec wojny. 
Dziennik ten zapewnia, że Serbia i Czarno­
góra zarządzą mobizacyę swych armij.

Zamiary w łoskie.
Włochy równocześnie z ultimatum  po­

dały do wiadomości publicznej cyrkularną de­
peszę, w której wzywają swoich posłów i 
konsulów na Bałkanach, by działali uspoka­
jająco, trzymali na wodzy ambicye państw 
i ludów bałkańskich, wogóle starali się o 
utrzymanie status quo. Tymczasem z różnych 
stron Europy nadchodzą wieści, co prawda 
w formie trudnych do skontrolowania pogło­
sek, że Włochy same przygotowują zerwanie 
tego status guo. Bząd włoski zawrzeć miał 
tajny układ z Grecyą tej treści, że z chwilą, 
kiedy wojna się rozpocznie, Grecya zrobi dy- 
wersyę, proklamując aneksyę Krety. Bówno- 
cześnie emisaryusze włoscy, (jeśli prawda, co 
tu i owdzie głoszą), buntują ludność albań­
ską, rozdają broń i wzywają do oderwania 
Albanii od państwa ottomańskiego. Pojawiają 
się też, narazie dość niejasne pogłoski o kon­
szachtach rumuńskich z Kucowołochami, ja- 
koteż o bułgarskich i serbskich drużynach. 
Jeśli istotnie rząd włoski tę minę podłożył, 
to chyba zamiary jego sięgają daleko poza 
Trypolis i skierowane są wręcz- ku podzia­
łowi Turcyi.

Nie brak wszakże oznak, wprost sprze­
cznych z tem przedstawieniem rzeczy. Tak 
n. p. Ateńska Ag. tel. zaprzecza oficyalnie 
pogłoskom, jakoby Grecya przeprowadzała 
mobilizacyę.

Bównocześnie skandynawskie Biuro  
B itzaua  zaprzecza wiadomości pism berliń­
skich, jakoby król grecki, bawiący w gości­
nie u króla Danii, otrzymał z kraju wezwa­
nie do jak najrychlejszego powrotu.

L o n d y n .  Dzienniki potępiają zgodnie 
postępek Włoch i wypowiadają nadzieję, że 
mocarstwa wkroczą i zatarg umiejscowią.

B e r l i n .  Na życzenie rządu tureckiego 
przyjął rząd niemiecki opiekę nad turecki­
mi poddanymi, mieszkającymi we Włoszech,

K o n s t a n t y n o p o l .  Niemiecki amba­
sador był wczoraj po południu u sułtana na 
audyeneyi, potem konferował z wielkim we­
zyrem. Do konferencyi tej przywiązują wiel­
ką wagę.

Bz y m.  Messagero donosi z Genui: Tu­
tejszy konsul turecki otrzymał telegraficzne 
polecenie, by zdjął z budynku poselstwa go­
dło tureckie i udał się do Turynu, celem o- 
debrania z wystawy przedmiotów tureckich.

Bz y m.  Natychmiast po wypowiedzeniu 
wojny w licznych miastach odbyły się ma- 
nifestacye i owaeye na cześć wojska.

So f i a .  Wielu byłych dowódców ma­
cedońskich oddziałów powstańczych i insur- 
gentów organizuje ochotniczy oddział do 
walki z Turkami. Liczba ochotników wynosi 
około 100. Ofiarowali oni włoskiemu posłowi 
tutejszemu swe usługi.

S a l o n i k i .  Tłum demonstrował onegdaj 
przed włoskim konsulatem, włoskim urzędem 
pocztowym, agencyą okrętową i włoską szko­
łą i pozdzierał z tych budynków maszty z 
chorągwiami i herby. Innych wykroczeń nie 
było. Wielu Włochów wyjeżdża z miasta. 
Wielkie wzburzenie wywołała wieść o ostrze­
liwaniu wybrzeży albańskich i pościgu za 
tureckim okrętem straży pobrzeżnej.

L o n d y n .  Do B . Ilcutera  donoszą przez 
Korfu z Brindisi, żó zakazano wjazdu do por­
tu w porze nocnej. Latarnie morskie na Cap 
Galio i na wyspie La Petagna nie będą aż 
do dalszego zarządzenia zaświecane.

S a l o n i k i .  Komitet młodoturecki po­
stanowił na naradzie odeprzeć wszelkie ataki 
na byt Turcyi walką, prowadzoną do ostatniej 
kropli krwi.

S a l o n i k i .  Włoskie okręty ostrzeliwały 
parowiec amerykański koło Karaburnu, po­
zwalając mu dopiero nad ranem dalej jechać, 
gdy się okazało, że parowiec płynie pod Ha­
gą amerykańską. Ten epizod wywołał pogło­
ski, że Włosi ostrzeliwali wybrzeże.

KRONIKA.

Lwów, 2  października.
— Kalendarz.
W t o r e k  (3 października):
Kandyda. — Siemiana. — Jewstafia. 
Wschód słońca o godzinie 5'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’00 po południu.'

— Towarzystwo zawodowe i zapo­
mogowe urzędników adwokackich i nota- 
ryalnych we Lwowie zawiadamia wszystkich 
lwowskich adwokatów, iż przyjmuje czynności 
połączone z przeprowadzeniem egzekucyi, a 
przeprowadzanie tych czynności powierza naj­
zdolniejszym tut. solicytatorom, za których To­
warzystwo wszelką odpowiedzialność przyjmuje. 
Dochód z tych czynności obraca Towarzystwo 
na rzecz zawodowych kolegów w potrzebie po­
zostających, oraz wdów i sierót po zmarłych

października 1911.

członkach Towarzystwa. Zgłoszenia przyjmuje 
prezes Towarzystwa Zygmunt Brandwein we 
Lwowie ul. Kopernika 12.

— Sprawozdanie z kongresu. We 
czwartek, dnia 12 października b. r. wygłosi 
w instytacie technologicznym lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej (ul. Bourlarda 1. 5) 
Henryk Eile, adjunkt instytutu, odczyt na te­
mat: „Sprawy rękodzielnicze na III. między­
narodowym kongresie stanu średniego w Mo­
nachium1'. Początek o g. 7'30 wieczorem. Wstęp 
bezpłatny.

— W iece drożyźniane. Z inieyatywy 
Związku urzędników państwowych i nauczycieli 
odbył się wczoraj w sali ratuszowej wiec, w 
którym wzięto udział kilkuset urzędników róż­
nych dykasteryj.

Na wiecu tym przemawiali: prof. dr. 
Chlamtacz, prof. dr. Janelli, poseł Stern z Bu- 
czacza, prof. dr. Rydygier, p. Bojecki, prof. 
Kistryn, p. Zawojski, ks. dr. Szydelski i inni.

Po tym wiecu odbył się w sali ratuszo­
wej wiec państwowych oficyantów i prawników 
kancelaryjnych, a w sali sądu krajowego wiec 
sądowych oficyantów i prawników kancelaryj­
nych, na którym przewodniczył b. Minister ko­
lei JE. dr. Stanisław Głąbiński.

Na wszystkich tych wiecach uchwalono 
szereg rezolucyj.

W podwórzu ratuszoweni odbyło się ró­
wnież zgromadzenie partyi socyalistycznej, na 
którem przemawiało kilku mówców. Po zgro­
madzeniu uformował się pochód, który prze­
szedł Rynkiem, ul. Batorego, Fredry, Akade­
micką, pl. Maryackim i ul. Karola Ludwika, 
pod Teatr miejski, gdzie się rozwiązał.

Porządku nigdzie nie zakłócono.
— Iłedakcya »Sztuki« zawiadamia, że 

zeszyt III. Sztuki, spóźniony wskutek strajku 
introligatorskiego, ukaże się w tych dniach

— Z lw owskiej Szkoły handlowej 
Tow. szkoły handlowej. Otwarcie kursu abi- 
turyentów Tow. Szkoły handlowej odbędzie się 
we środę dnia 4 października b. i\, o godz. 4 
po południu w budynku szkolnym przy ulicy 
Franciszkańskiej 9.

— Ciągnienie loteryi fantowej na 
budowę sanatoryum dla nauczycieli od­
było się wczoraj o godz. 6 wieczorem w kan- 
celaryi loteryjnej w obecności komisarza rzą­
dowego sekretarza Namiestnictwa p. K. Olpiń- 
skiego, substytuta notaryalnego p. J. Kuryło- 
wicza, prezesa Tow. kraj. „Ognisko nauczyciel­
skie" dyr. St. Majerskiego, wiceprezesa dyr. 
dra T. Mandybura, członków wydziału i licznie 
zebranej publiczności. Pierwsza główna wygra­
na : Kolia brylantowa i kolczyki turkusowe, 
ewentualnie 15.000 kor. gotówką padła na los 
nr. 268.139. Druga główna wygrana: urzą­
dzenie sypialni i dywan perski, ewentualnie 
9000 kor. gotówką, padła na los nr. 263.710; 
trzecia główna wygrana: fortepian i pianola, 
ewentualnie 3000 kor. gotówką, na los nr. 
92.004. Fanty wartości po 500 kor. padły na 
losy: nr. 155.847, 440.864 i 331.154, fanty 
wartości po 300 kor. na losy: nr. 186.070, 
203.145, 113.558, 151.164,192.007, 120.728; 
fanty wartości po 100 kor. na losy:; nr. 
248.086, 138.372, 177.288, 245.616, 129.377, 
132.223, 138.835, 497.425, 158.619; fanty 
wartości po 80 kor. padły na losy: nr. 132.982, 
124.680, 189.758, 448.370, 317.285; po 60 
kor. wartości na losy: nr. 28.502, 135.079, 
129.937, 241.060, 73.(T22; dalej wygrało: 36 
losów fanty wartości po 40 kor., 133 losów 
fanty wartości po 20 kor., 2000 losów fanty 
wartości po 10 kor. i 2800 losów fanty war­
tości po 5 kor. Urzędowa lista ciągnienia uka­
że się do tygodnia, poczem wygrane będą mo­
gły być odebrane za zwrotem losu w kance- 
laryi loteryi przy ul. Czarnieckiego 1. 1. 1. p.

— /ja z d  Tow. Szkoły Indowej w No­
wym  Sączu. Z nowego Sącza donoszą, że na 
przyjęcie uczestników walnego zjazdu T. S. L. 
miasto przybrało się 29 z. m. odświętnie; domy 
udekorowano nalepkami T. S. L. i flagami. 
Udział w zjeździe bardzo liczny. .

W piątek odbywały się narady delegatów 
Związków okręgowybh.

Obrady zagaił sekretarz zarządu głównego 
T. S. L. J a n u s z e w s k i ,  do prezydyum wy­
brano: dr. Steina z Białej, Bernafa z Wie­
liczki, Bilińskiego z Tarnopola i Dziedzica z No­
wego Targu.

Referował dr. O p i e ń s k i  ze Lwowa, 
podnosząc w referacie potrzebę ideowej samo­
dzielności poszczególnych związków okręgowych 
i żądając od nich wykonywania obowiązków 
administracyjnych, szczegółowo przez sprawo­
zdanie wymienionych.

Korreferent Wincenty S i k o r a  z Krakowa 
przedłożył potrzebę kreowania 8-miu nowych 
Związków okręgowych w Galicyi, Bukowinie, 
na Szlązku i Morawach.

Po bardzo obszernej i gruntownej dysku- 
syi, w której zabierali głos pp.: Nowakowski, 
Gruszecki, Wąsowicz, Mohr, Wirstlein, Wasung, 
Podgórski, Leopold i Hakala, wybrano komi- 
syę, która otrzymała poruczenie rozpatrzenia zgło­
szonych wniosków i propozycyj i wygotowania 
regulaminu, normującego stosunki Związków 
okręgowych do kół miejscowych i zarządu 
głównego.

Do komisyi weszli: Mazur z Nowego Są­
cza, Oleksy z Tarnopola, Podgórski i Wirstlein

ze Lwowa; nadto zarząd główny ma delegować 
trzech przedstawicieli do tej komisyi.

Następnie obradowano nad pomocą ko­
nieczną dla sprawy oświatowej na Szlązku cie­
szyńskim; zastanawiano się nad przyjmowaniem 
placówek szląskich pod opiekę poszczególnych 
kół T. S. L. Unormowanie stosunku T. S. L. 
do Macierzy cieszyńskiej rozpatrywano również 
szczegółowo.

Otwarcie Zjazdu poprzedziło w sobotę u- 
roczyste nabożeństwo, odprawione w farze przez 
ks. Góralika, poczem o g. 10 30 w gmachu 
„Sokoła" rozpoczęło się posiedzenie w obecności 
200 delegatów, posłów i mnóstwa gości.

Z posłów przybyli: b. Minister JE. dr. 
Stanisław Głąbiński, pp. Adam, Antoni Lewi­
cki, Haller, Potoczek, Myjak, Matakiewicz, śmi- 
łowski.

Zebranie zagaił prezes TSL, dr. E. Bau- 
drowski, przedstawiając rozwój instytucyi w 
ciągu 20 lat. Reprezentacyjne przemówienia 
wygłosi: burmistrz Barbacki, ks. Góralik im. 
duchowieństwa i Rady szkolnej krajowej i o- 
kręgowej, imieniem „Sokoła" dr. Flis, inspe­
ktor Nowakowski imieniem Towarzystwa pe­
dagogicznego, Oleksy im. Ligi Pomocy prze­
mysłowej, Fiehauser im. krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego, Skąpski im. zarządu pow. 
Kółek rolniczych, Opatrny im. Koła nowosąde­
ckiego ; zakończył przemówienie dr. Mazur im. 
Związku okręgowego.

Sekretarz T. S. L. odczytał następnie sze­
reg listów i telegramów nadesłanych naZjazd.

Telegrafowali między innymi: JE. ks. 
Arcybiskup Bilczewski, JE. P. Minister Zaleski, 
JE. P. Marszałek hr. Badeni, P. Wiceprezy­
dent Rady szkolnej dr. Dembowski, prezydent 
dr. Leo, Cieszyńska Macierz, St. Natanson. Tow. 
Popierania Nauki polskiej (Balzer, Dąbkowski), 
krakowskie Tow. oświaty ludowej, posłowie 
Bojko, Rey, lwowski Związek nauczycielski i 
inni.

Następnie po odczytaniu telegramów p. 
Sztein wygłosił odczyt o odbytym Zjeździe re­
prezentantów Związków okręgowych T. S. L., 
który poprzedził obrady Zjazdu.

Z kolei p. Mazur wygłosił odczyt na te­
mat: „Co powinien wiedzieć działacz T. S. L., 
który idzie na wieś".

Następnie z łona Zjazdu ukonstytuowało 
się 6 komisyj.

Na tem zakończono obrady przedpołu­
dniowe. Urządzono wspólny obiad dla przyby­
łych delegatów. Po obiedzie nastąpiły obrady 
poszczególnych komisyj.

W komisyi sprawozdawczej wybrano prze­
wodniczącego p. Mazura, referentem zaś jest 
p. Wierczak. W komisyi szkolnej przewodni­
czył p. Bereźnicki, referentem jest Argasiński. 
Komisyi odczytowej przewodniczy dr. Topolni- 
cki, referentem jest p. Rymar. — W komisyi 
szkolno-przemysłowej przewodniczy p. Rabski.

Przewodnictwo komisyi finansowej objął 
JE. dr. Stanisław Głąbiński. Całe popołudnie 
upłynęło na obradach w poszczególnych korni- 
syach.

Wieczorem odbyła się wieczornica.
f  Ks. In fu ła t F eliks Zabłocki, jak

już donosiliśmy, umarł w sobotę w naszem 
mieście. Legła na sen nieprzespany dziwnie 
piękna postać kapłana-obywatela, siwowłosego 
starca, którego całe społeczeństwo wyjątkowym 
darzyło szacunkiem i czcią powszechną. Za­
mknął strudzone oczy na wieki w mieście, któ­
re tak serdecznie ukochał, w którem spędził 
cały swój żywot pożyteczny a zbożny, biorąc 
czynny udział we wszystkiem, co dobro ogółu 
miało na celu. I nawykli tak ludzie czynu do 
współpracownictwa ś. p. ks. Zabłockiego, że 
nawet w ostatnich latach, gdy wiek sędziwy 
zmusił go do cofnięcia się z areny publicznej 
działalności, pukano do jego zacisznego mie­
szkania niejednokrotnie, prosząc bodaj o wska­
zówki i cenne rady doświadczonego i czuć u- 
miejącego kapłana.

" Ks. Infułat Zabłocki urodził się w roku 
1830, na kapłana wyświęcony został w r. 1852. 
W młodym wieku był już kanclerzem konsy- 
storza i docentem prawa kanonicznego na Uni­
wersytecie lwowskim, a gdy Arcybiskup ś. p. 
ks. Wierzchleyski jechał do Rzymu na sobór, 
ks. Zabłockiego powołał do swego boku jako 
doradcę. W rok później ks. Zabłocki otrzymał 
kanonię przy lwowskiej archikatedrze, Skarbił 
sobie sympatye zarówno u duchowieństwa, jak 
i u ludności i obywatelstwa. W hierarchii ko­
ścielnej szedł szybko, bo już w r. 1888 został 
dziekanem Infułatem kapituły, w r. 1891 pro- 
tonotaryuszem apostolskim, a w r. 1894 pre­
pozytem kapituły.

Przez lat 3 piastował godność radnego 
miasta, a przez długie lata był wicemarszał­
kiem lwowskiego powiatu, szanowanym wielce 
przez ludność włościańską.

Świetny znawca prawa kanonicznego i je­
go doktor, był ś. p. Infułat radcą konsystorza 
i egzaminatorem prosynodalnym. Cieszył się też 
zarówno poszanowaniem kapituły, jak i zaufa­
niem ś. p. Arcybiskupów ks. ks. Wierzchley- 
skiego i Morawskiego, oraz obecnego ks. Bil- 
czewskiego. Mimo ciężkiej choroby i wieku sę­
dziwego zachował przytomność do ostatniej 
chwili życia.

Przeniesienie zwłok zasłużonego kapłana 
do archikatedry lwowskiej odbędzie się dzisiaj 
po południu; pogrzeb jutro rano.
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f  Franciszek Kostrzew,ski, arlysta- 
malarz, znakomity rysownik-bumorysta, zmarł 
w sobotę w Warszawie w 85 r. życia. Obszer­
niejszą ocenę jego wybitnej działalności arty­
stycznej podamy w jednym z najbliższych nu­
merów Gazety.

— K onferencje w sprawie nowego 
form atu cegły. Związek przemysłu ceramicz­
nego, organizuje w Galicji cały szereg konte- 
rencyj właścicieli cegielń i osób interesowanych 
w przemyśle budowlanym, na których omawia­
ne będą korzyści wynikające z wprowadzenia 
metrycznego formatu cegły. Format ten obo­
wiązuje już w całej Europie od dawna i wszę­
dzie daje pomyślne wyniki.

Zebrania zapowiedziane są w Krakowie, 
Tarnowie, Rzeszowie, Lwowie, Tarnopolu, Sta­
nisławowie, Kołomyi i Nowym Sączu, a nadto 
w Czerniowcach i Cieszynie. Reterować będzie 
z ramienia Związku inżynier Ciesielski z Kra­
kowa.

— XV. walne zgrom adzenie człon­
ków krajowego Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników we Lwowie, odbędzie się 20 pa­
ździernika, w piątek, o godzinie 6 wieczorem w 
sali Kasyna miejskiego.

— G alicyjski Związek w ierzycieli 
we Lwowie ogłasza, że firma Helena Feuer- 
man, skład towarów modnych w Kołomyi, znaj­
duje się w trudnościach pieniężnych.

— Zaprowadzenie służby listonosza. 
Z dniem 16b.m. zaprowadza dyr. poczt itel. przy 
urzędzie pocztowym w Babicach k. Alwerni, służbę 
listonosza wiejskiego dla miejscowości Olszyny, 
Jankowice i Rozkochów w poniedziałki, środy i 
piątki, zaś dla miejscowości Lipowiec, Wygieł- 
zów i Żarki we wtorki, czwartki i soboty.

— W czorajszy dzień kwiatowo-cn- 
kierkowy udał się w zupełności. Po ulicach 
krążyły niestrudzone kwieciarki w towarzy­
stwie panów z puszkami — prawie każdy prze­
chodzień kupował eukierki lub biały kwiatek, 
przyczyniając się w ten sposób do wspomoże­
nia naszych instytucyj oświatowych.

Ogółem musiano zebrać dość pokaźną
sumę.

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia  
robotników od wypadków dla G a lic ji i 
Bukowiny we Lwowie wskutek rezygnacyi dr. 
Wacława Romaszewskiego z urzędu przewodni­
czącego i członka Zarządu Zakładu, przeprowa­
dził na posiedzeniu dnia 24 września czę­
ściowe wybory, przy których wybrano: prze­
wodniczącym dr. Aleksandra Małaczyńskiego, 
wicedyrektora Banku krajowego we Lwowie; 
I, zastępcą przewodniczącego p. Franciszka 
Rozwadowskiego, właścioiela dóbr i wicepreze­
sa Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie; członkiem wydziału administracyjnego 
p. Stanisława Chołoniewskiego, architekta we 
Lwowie i zastępcą członka wydziału admini­
stracyjnego p. Ludwika Jaworskiego, zastępcę 
firmy „Clayton & Schuttleworth Limited" we 
Lwowie.

Na tern samem posiedzeniu Zarząd za­
mianował wicesekretarza Zakładu p. Józefa Ja- 
nellego, inspektorem Zakładu, a urzędnika Za­
kładu p. Michała Wąsowicza, zastępcą inspe­
ktora Związku powiatowych Kas chorych w 
okręgu Zakładu.

— P olsk ie Towarzystwo gim nasty­
czne »Sokół Macierzą urządza w niedzielę 
dnia 8 października b. r. we własnych salach 
przy ul. Zimorowicza 8 „wielką tombolę" po­
łączoną z koncertem spacerowym muzyki .15 
p. p. Początek o godz. 5 po południu.

— Towarzystwo sztuki stosowanej 
»Zespół(f urządza za poparciem Instytutu te­
chnologicznego Izby handl. i przem. w dniach 
od 1 do 8 października pokaz artystycznej dro­
bnej reklamy handlowej i przemysłowej po pi­
smach. Pokaz ten oglądać można w wielkiej 
sali Intytutu technolog, ul. Bourlarda 1. 5 co­
dziennie od godz. 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp wolny. Urządzając go miało Towarzy­
stwo na celu propagandę artyzmu w handlu i 
przemyśle. Wychodzi na nim dobrze tak sztu­
ka jak handel oraz przemysł, a pokazało się 
zagranicą, że ta symbioza wydaje obustronnie 
bardzo dobre rezultaty. Stosownie do tego w 
urządzeniu tego drobnego pokazu uwzględniono 
stronę dydaktyczną.

Ą  Zgubiono: 9 sznurów korali wart. 
■60 kor. indeks uniwersytecki nr. 6986, pugi­
lares czarny z kwotą l8  kor. 60 hal. i recepi- 
sem na 200 kor., torebkę z zielonej skórki, za­
wierającą chustkę do nosa, bilety wizytowe, 
grzebyk i pudełko kauczukowe.

Ą  B Znalazca U. P. Zofia Olizarowa, zamie­
szkała przy ul. Potockiego, 1. 44, zapomniała one- 
gdaj w tramwaju elektrycznym torebkę, w której 
znajdowały się rozmaite dokumenty i 400 kor. 
gotówką. Po jakimś czasie zgłosił się w domu 
pani O. jakiś mężczyzna i wręczył córce p. O. 
zgubioną torebkę. W torebce znajdowały się 
wszystkie dokumenty w porządku, brak było 
tylko... 400 kor. „Znalazca" znikł.

Ą  tizy (lobry towar. Wczoraj przed 
południem w ul. Serbskiej przyszedł do sklepu 
jakiś jegomość i zażądał materyi sukiennej. 
Kiedy kupcowa, zajęta nowymi gośćmi, którzy 
przybyli do sklepu, odwróciła się od lady, je­
gomość ów porwał materyę i zaczął z nią ucie­
kać w stronę Rynku. Przyłapany, zaklinał się,

że nie chciał sukna, broń Boże, ukraść, tylko.... 
chciał się przekonać, czy towar jest dobry, a 
że w ulicy tej jest ciemno, więc „poszedł" wr 
Rynek, gdzie jest więcej światła. Za to „świa­
tło" pozbawiono go dziennego światła na kilka 
dni, odd jąc go w ręce władzy.

A  Zbłąkaną dziewczynkę, Hankę Pen- 
dyk z Suehowli, pod Brodami, przytrzymano w 
ul. Łyczakowskiej i oddano w opiekę komisa- 
ryatowi II. dzielnicy.

A  Gruba kradzież. Ubiegłej nocy wła­
mali się złodzieje do biur Tow. Austro-Ameri- 
caua i rozbiwszy kasę wertheimowską, za­
brali z niej 1500 kor. w gotówce i weksle 
na 8000 kor. Szczęśliwym trafem nie rozbili oni 
znajdującego się w lokalu biurka, w którem 
było przeszło 3000 kor. w gotówce.

A  Dobrane m ałżeństwo. Do chałupy 
wieśniaczki, ParasiMajeckiej w Rzęsnej ruskiej, 
przybyło przed kilku dniami dwoje ludzi w 
sprawie oddania jakiegoś dziecka na wychowa­
nie, a to młoda blondynka w różowym szaliku 
na głowie i w ciemnej chustce i wysoki szczu­
pły mężczyzna bez wąsów. Nie zgodziwszy się 
jednak, odeszli, a wtedy Majecka zauważyła w 
otwartej szufiadzie stołu brak 10 sznurków ko­
rali wartości 100 koron.

A  Pilnuj kieszeni. Tej bardzo dobrej 
maksymy powinien się był trzymać N. Isaków, 
włościanin z Zimnej Wody, który przyjechał do 
Lwowa na zakupy. Oto na placu Gołuchow- 
skiego wyciągnął mu ktoś z kieszeni 50 kor., 
tak, że biedny Isakow nie tylko me załatwił 
sprawunków, ale nie miał nawet za co powró­
cić do domu.

A  »Timeo Danaos«... Do Efroima 
Goldmana, kupca w ulicy Bernsteina, przed 
kilku dniami przyszedł jakiś chłopak i zło­
żył w nieobecności Goldmana w ręce jego 
syna czarne zimowe palto. Powiedział: „to dla 
pana Goldmana" i odszedł. Goldman, zdziwiony 
przesyłką, której nie zamawiał i bojąc się ta­
kiego prezentu, złożył wczoraj palto na policyi.

A  Otrucie. Dziś przed południem za­
wezwano stacyę ratunkową na ul. Boczną No­
wej rzeźni do mieszkania wachmistrza Kurza, 
gdzie 20-letnia służąca, Zofia Adamczykówna, 
napiła się spirytusu denaturowanego.

Przepłukano jej żołądek i odstawiono do 
szpitala powszechnego.

A  N iedzieln i m yśliw i. Na polach 
miejskiego folwarku Żelazna Woda przytrzymał 
wczoraj agent policyi Skoczylas na wezwanie 
ogrodnika, Andrzeja Palińskiego, restauratora 
Władysława Michalskiego i murarza Kazimie­
rza Ściśle wieża, którzy szli ze strzelbami na 
uprawiane przez nich bez kart na broń i bez 
pozwmlenia, polowanie. Odebrano im dwie strzel­
by i 20 patronów, które złożono na policyi.

A  Kradzieże clileba «Merkury«. 
Właściciele fabryki clileba „Merkury" na Bo- 
gdanówce zauważyli już od dłuższego czasu 
znaczne kradzieże chleba wprost z fabryki; 
szkoda wyniosła dotąd do 2000 kor. Nie zdo­
łano wszakże wykryć dotąd złodziei. Dopiero 
wczoraj przytrzymano wieśniaczkę z Laszek, 
Maryę Petryszyn, która usiłowała sprzedać na 
ulicy bochenek clileba „Merkury" bardzo tanio. 
Może więc po tej nitce dojdzie polieya do kłębka.

A  W wozach k o lei elektrycznej
znaleziono: cwikier, jedną rękawiczkę, bieliznę 
męską, druki, dwa parasole, książki szkolne, 
walizę do podróży i kolczyk.

A  Ogień. W mieszkaniu introligatora 
Fischheimera przy ul. Gródeckiej 43 zajęło się 
wczoraj od pozostawionej na stole świecy przez 
domowników, którzy poszli w przeddzień są­
dnego dnia do bożnicy, nakrycie stołowe i stół. 
Przechodnie wtargnęli przez okno i ogień 
ugasili.

A  Kronika policyjna. Z naprawianego 
obecnie sklepu Szymona Sichera przy ul. Ko­
pernika 5, skradziono 5 miękkich, bronzowjch 
kapeluszy, wartości 60 kor.

Ze strychu p. C. Mayerowej przy ul. Ro- 
manowicza 3 skradł ktoś 2 kapy na stół i 
znaczniejszą ilość bielizny.

Z mieszkania prywatysty Ąszera Spiegla 
przy ul. Szpitalnej 35 skradziono brylantową 
szpilkę z perełką w kształcie znaku zapytania, 
wartości 350 kor.

Z otwartego mieszkania Samsona Wurzla, 
przy ul. Szpitalnej, 10 skradziono buciki, dam­
ską pelerynę i materyę na bluzkę, -wart. 42 kor.

Jakiś nieznany sprawca dostał się w nocy 
z 24 na 25 b. m. na strych realności przy ul. 
Dwernickiego 1. 11, okradł lokatorów, a na 
strychu pozostawił zawiniątko z 4 koszulami mę- 
skiemi, znaczonemi literami A. R. z firmy Krebs 
w Przemyślu, dalej były też w zawiniątku 2 
białe spódnice i kawałek bluzki damskiej.

Do sklepu Izraela Parisera przy ul. Gró­
deckiej 1. 19 wleźli nieznani złodzieje przez 
okno, z którego wyjęli szybę i skradli 3 zi­
mowe paltoty, wartości 50 kor.

Z otwartego mieszkania konduktora tram­
wajowego, Tomasza Wróbla, (ul. Nabielaka 7) 
skradziono wczoraj po południu srebrną cu­
kiernicę, dwie złote (duble) broszki, damski 
srebrny zegarek i ślubną obrączkę.

Z magazynu drukarni Udziałowej przy 
ul. Kopernika 20, skonfiskował jakiś złodziej 
ubranie i buciki wartości 90 kor.

— K roniczka krakowska. Z inicjaty­
wy Związku ekonomicznego urzędników, oraz 
nauczycieli odbył się wczoraj w sali Sokoła 
wiec urzędniczy w sprawie drożyzny. W dy­
skusji uezestuiczyli posłowie: Leo, Gross, Ma­
rek, Daszyński. Obecni byli również posłowie 
Zieleniewski, Federowicz, radni miejscy. Uchwa­
lono szereg rezolucyj w sprawie kooperatywy, 
awansu czasowego, podwyższenia dodaktu akty- 
walnego i t. d.

W budynku cyrkowym na Błoniach od­
było się zgromadzenie socjalistyczne w sprawie 
drożyzny, przemawiali p. Marek, Daszyński. 
Po zebraniu miał się odbyć pochód, lecz z po­
wodu deszczu odwołano go; tylko poszczegól­
ne grupy robotników przybyły do rynku pod 
pomnik, gdzie przemawiał p. Haecker.

— Wypadek kolejowy. Pociąg osobo­
wy nr. 915, zdążający do Sokala, wjechał dzi­
siejszej nocy około godz. 12 w Korczowie z po­
wodu nienależytego ustawienia zwrotnicy na 
tor magazynowy. Kilka osób doznało niezna­
cznych kontuzyj. Przerwy w ruchu nie było.

— Echa procesu dr. Seinlelda. Z Kra­
kowa donoszą: Obie strony, tak prokuratorya 
jak i oskarżony w procesie dr. Seinfelda wnio­
sły zażalenie do Najw. Trybunału.

— Eelia ekscesów w iedeńskich. Słu­
żący sklepowy, Franciszek Wógerbauer, ranio­
ny szablą w głowę podczas zajść w Ottakringu 
17 b. m., umarł wczoraj w szpitalu.

— Wybuch w fabryce prochu. Z 
Wiednia donoszą: W fabryce prochu w Blumau, 
z powodu wybuchu wielkiej ilości dynamitu 
dwa budynki wyleciały w powietrze, dwie ro­
botnice zabite.

— Z zazdrości. Z Budapesztu donoszą: 
W niedzielę rano przybył posłaniec do mieszka­
nia pensyonowanego tymczasowo porucznika hon- 
wedów Lazara i wywołał go na ulice do cze­
kającego nań innego oficera. Zaledwo Lazar 
wyszedł z domu, czekający porucznik do­
był rewolweru i strzelił. Lazar upadł, strzela­
jący oddalił się. Ciężko ranny Lazar zmarł 
wkrótce w szpitalu wojskowym. Polieya zarzą­
dziła poszukiwania za mordercą, lecz zaprze­
stała ich, ponieważ komenda załogi doniosła, 
iż oficer poszukiwany zgłosił się sam u władz 
wojskowych. Powodem zbrodni miała być za­
zdrość.

— Cholera. Z Budapesztu donoszą: W 
dzielnicy Nowy Peszt i we wnętrzu kraju zaszło 
wiele nowych wypadków cholery.

Kronika zagraniczna.

* S k a z a n i e  d z i e n n i k a r z a .  Jak z 
Belgradu donoszą, skazano dzienikarza serbskie­
go Koraeeyica, który 20 czerwca pobił i zranił 
bokserem Warguna, rossyjskiego dziennikarza, 
na 6 miesięcy aresztu.

* E e. li a k a t a s t r o f y  „Li  b er  t ć“. Z Pa­
ryża donoszą: Na pobrzeżu koło Tnlonu nara­
żone są okręty wojenne na wiele niebezpie­
czeństw z tego powodu, iż w wodzie pełno 
pływa odłamków okrętu „Libertć". Pancernik 
„Jaureguiliere" najechał na kawał blachy pan­
cernej i. doznał uszkodzenia.

Zatrzymano u wjazdu do portu pierwszą 
eskadrę. Około dwu miesięcy czasu potrzeba 
będzie, aby oczyścić port. Większość okrętów, 
które były w porcie podczas wybuchu, żali się, 
że instrumenty precyzyjne doznały skutkiem 
wstrząśnienia uszkodzeń i nie funkeyonują.

* P ę k n i ę c i e  g r o b l i .  W Austin (Ar­
kansas) pękła onegdaj grobla koło tartaku i za­
kładów drzewnych. Masy wody zalały leżącą 
w dole miejscowości, burząc i unosząc wszy­
stkie domy w liczbie 300. Tylko 6 domów 
ocalało. Zginęło 500 osób. Reszta schroniła się 
na pobliskie wzgórza.

* M ę c z a r n i e  w y p r a w y  m y ś 1 i w- 
skiej. Do Tromsó zawinął statek rybacki, przy­
wożąc dwu członków norweskiej wyprawy my­
śliwskiej, która w r. z. wybrała się na Szpic- 
berg na polowanie, wskutek jednak szybkiego 
okrycia się morza lodami miała powrót od­
cięty i musiała przezimować na Szpicbergu. 
W lutym b.r. trzech uczestników wyprawy zginęło 
z głodu i zimna, dwaj zaś pozostali, nie mogąc 
niczego upolować, utrzymywali się przez pe­
wien czas przy życiu skórą, rozgotowaną z bu­
tów i futor. Stracili wreszcie zupełnie nadzieję 
ratunku i znajdowali się w stanie wycieńcze­
nia, bliskiego śmierci, gdy odkryła ich na wy­
brzeżu załoga statku rybackiego.

* D y r e k t o r  i z ł o d z i e j .  Z powodu 
przedsięwziętych obecnie przez władze francu­
skie środków zaradczych, mających zapobiedz 
dalszym kradzieżom w muzeach, paryski M atin  
przypomina ciekawe zajście, którego widownią 
było przed kilku laty m. Rennes. Z muzeum 
tamtejszego skradziono dwa obrazy. Dyrektor 
muzeum, Lenoir, ogłosił, że da 1000 fr. na­
grody temu, kto je odniesie, przyrzekając od­
dawcy bezkarność. Wkrótce pewien człowiek 
odniósł obrazy i otrzymał obiecaną kwotę. Ale 
polieya rozpoczęła poszukiwania na własną rękę 
i ujęła włamywacza Daniela, którego pedejrzy- 
wała o kradzież obrazów. Jako świadka we­
zwano Lenoira, który jednak, wierny przyrze­
czeniom, nietylko wzbraniał się cośkolwiek

mówić, lecz nawet nie chciał złożyć przysięgi. 
Sąd skazał go za to na 200 fr. kary. Po pewnym 
czasie powtórzyła się ta sama historya, a Le- 
uoira skazano powtórnie na 200 fr. kary. 
Wreszcie włamywacz, wzruszony postępowaniem 
Lenoira, zawołał: „Panie, pan jesteś dzielny czło­
wiek! Uwalniam pana od pańskiego przyrzecze­
nia. To ja jestem złodziejem!" Lenoir, milcząc, 
skinął głową potakująco. Nie zapłacił, oczywi­
ście, kary za milczenie.

Notatki
Orkiestra Nam ysłowskich koncerto­

wała w ostatnich dniach w Samborze. Dro­
hobyczu i Stryju, odnosząc we wszystkich tych 
miastach ogromne sukcesy. Zarówno w Sam­
borze, jak i Drohobyczu grali Namysłowiaey 
trzykrotnie, a rozentuzjazmowana publiczność, 
która za każdym razem szczelnie wypełniła 
salę „Sokoła", długo domagała się przeróżnych 
naddatków, oraz zapewnienia, że włościańscy 
Symfonicy powrócą jeszcze na parę koncertów" 
Dyrektorowi Karolowi Namysłowskiemu vr obu 
tych miastach wręczono piękne kwiaty i upo­
minki. Obecnie występują Namysłowiaey w 
Stanisławowie i — jak nas informują — od­
noszą tam tryumfy nie mniejsze. Mimo równo­
cześnie odbywających się w sali Moniuszki 
przedstawień teatralnych, koncerty Namysło- 
wiaków w sali „Sokoła" stale są zapełniono.

Zbioru ustaw i rozporządzeń adm i­
nistracyjnych, opracowanego przez szefa sek­
cji Jerzego Piwockiego z współudziałem dra 
Władysława Stesłowicza i Józefa Milnza uka­
zały się w yyydaniu drągiem zeszyty 24 i 25.

Z Teatru m iejskiego donoszą: Na 
piątkową premierę przygotowuje się interesu­
jącą ze wszech miar nowość — głośny eylil 
Artura Sehnitzlera p. t.: „Anatol". — Jeden 
z najciekawszych to utworów z lat ostatnich, 
a w twórczości autora „Miłostek" bezsprzeczuie 
najwybitniejszy, przytem ogromnie interesujący 
ze względu zarówno na temat, na którym jest 
osnuty, jak i sposób jego opracowania, nie­
zwykle oryginalny i subtelny. — W sześciu, 
powiązanych z sobą wspólną nicią przewodnia 
obrazach, przedstawia autor wycieńczony typ 
zblazowanego gorączkową pogonią za coraz to 
nowemi wrażeniami schyłkowca, " który z nad- 
czułością neurastenika przerzuca się z jednej 
miłostki w drugą, oszukując i będąc nawzajem 
oszukiwany. — Typowy ze względu na rodzaj 
twórczości Seknrtzlera, scenicznie bardzo efek­
towny, jako całość oryginalnie pomyślany i 
opracowany „Anatol" — ukaże się obecnie po 
raz pierwszy wogóle na scenie polskiej, dotych­
czas bowiem nigdy jeszcze na żadnej z naszych 
scen nie był grany. — VV roli tytułowej wy­
stąpi p. Adwentowicz, który znajdzie w niej 
prawdziwie wdzięczne pole do popisu jako wy­
marzony wprost tej postaci przedstawiciel. — 
To też „Anatol" tego artysty, obudził żywe 
zainteresowanie. Role kobiece, z których każda, 
stanowi odrębny dla siebie typ, odtworzą: Bar- 
wińska, Bednarzewska, Borkowska, Czaplińska, 
Sznage i Trapszo. — Przyjaciela „Anatola" 
gra p. Barwiński.

Najbliższem przedstawieniem cyklu pol­
skich utworów scenicznych, będzie dwuaktowa 
komedya Drozdowskiego; „Bigos hultajski" 
czyli „Szkoła trzpiotów" i trzyaktowa komedya 
Niemcewicza „Powrót posła". Premiera w 
środę Ti października.

W dziale opery odbywają się próby or- 
kiestralne z „Borysa Godunowa" z Adamem 
Didurem w partyi tytułowej.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W poniedziałek^ 2 października, na ogól­
ne żądanie, po raz 20, „Peer Gynt“, poemat 
dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, z muzyką 
Edwarda Griega.

We wtorek, 3 października, „Cyrulik se­
wilski", opera komiczna w 3 aktach Rosiniego. 
Gościnny występ Adama Didura.

We środę, 4 października, po raz pierw­
szy, (wznowienie), „Gniazdo rodzinne", sztuką 
w 4 aktach II. Sudermana; z Konstancją lie- 
dnarzewską w roli Magdaleny.

We czwartek, 5 października, po raz osta­
tni w bieżącym sezonie, „Sprzedana narzeczo­
na", opera komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. 
Gościnny występ Adama Didura i Wandy Hen- 
drichówny.

W piątek, 6 października, po raz pierw­
szy, (nowość), „Anatoi", 6 obrazów cyklu Ar­
tura Sehnitzlera; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej. Abonament nr. 3.

W sobotę, 7 października, o godz. pół 
do 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, 
„Staruszka młoda", komedya w 3 aktach ks.
F. Bobomolca; z A. Gostyńską w roli tytuło­
wej. Rozpucznie: „Kawa", komedya w 1 akcie 
A. ks. Czartoryskiego.

^
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W sobotę, 7 października, o godz. pół do 8 

wieczorem, „Faust", opera w 5 aktach Gouno­
da. Gościnny występ A. Didura i W. Hendri- 
cliównej.

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
4 po południu, „Fireyk w zalotach", komedya 
w 3 aktach Franciszka Zabłockiego. Rozpo­
cznie : Posiedzenie czwartkowe króla Stanisława 
Augusta.

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Opowieści H offm ana", fanta­
styczna opera w 4 aktach J. Offenbacha. Go­
ścinny występ A. Didura, W. Hendrichównej, 
oraz występ Ady Nekar.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

4Ve wtorek, 3 października, „Cygauerya 
warszawska", sztuka w 4 aktach A. Kowa- 
czyfiskiego.

We środę, 4 października, „Nasi na Ri­
wierze", komedya w 8 aktach Stanisława Rze­
wuskiego. (Popularne).

We czwartek, 5 października, „Demon 
ziemi", dramat w 4 aktach z prologiem h.W e- 
dekinda.

W piątek, 6 października, „Cyganerya 
warszawska11, sztuka w 4’ aktach A. No wa­
ryńskiego.

W sobotę, 7 października, „Lekarz na 
rozdrożu", komedya w 4 aktach B. Shawa.

W niedzielę, 8 października, o godz. 3 
po południu, „Tamtem", dramat w 5 aktach 
Józefa Maskoffa. (Ceny miejsc zniżone do po­
łowy).

W niedzielę, 8 p aźd z ie rn ik a , o godz. pół 
do S w ieczorem , „L ekarz na  ro z d ro ż u " , kom ę 
dya w 4 ak tach  B. Shaw a.

W poniedziałek, 9 października, „Cyga­
nerya warszawska", sztuka w 4 aktach A. No- 
waezyńskiego.

Kopert u ar sym fonicznej orkiestry w ło­
ściańskiej z Królestwa Polskiego.

Stanisławów dnia 2 i 3 października : 
Cztery wielkie koncerty w sali „Sokoła".

Kołomyja dnia 4, 5, 0 b. m.: Cztery 
koncerty w sali „Sokoła".

Zaleszczyki d. 7, 8 i 9 b. m. w sali „So­
koła": Trzy koncerty popul.-symfoniczne.

Ozortków dnia 10 i 11 b. m. w sali „So­
koła": Dwa koncerty popul.-symfoniczne.

Dalsze koncerty orkiestry Namysłowskich 
odbędą sic w Tarnopolu, Złoczowie, Brodach 
i i. miastach. Dnie szczegółowe podamy nie­
bawem.

cieniu koniowi. Meta około 1400 metr. Dla
1. i st. koni, które startowały podczas raee- 

tingu jesiennego 1911 we Lwowie w biegach 
płaskich, z płotami lub steeple-chases, jednak 
nie zwyciężyły.

Startowało sześć koni.
Pierwszy przybył „Kuliczek" 3 1. og. 

Zdzisława hr. Tarnowskiego pod rotmistrzem 
Langiewiczem, pobijając pewnie dwiema dłu­
gościami „Dniestr" 3 1. og. rotmistrza Kol- 
lera, pod właścicielem.

Trzeci przybył „Doroszenko" 6 1. og. 
p. Dydyńskiego. pod jeźdzcem B. Zartgenera.

Totalizator 5 :1 2 , 10 : 24. 20 :4 9 .
I I I .  Bieg losowania. Panowie jeżdżą.. 

Nagroda 800 K., z których 550 K. zwycięzcy. 
150 K. drugiemu, 100 K. trzeciemu koniowi. 
Meta ok 2000 mtr. Dla 3-1. i st. koni wszy­
stkich krajów. Właściciel zwycięzcy otrzyma 
za swego konia 850 K., następnie koń ten 
będzie natychmiast wylosowany i na rachu­
nek właściciela biletu wstępu oznaczonego 
numerem wylosowanym sprzedany, bez ceny 
rezerwowej w drodze publicznej licytacyi.

Biegało sześć koni.
Pierwszy przybył „Izć“ st. w. p. Dy­

dyńskiego, pod jeźdźeera B. Zangenem, po­
bijając jedną długością „Gasimira" 3-1. w. 
rotmistrza Hagelina, pod jeźdźcem poruczni­
kiem Rackollem.

Trzeci przybył „Pa noblesse" rotmistrza 
Kollera. pod właścicielem.

„Izć" wygrał los 1553 rotmistrza br. 
Kubina.

Gena wywołania 100 K.
Kupiony przez właściciela za 950 K.
Totalizator 5: 5, 10: 11, 20: 23.
V. Bieg z plotami. Handicap. Pano­

wie jeżdżą. Nagroda 1000 K., z których 700 
K. zwycięzcy, 150 K. drugiemu, 100 K. trze­
ciemu, 50 K. czwartemu koniowi. Meta ok. 
2400 mtr. Dla 4-1. i st. koni wszystkich kra­
jów, które w roku 1913 nie wygrały ogółem 
5000 K.

Startowało pięć koni.
Pierwszy przybył „Kulik" st. w. p. Dy­

dyńskiego, pod jeźdźcem B. Zangenem, po­
bijając pół długością „Senną" 4-1. kl. Zdzi­
sława hr. Tarnowskiego, pod rotmistrzem 
Langiewiczem.

Trzeci był „Bar-le-Duc" st. og. rotmi­
strza Kollera, pod porucznikiem Rackollem, 
czwarty „Dick Turpin" st. w. podpor. Boyne- 
burga, pod por. Braberem.

Porucznik Hanauseb spadł przy pierw­
szej przeszkodzie z „Hawkdale" st. kl. p. 
Cieńskiego. Jeździec wyszedł bez szwanku.

Totalizator 5: 7, 30: 14, 20: 28,

T ry cst, 2 października. Gen. dyrękeya 
„Lloyda" donosi, że służba na morzu Śród- 
ziemnem odbywa się bez zmiany.

Wyścigi jesienne.
(Dzień trzeci).

Lwów, 2 października.

Wczorajszy, ostatni dzień wyścigów kon­
nych, zgromadził znowu niezbyt wiele publi­
czności, odstraszył ją wiatr, chmury, które 
zaciągnęły horyzont po południu i zimno.

Biegów było ogółem pięć.
/ Bieg plaski. Handicap. Nagroda 800 

kor z'których 550 kor. zwycięzcy, 150 kor. 
drugiemu 100 kor., trzeciemu koniowi. Meta 
ok. 1800 mtr. Dla 3 1. i st. kom wychowa­
nych w Galicji lub na Bukowinie, które star­
towały podczas meetingu jesiennego 1911 we
Lwowie.

Biegały dwa konie.
Pierwszy przybył do mety „Zeppelin 

4 1, w. p. K. Ostaszewskiego, pod jezdzeem 
Ziemiańskim pobijając łatwo dwudziestoma 
długościami „Marden Boy" 3 1. og. poru­
cznika Kopia, pod jeźdźcem Wiważilem.

Totalizator 5 : 4 ,  1 0 :8 , 20 :1 7 .
I I .  Oficerski Steeple - chase -jesienny. 

Nagroda 1350 kor. z których 900 kor. zwy­
cięzcy, 200 kor. drugiemu, 150 kor. trzeciemu, 
100 kor. czwartemu koniowi. Meta około 
4000 metrów. Dla 4 1. i st. koni wszystkich 
krajów, w posiadaniu czynnych oficerów, pod­
chorążych, kadetów lub jednorocznych ocho­
tników armii austryackiej _ albo król. wę­
gierskiej obrony krajowej i przez takichże 
jeżdżonych.

Biegało sześć koni.
Pierwsza u startu stanęła „Chorążan- 

ka“, 5 I. kl. rotmistrza Langiewicza, pod 
właścicielem, pobijając łatwo trzema długo­
ściami „Lady Alice" 5 1. kl. podporucznika 
Lima, pod właścicielem.

Trzecią była „Ajesja" 5 1. kl. rotmi­
strza Kollera, pod porucznikiem Heinrichem.

„Ewka" st. ki. porucznika Deresenyie- 
go, pod porucznikiem Hanauskiem odmówiła 
skoku i została wstrzymaną.

Totalizator 5 : 6, 10 : 13, 20 : 26.
IV . Bieg pożegnalny płaski. Panowie 

jeżdżą. Nagroda 800 kor., z których 550 kor. 
z w y c i ę z c y ,  150 kor. drugiemu, 100 kor. trze-

OSTATNIA POCZTA.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na po­
słuchaniu szefa sztabu generalnego, gen. Con­
rada, oraz austro-weg. ambasadora w Kon­
stantynopolu, margr. Pallaviciniego.

== W Bernie morawskiem i w Moraw 
skiej Ostrawie odbyły się wczoraj zebrania 
socjalistów czeskich p r z e c i w  d r o ż y ź n i e

=  Poseł Justh - -  jak donoszą z Buda­
pesztu — ma się lepiej, lecz skutkiem pora­
dy lekarzy pozostanie kilka dni jeszcze w 
łóżku.

_ =  Z Paryża donoszą: Rada ministrów 
Przyjęła pewne punkty z p r o p o z y c y j n i e- 
mieckich. Porozumienie uważać należy za 
bliskie.

=  Władze* portugalskie w Oport-o od 
kryły s p i s e k  m o n a r c h i s t y c z n y .  Uwię 
ziono 155 osób, w tem 11 wojskowych. Wy 
dano zarządzenia, aby uniemożliwić ucieczkę 
skompromitowanych osobistości.

Łącznie z temi aresztowaniami w Opor­
to zarządzono w Lizbonie rewizje, które do­
prowadziły do uwięzienia 7 osób i konfiskaty 
broni i monarehistyeznych chorągwi.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 2 października. Prognoza na 

3 października 1911. W G a l i c y i  w s c h o ­
d n i e j :  Pochmurno, opady, stan mało zmie­
niony, wschodni ożywiony wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przeważ­
nie pochmerno, czasami małe opady, nieco 
cieplej, ożywiony wiatr zachodni

W iedeń, 2 października. Referenci au- 
stryaccy jadą dziś do Pesztu; j u t r o  rozpoczną 
się tam nowe rokowania w sprawie przywo­
zu mięsa.

Trycst, 2 października. Wczoraj przy­
był do Tryestu pierwszy pociąg ekspresowy 
przez Taury z Paryża; pociąg ten kursować 
będzie tylko 3 razy w'tygodniu,

W o jn a  w ło s k o -t u r e c k a .
R zym , 2 października. Agencya Stefa- 

niego ogłasza następującą notę: Włoski rząd 
kilkakrotnie już składał oświadczenie, że po­
mimo wojny z Turcyą bardziej niż kiedy­
kolwiek zdecydowany jest stanowczo popie­
rać utrzymanie terytoryalnego status ąuo na 
półwyspie bałkańskim. Operacje floty, które 
włoska marynarka zmuszona jest wykonywać 
na wodach europejskich, nie sprzeciwiają się 
w niczem wyrażonej wyżej deeyzyi. Chodzi o 
operacye, których celem jest wyłącznie za­
pewnienie bezpieczeństwa naszym wybrzeżom 
i miastom, naszemu handlowi i wyprawie do 
Trypolisu, wobec znanych wrogich planów i 
przygotowań nieprzyjaciela.

P ary ż , 2 października. W dzienniku 
urzędowym ogłoszono neutralność Francyi 
w wojnie włosko-tureckiej.

R zym , 2 października. Do Agencyi Ste- 
faniego donoszą z Londynu, że angielski 
rząd nie ma zamiaru wysłania swego okrętu 
wojennego do wybrzeży Trypolisu lub Gy- 
renaiki.

Rzym, 2 października. (Agencya Ste- 
faniego). Do ministerstwa wojny napływają 
setki podań od oficerów i podoficerów z pro­
śbą o włączenie ich do wyprawy trypolitań- 
skiej. W wielu pułkach, z których wybierano 
posiłki dla wyprawy, wyznaczono losem ofi­
cerów.

R zym , 2 października. W Medyolanie, 
Neapolu, Wenecyi, Palermo i innych mia­
stach urządzono manifestacye i owacye dla 
wojsk odchodzących na pole walki. W Rzy­
mie tysiączne tłumy odprowadzały na dwo­
rzec kompanie bersalierów, wznosząc okrzy­
ki „niech żyje włoski Trypolis" itp.

Rzym , 2 października. Rząd wysłał 
wraz z eskadrą także dwa parowce do Try­
polisu, aby mogli nimi odjechać ci Europej­
czycy. którzy zechcą opuścić miasto.

Tulon, 2 października. Krążownik „Er­
nest Renan" odjechał ztąd do Beirutu celem 
ochrony francuskich poddanych.

S a lo n ik i, 2 października. Rząd wydał 
władzom polecenie ochronienia obcych pod­
danych. Włoskim poddanym poradzono, aby 
sklepy swe zamknęli.

Konstantynopol, 2 października. W ca­
lem mieście panuje wielkie wzburzenie. Prze­
ważna część dzienników wzywa do spokoju, 
jakkolwiek cała prasa potępia postępowanie 
Włoch jako naruszenie prawa międzynarodo­
wego i zbrodnię przeciw cywilizacji. Niektó­
re dzienniki domagają się wydalenia Wło­
chów.

K onstan ty n o p o l, 2 października. (De­
pesza spóźniona). Prasa turecka ogłasza wiele 
wiadomości o rozpoczętych już operacjach 
wojennych i donosi o napadzie włoskiej eska­
dry na forty w Prevesa. Flotę turecką, któ­
ra dążyła z Chios ku Dardanelom, ścigały 
dwa włoskie krążowniki. W nocy nadeszła 
wiadomość, że forty w Trypolisie stawiają 
opór. Wojenny okręt włoski bombarduje port. 
Połączenie telegraficzne między Derną a 
Benghasi przerwane.

Komitet młodoturecki ogłasza odezwę z 
zawiadomieniem, że Włosi będą z Tureyi wy­
daleni, a szkoły ich i zakłady zamknięte. 
Inni cudzoziemcy będą ochraniani. Komitet 
podjął się zorganizowania akcyi narodowej i 
wzywa wielki wezyrat do stawienia Włochom 
oporu do ostatniej kropli krwi.

K onstan tynopo l, 2 października. Na 
czelnego redaktora pewnej tureckiej gazety 
wezwano na sąd wojenny za to. że wydruko­
wał w nadzwyczajnym dodatku fałszywe do­
niesienie, jakoby turecka flota zniszczyła kilka 
okrętów wojennych włoskich.

S a lo n ik i, 2 października. Rozpoczęły 
się tu obrady kongresu młodotureckiego.

K olon ia, 2 października. Do Koln. /Ag' 
donoszą z B erlina: Według najnowszych wia­
domości, są widoki coraz lepsze zlokalizowa­
nia w ojny; nietylko neutralne rządy, lecz 
także rząd włoski pragnie w tym duchu 
działać i zadania nie utrudniać, tem bardziej, 
że Włochy przekonywują się, iż opór Turków 
w Trypolidzie nie ma widoków powodzenia.

B erlin, 2 października. Zaprzeczają tu 
wiadomości, jakoby okręt „Elsass" wysłany 
został na morze Śródziemne.

Paryż, 2 października. Ag. Stefaniego 
stwierdza, że nieprawdziwą jest rozpowszech­
niona zagranicą pogłoska o rozbiciu sie wło­
skiego krążownika pancernego „ P iz a " /

A teny, 2 października. Dziś rano przy­
był turecki poseł Galilebej do ministra spraw 
zagranicznych i w imieniu wielkiego wezyra 
Saida baszy zapewnił, że Grecyę nie powin­
ny niepokoić ruchy wojsk tureckich na gra­
nicy, ponieważ zarządzenia te są tylko wy­
pływem stanu wojennego skierowanego prze­
ciw Włochom.

Ag. Ateńska  dodaje: Z tego oświadcze­
nia wynika, że pogłoski o projektowanem 
jakoby wkroczeniu wojsk tureckich do Tes- 
salii i ultimatum  w sprawie Krety, okazują 
się nieprawdziwe.

L ondyn , 2 października. Angielska 
prasa chwali umiarkowanie rządu tureckiego 
w dotychczasowem postępowaniu Turcji 
wobec Włoch. Daily News sądzi, że Włochy 
nie postąpiłjby roztropnie, jeżeliby nie li­
czyły się z opinią publiczną Europy. Jest w 
interesie Włoch ułatwić jak najrychlej pokój 
z Tureyą. Times zwraca uwagę, że Tureya 
wystosowawszy apel do mocarstw, nie wdro­
żyła zarazem żadnej akcyi wrogiej przeciw 
Włochom; rząd turecki za tę powściągliwość 
zasługuje na największe pochwały.

Londyn, 2 października, Do Daily M ail 
donoszą z Aten: Turecki torpedowiec, który 
ścigany przez włoską flotę koło Preyesy 
ugrzązł na mieliźnie, jest zupełnie zniszczo­
ny, Kapitan poległ; ośmiu marynarzy uto­
nęło.

Londyn, 2 października. Turecki amba­
sador na prośbę wystosowaną do sekretarza 
stanu Greya o pośrednictwo, otrzymał wiado­
mość, że wielkie mocarstwa nie zmieniły 
swego stanowiska i zachowują nadal neutral­
ność.

Bari, 2 października. Przedsiębiorstwo 
okrętowe „Puglia" zwróciło się do rządu z 
prośbą, aby niektórym okrętom przedsiębior­
stwa dodano eskortę, ponieważ dowiedziano 
się, że tureckie torpedowce polują na morzu 
Jońskiem na włoskie okręty handlowe.

Sprawy rossyjslde.

Petersburg, 2 października. Przybył tu 
ambasador turecki.

Petersburg, 2 październ. Carkazał za 
pośrednictwem posła rossyjskiego w Lizbo­
nie zawiadomić rząd portugalski, że Rossya 
uznaje republikę portugalską,

Oporto, 2 października. (Ag. Ilarasa). 
Dwieście osób uwięzionych z powodu osta­
tnich wypadków wysłano do Lizbony. Wczo­
raj wieczorem odbyły się tu m anifestacje 
przeciw katolickiej księgarni; urządzono je 
również przed trzema domami, mieszczącymi 
kluby katolickie. Jeden z domów podpalono.

Port Said, 2 października. (B . Rent.) 
Wszystkie latarnie morskie na Czerwonem 
Morzu pogaszono. Otrzymały o tein wiadomo­
ści wszystkie mocarstwa.

Nowy Jork, 2 października. Z Austin 
donoszą, że wydobyto dotąd 400 trupów. 
Pod gruzami leży wiele rannych, których nie 
można wydobyć. Całą noc słychać było stra­
szne jęki i wołania o pomoc. Ponieważ ró­
wnocześnie wybuchł pożar, akcya ratunkowa 
natrafiała na trudności nie do pokonania. Nie­
które domy uniosła woda na odległość pół 
mili. Zawaliły się wielkie gmachy kamienne, 
jakby domki z kart. Panuje okropna nędza; 
na ulicach leży wiele trupów straszliwie oka­
leczonych.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 2 października 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 636 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 829-50, Akcye Anglobanku 
820 —, Akcye Lnionbanku 61L —, Akcye 
LSnderbanku 535-50, Akcye Bankvereinu 
535-—, Akcye Bodencredit 1270-— Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 677'—, 
Akcye kolei państwowych 726 50, Akcye 
kolei Południowej 111' — , Akcye kolei Elbe- 
thal —■—, Akcye kolei Północnej 4990,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 551'50, Akcye 
Alpiny 813 50, Akcye Rima Muranyi 678 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2715'—, 
Akcye Fabryki broni 731'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 305'—, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 734-— 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ’ 
Renta majowa 91-50, Austryacka Renta ko-
Qna» ? \ c 9}'50’ y.§8’ierska Kenta koronowa 
90'4e>, 56-letme Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91'95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93'30, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99'40. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
owego 92'50, 4 i pół prc. Listy Banku 

krajowego 99-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-80, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-90.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-85, Losy ture­
ckie 2 3 3 -- , Marki 117-92, Rubel 255 25.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 25, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — , Skoda 649-—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90-25. Galicyjski Bank ziem­
ski — .

Usposobienie spokojne przy utrzyma­
nych kursach. Alpiny z powodu zakupień o- 
ży wionę.

Odpowiedzialny redaktor:

A d am  K re c h o w ie c k l .



N A D E S Ł A N E .

Rachunkowość.
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra­
chunkowości ogólnej i państwow ej po­
prawione i uzupełnione najnowszym i 
przepisam i i instrukcyami, które naby­
wać będzie m ożna u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna 1. 16, L w ów

w T f e H z 5 n s m i >z H
(Palast-Hotel, w ejście od Kirclienstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

mmm mmmm mmmm mmmm

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego we Lwow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W, Niemojowskiego 

we Lwowie,

D o  n a ję c ia
przy ul. Asnyka 1. 7.

W p a r t e r z e :
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 

i łazienka.
Elektryczne urządzenie.

Na 11. piętrze:
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na parterze po lewej 
stronie lub na I I . p iętrze po prawej. Do­
zorca wskaże. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Redakcji „Gazety Lwowskiej“ ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

■ wa«.MAMjo 51^  K U p n a
starych MEBLI mahoniowych

ale w  dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń , pasaż. 

Hausmana 9, Lwów.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

w y — naprawione odsyłają.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30 września 1911.

H o te l G eo rg e’a.
Pp. K. Bzowski z Zroginia, K. Stron- 

czyński z Rossyi.
H o te l  A u str ia .

P. K. Winnicki z Turad.
H o te l p o d  T rze m a  K o ro n a m i.

P. S. Szeligiewicz z Czortkowa.

C E W I K  

Lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 2 październiku.

I . Akcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

.  „ „ 4% pr. w. a. los w 50 1.

.  „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41% i a t ...........................
4  pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4%°/0 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

III . Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun, Banku kr, 5 pr. (2 era )

» 4*/,pr. (3 em.) 
n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . , , .
Pożyczka m. Krakowa , . , ,
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..........................  .
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . ,

» „ n 4 konwen. ,
.  szkolna krajów, 4 pr, 

r. 1908 ...........................
LY. Losy.

U, Krakowa po zł. 30 (40 kor,).
Y. Monety.

Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a .......................... .....
100 rubli rossyjskich srebrnych 

.  n papierowych 
100 marek niemieckich . , . ,

K u r s  g i e ł d y  w ie d e a iw k t e j .
Dnia 29 września 1931.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądaj z
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-listopad . . . . . . . .  91-55 91-75
styozeń-łipiec ................................... 91-55 91-75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ........................................  94-60 94-80
kw ieeień-pażdziernik........................... 9470 95-90

płacą żądają
walutą kor.
K h K h

684 - 690 -

442 - 448 -

550 - 555 -

505 - 512 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 - -------

96 -  
91 20 
98 30 
98 30

91 90 
99 -  
99 -

98 - 98 70

98 30 
90 50 
90 25 
89 80

99 -  
91 20 
90 9-5 
90 50

92 50 
88 70 
90 80

93 20 
89 40 
91 50

91 50 92 20

95 - 105 -
!

11 40 
19 15 

252 -  
254 50 
118 -

1
11 50 
19 30

254 -
255 80 
118 30

żądająKoronowL waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1580-— 1640-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 418-— 430-—
„ „ 1864 po 100 zł.......  603-— 6 1 5 --
„ „ 1864 po 50 z ł.........  303-— 3 0 9 --

Listy zast.domen paóst. po 120 z ł.5 pr. 288-50 290-50
B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. i  pr.......................................115-15 115-35
Austr. renta w wai. kor. wolna od 

podatku 4 pr.......................................... 91-55 91-75

C. Obligacyo kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 % pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w waJ. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej einias. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Sol. północnej ces, 
z r. 1887, 4 pic.

Koi. północnej ces.
z r. 1887, 4 pro.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pra.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1891, 4 pro.................................

K ol północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898. 4 prc. . . . . . .

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Koi. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr ..............................................

Koi. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Koi. lwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1384 4 pr....................................... i .
Kol Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

jpst) »3> 400 marek 4 pr. . . .

93-50 94-50

112-25 113-2-5

Ferdynanda em. 
, (sr.) . . . . 
Ferdynanda em.

złota m ita  4 pr........................
,  „ „ w  wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. regał, Cisy 4 prc. , 
„ po/,. D-crn. za 100 zł. (200 kor.) 
„ - 50 zł. ('100 kor.)

4 4 2 -- 444- —

113-40 114-40

92-25 93-25

92-25 93-25

tolejowe).
1 0 6 - _•_
120-75 121-75

93-40 94-40

9 3 - - 9 4 --

95-50 96-50

95-90 96-90

95-90 96-90

95-50 96-50

95-60 96-60

96-50 97-50

95-60 96-60

92-80 93-80
92-75 93-75

92-40 93-40

113-7-5 114-75

•fęgisrskiej).
110-25 110-45
90-25 90.45

3 0 4 -- 316*—
431-— 443-—
214-— 220-—

Koronowa waluta. płacą
E. O b ligacji Indem nlzacyjne,

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 90-80

F. Inno publiczne pożyczki.

żądają

93-50
91-80

; F .
los

los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 sł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pra. . . . . . . . .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

101-50 102-50 

92-25 93-25

92-35
97-75

93-35
98-75

1-55 89-50

125-— 
227-50

131*— 
2338-50

G, L isty zattlrwoe. Oblig. nipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Au8tr. banku los 4% pr. . . — •—
Austr. zakł. kr. ziem.. los w 50 1. 4 pr. —•— —•—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 293-— 299-—
„ „ „ 1889 3 pr. 2 7 2 --  2 7 8 --

Bukow. zakł. kred. ziem. ios 5 pr. 100-10 101-10
r n n  r n 4  P C .

wal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110 — —
„ „ ,  ,  los 50 1. 4% pr. . 98-90 99-90
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 92-80 93-80

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 i. 98-75 99-75
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91-— 92- —

„ 4pr.log. 41 lat 9 7 - -  97-50
„ 4 pr. stare . 96-70 97-70

Banku kraj. dla Galiayi Lodomoryi 
4ł/a pr. 51% lat zwrotka . . . 99"— 100-—

Banku krajowego oblig komun. 3
emisya 42 lat 4% pr......................  98-75 99-75

Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr. 92.05 93-05
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc. . 97-75 98-75

„ ,  „ 50 iat w. k. 4 pr. 9 S --  9 9 - -

H . Obllgaoye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł,

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. źegl. par. po Du:o. Em. r. 1386 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy * ?. 1884 

za 300 zł. . . . . . . . .  .
Kolej Lwów-Czera. x r. 1884 za 300

zł. 4 pr. .  ................................
Dyl. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Wfg.  kol. em. 1870 na 800 zł. 5 pr. 

> « * » 1890 „ 4pr.

I .  Losy (z» srtuk}).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dia haadł, i j>r/.a». 100 zł.
Olary 40 sł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
uogy miasta Krakowa 20 zł. . . .

112-75 113-75
113-25 114-25

86-40 87-40

90-90 91-90

102-50 103-50
99-75 --‘--

35-60 39-60
496-— 508-—
160-— 190-—

95-— 105-—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. . . . .  
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k.......................
Pożyczka miasta Salzburga 20

zł.

i.

płaca
7 9 - -

69"50
4 5 -
76-50

2 6 0 --

źądają 
85-—

75-50
4 S - -
82-50

290-—

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Laki. kred. dla handlu i przem. 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbani) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziyaosteńska banka 100 *ł. . .

319-50 
4080--  

633-50 
825-50 
7 6 2 --  
6 8 0 --  
448-— 
■532-50 

1955-— 
610*— 
275*50 
278-50

320-50 
4 1 0 0 --  
634-50 
826-50 
7 6 6 --  
683-50 
450 • -  
533-50 

1970-— 
611-— 
276*50 
279-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459- -  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 433-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4990-— 5010-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 398-— 400-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 554-— 555-50 
„ Lwów-Klaparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................  320-— 325-—

Aastr.Tow.żagl.aaDunajuSOO zł.mk. 1125-— 1128-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodnicy 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 
TrifalŁ tow. kop. węgla 70 zł. .

S . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 fnnt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli s #/s pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie bauki . . . . .  
Biwajcarzkia b a n k i.....................

750-—
738-—
801-—

2606- — 
450-— 
298- — 
240 ■ —

753-— 
7 4 5 --  
802-— 

2706- -  
456-— 
303.-50 
2 4 4 --

241
96-

254
117
94

■87%
07*/
■75
•97%
■97%

95-60

W. W a l a ł y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11-39
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•—
20-frankowka . . . . . .  19'
20-m arkówka...................................... 23-
Rossyjski półimperyał . . .  —■
Niem. banknoty za 100 marek . 117' 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-
R obie...............................................  2-

23
59

97%
80
54%

242-15
96-22%

255-75
118-17*/,
95-22%

95-80

11-43

19-26
23-65

118-17*/,
9 5 - -

2-55*/,

J U »  m  J t  J E  M  JM  m K  B J  Wj Mą ■ »  W  Wk’ -

Licytacye
L. ez. Praes. 13842 16 Z ./ll (10765 3 - 3 )  

O g ł o s z e n i e  l i c y t a e y i .  
Celem zabezpieczenia dostawy miewa, 

kaszy, fasoli i grochu dla domów więzien­
nych w Krakowie, Jaśle, Nowym Sączu, Rze­
szowie, Tarnowie i Wadowicach, oraz dla 
Zakładu karnego w Wiśniczu na rok 1912 
rozpisuje się lieytacyę w drodze ofert pi­
semnych na następujące aitykuły spożywcze: 
mąka pszenna Nr. 3 około 10 360 kg.

Nr. 4 n 2.890 »
Nf . 5 r t 2.800 n

Nr. 6 n 15.000 n

Nr. 7 r t 5.200 77

Nr. 8 V) 12.700 17

„ żytnia razowa rt 30.000 17

Nrn r> n  ^ 1 1 „ 40.000 17

Nrn » n  1 3 „ 41.000 17

pęcak ........................... 5.850 r t

otręby żytnie . . . * 7} 990 17

grysik pszenny .  . >ł 6.150 11
kasza jęczmienna . . ♦ n 7 450 r t

„ jaglana . . . 3 550 11

ryż cały lub łamany * » 2.595 n
fasola ....................... • 77 24.250 yt
groch ...........................

71 21.300
bób jadalny . . . . * n 600
kukurydza mielona . * 71 900

Powyższe artykuły spożywcze mają być
dostarczone do stacyj kolej* wych w Krako-
wie, Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tar-
nowie, Wadowicach i Bochni,

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
zakłady więzienne, na wszystkie, lub nie­
które gatunki artykułów spożywczych, zaopa­
trzone marką stemplową na 1 ker. należy 
wnosić najpóźniej do dnia 10 października 
1911 do g . dżiny 12 w południe do Prezy- 
dyum Sądu krajowego wyższego w Krakowie.

Do oferty należy dołączyć kwit kasowy 
urzędu podatkowego na złożoae wadyum 
w wysokości 3.000 korsn w gotówce lub 
w papierach wartościowych bezpieczeństwo 
pupilarne mających.

Biiższe warunki dostawy mogą być 
udzielore na żądanie, lub też przejrzane w 
Dyrekcyi kaneelaryi Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w Prezydyaeh Sadów obwodo­
wych w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, 
Tarnowie i Wadowicach oraz w Dyrekcyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu, wreszcie w 
Izbie handlowej i Hali zbożowej w Krakowie, 
tudzież w Centralnym związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie.

Z Prezydynm c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 16 września 1911.

L. cz. E. II. 120/11 (24) (10807 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dria 2 listopada 1911 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya

realności pod lk. 559% we Yiwowie położo­
nej wyk. hip. !. 1489 dz. II. ks. gr. gm. 
jTi. Lwowa objętej wraz 7. przynależnościami, 
składającymi się z 6 okien wewnętrznych, 
4 skrzydłowych o zwyczajnem oszkleniu i 
okuciu, drzwi. 2 skrzydłowych zewnętrznych 
pełnych, kutych i lakierowanych kocii łka 
blaszanego, lampy ściennej, ośmiu kluczy do 
mieszkań, klucza od strychu, wodociągu i 
betonowej śmieciarki.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 42.000 kor. przynależności 
zaś na 178 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 21089 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacy* byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone-

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu są> u 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsib-.e 
srdu mmieszkałeg >•

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1911.

L. cz. E. 664/11 (10799 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Altera Friedberga w Wi­
śnio wczyku odbędzie się dnia 16 paździer­
nika 1911 godzina 11 rano w sądzie niżej 
wymiecionym, biuro Nr. 11 licytaeya połowy 
realności lwh. 142 i całej realności lwh. 764 
gm. Rakowiec.

Nieruchomości wystawione na lieyta- : 
cyę, są ocenione: połowa n alnośei lwh. 1421 
aa 1310 kor., zaś cała realność lwh. 764 
na 800 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 142 kwotę 866 kor. 66 hal., 
co do całej realności lwh. 764 kwotę 533 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 26 sierpnia 1911,



L. 28.569/911
Obwieszczenie.

(10804 8 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, ża celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzier­
żawnych poniżej poszezególnionych na czas trzech lat t. j. od 1 stycznia 1912 do 31 gru­
dnia 1934 odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu dnia 19 pa­
ździernika 1913 od godziny 9 rano do 1 po południu publiczna licytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. Urzędy podatkowe,
w których czynszy dzierżawne mają być opłacane, uwidocznione są poniżej przy każdym
przedmiocie dzierżawnym.

W ykaz przedm iotów d zierżaw n ych :
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1 Budzauów
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156 85 15 69 Budzanów 9

2 Skałat
o! m

S B K 551 50 55 15 Sksłat 32

3 Tarnopol
- l a

3717 371 70 Tarnopol 63 f 
8

4 Trembowla , 1617 161 70 Trembowla 33
1

Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 kor., do któ­
rych też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podanych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedle^ obowiązujących przepisów na kaueyę przyjęte być mogą i ozna­
czone jako takie Da kopercie mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do godziny 9 rano dnia 19 października 1911, poczem roz­
pocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny 1 po południu .tego samego 
dnia

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze te­
legraficznej nie będą uwzględnione.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego winien jeść w myśl §§ 1 i 2 gal. ustawy kraj. z 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 
u:szczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym, 30 prc- tego czynszu 
tytułem dodatku kiajowego do tego podatku, a natomiast ma prawo pobierać od stron ów 
dodatek krajowy oprócz samego podatku konsumcyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 21 września 1911.

L. 22,274/1911
Ogłoszenie licytacyi.

(10811 3 - 3 )

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z. dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas 
trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1912, 1913 i 1914, lub też bezwarunkowo 
rok 191* z mileżącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1913 i 1914.
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_  _  ... .... . . . .

UWAGA. W myśl ustawy krajowej s daia 73 lipca 1909 Dz. ust. krajowej Nr. 102 
obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego 
od wina, moszczu winnego i  owocowego pobierać wraz z podatkiem spo­
żywczym dodatek krajowy w  wysokości 30 prc. rządowego podatku kon­
sumcyjnego, jak cługo ten fiodaetek krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajow ego uiszczać 30 prc. od czyn-zu dzierżawne­
go prawa poboru podatku k< .nsiamcyjnego.

Zmisma owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku koas; umeryjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokfa- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papie­
rach wartościowych wynoszące 10 prc. ceny wy?/ołania i ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę wnosić należy na ręce c. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
19 października 1911. Przy ofertach ustnych należy przód rozpoczęciem licytacyi złożyć 
powyż określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego lieytaeyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urrędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej,’ Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żiywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kauc-ye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytaeyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 1. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarhowego.
Wadowice, dnia 27 września 1911.

L. cz. 21590/911
Obwieszczenie.

(10810 3 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież od
wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych 
niżej wyszczególnionych na rok 1912, a warunkowo z zastrreieniem milczącego przedłu­
żenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok to jest 
1913 i 1914, lub bezwarunkowo na okres trzech lat, to jest od 1 stycznia 1912 do końca 
grudnia 1914, rozpisuje się niniejszem publiczną lieytaeyę na dzień 24 października 1911 
od godziny 8 rano do 12 w południe. Licytacya odbędzie się w biurze c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego we Lwowie. (Podwale 1. 3).

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnosić aa ręce Dyrektora
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 w południe dnia poprzedzającego 
ustną lieytaeyę.

Kwity kasowe, opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę­
dności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte, ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye 
dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaueyę dzierżawną w obligaeyach obowiązany jest 
przedłożyć spis tych obligacyi w trzech egzemplarzach w myśl reskryptu c. k. M inister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 !. 10067.

Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane i uwzględnione. Konkretne nadaże są
wykluczone.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawej krajówek z dnia 7 lipca 
1909 Nr. 102 Dz. ust. kraj. pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać 30 prc. od każdorazowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spo­
żywczego. Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy po­
datku spożywczego.

Blizs/e warunki liaytacyjne, jakoteż i wykazy miejscowości przynależnych do poje­
dynczych okręgów dzierżawnych, można przeglądać w biurze c. k Dyrekcyi okręgu skar­
bowego we Lwowie, jakoteż we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego 
okręgu skarbowego.

W y k a z
tych okręgów dzierżawnych, w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 

na nowo wydzierżawiony od dnia 1 stycznia 1912 w drodze publicznej licytaeyi.
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H Ustna licytacya od­
będzie się dnia 24 pa­
ździernika 1911 od go­
dziny 8 rano do 12 
w południe w biurze 
c. k, Dyrekcyi okręgu 
skarbowego we Lwo­
wie, Podwale 1. 3.

7 Żurawno 3899 60 390

8 Żydaczów 2360 — 236

9 Bóbrka 612 — 61 L O

£

4
10 Jaryczów 90 — 9 !

11 o Lwów rayon 2850 — 286 J s
L O

12
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Nawarya 18 10 2 J N

13
£

Szczerzec 401 32 41 1
d
£  *4—I14 Żurawno 310 50 32

15 Żydaczów 192 80 20 *
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Lwów, dnia 23 września 1911.

L. 28.570/911 (10805 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
tarnopolskim okręgu dzierżawnym, do które­
go należy 63 miejscowości, na czas trzech 
lat t. j. od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 
1914, odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu dnia 19 paździer­
nika 1911 od godziny 9 rano do 1 po po­
łudniu publiczna licytacya.

Ceiia wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego, który jest płatny w c. k. urzę­
dzie podatkowym w Tarnopolu wynosi 50.000 
kor., t. j. pięćdziesiąt tysięcy koron.

Dzierżawca uprawniony będzie do po­
boru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
Tarnopolu wedle I. klasy, zaś w innych miej­
scowościach należących do powyższego okrę­
gu dzierżawnego wedle klasy III taryfy m ię­
snej do 8 8 ustawy z 16 czerwca 1877 Dz. 
u. p. Nr. 60.

Wadyum, które przy ustnej licytacyi

„Gazeta Lwowska" Nr. 2& j, z dnia 8 października 1911.
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należy złożyć do rąk komisarza licytującego 
zaś przy pisemnych nadażach dołączyć do 
dotyczącej oferty i to gotówką, lub w pa­
pierach wartościowych, jakie wedle obowią 
żujących przepisów na kaucyę przyjęte być 
mogą, wynosi 10 prc. ceny wywołania, t. j 
5000 kor , słow oie: pięć tysięcy koron.

Oferty pi; emne zaopatrzone znaczkiem 
wartościowym stemplowym na 1 koronę i od 
powiednio na kopercie oznaczone, mają być 
wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnopolu, najpóźniej do go 
dżiny 9 rano dnia 19 października 1911 
poczem rozpocznie się ustna licytacya, która 
trwać będzie do godziny 1 po południu, tego 
samego dnia.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wa 
dya, względnie oferty wniesione w drodze 
telegraficznej nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżą 
wne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej, należących do tegoż 
okręgu skarbowego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 21 września 1911.

L. ez. E. 3284/10 (5) (10907 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 października 1911 o godzinie 
9 rano w sądzie tut. odbędzie się licytacya 
110/384 części realności Iwh. 109 gm. Mo 
ściska.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2817 
kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1408 koron 
60 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 30 sierpnia 1911.

L cz. E. 624/11 (10) (10908 2—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 października 1911 o godzinie 9 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie 
się licytacya: 1. połowy lwh. 118 gminy 
Strzelczyska, 2. 1/8 części lwh. 119 ks. gr 
gra. Strzelczyska wraz z przynależnościami 
składającemi się z płotu, 30 drzew owoco 
wych, 8 wierzb.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1. na 1350 kor., 2. na 5 
kor., przynależności zaś ad 1. na 54 kor 
70 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 936 kor. 
46 hal., ad 2. 3 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział Ul,
Mościska, dnia 30 sierpnia 1911.

L. IX. b. 2112/14 (10845 2 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie przebu­
dowy mostu Nr. 74 na potoku Łotoczany w 
kra. 62 800 traktu podbeskidzkiego w odle 
głości 3 0 km. od Gajów wyżnych w sposób 
stały z betonu zwykłego i uzbrojonego roz 
pisuje się niniejszem ponownie publiczną li­
cytacyę ofertową.

Koszta fiskalne wszystkich robót oraz 
z kwotami ryczałtowymi obliczono na 23.758 
kor. 82 hłl .  Oferty sporządzone wedle prze 
pisanego formularza i zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. wTraz z przepisanem 
wadyurn względnie poświadczeniem jego zło­
żenia należy w kopercie zapieczętowanej z 
napisem „Oferta na przebudowę mostu na 
potoku Łotoczany koło Gajów wyżnych, nie 
otwierać przed rozprawą“ wnosić do proto­
kołu podawczego c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie najróżniej do 12 października 1911 
godzina 12 w południe. Otwarcie ofert n a ­
stąpi w tym samym dniu po godzinie 12 w 
południe w Departamencie IX. b. przyczem 
wolno uczestniczyć oferującym lub osobom 
przez nich upoważnionym.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
warunki ogólne i szczegółowe lit. A. i B. 
wykaz cen jednostkowych lit. C. kosztorys 
sumaryczny lit. D i plan, które mogą być 
przeglądane w godzinach urzędowych w De­
partamencie budownictwa drogowego c. k. 
Namiestnictwa.

Zatwierdzenie oferty nastapi przez c. k. 
Ministerstwo robót publicznych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. E. 574/11 (5) (10953)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Buczaezu, zastąpionej przez adwo­
kata dr. Ausschnitta w Buczaczu, odbędzie 
się dnia 19 października 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności a) 
wb. 22, b) lwh. 58 i e) lwh. 59 ks. gr 
gm. Sokołuw wraz z przyn.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione, a nranowieie: a) lwh. 22 na 
1755 kor., b) lwh. 58 na 87 kor. 50 hal. 
c) lwh. 59 na 187 kor. 50 h., przynależno 
śei zaś ad a) na 150 kor., b) na 20 koron
c) na 15 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) na 1270 
kor., b) na 71 kor. 30 ha ',, c) na 135 kor 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niże] wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp o 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok Złoty, dnia 13 wrzaśnia 1911.

L. cz. E. 3452/10 (21) (10904)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Krauta, kupca 
w Szczercu, odbędzie się dn;a 25 paździer 
nika 1911 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 29 
w Komarnie licytacya całej realności lwh 
880 całej realności lwh. 154 i połowy real­
ności lwh. 553 gm. Tatarynów zobowiążą 
nego Hryńka Barabina własnych.

Nierucnomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione następująco:

1. realność lwh. 880 na 540 kor.,
2. realność lwh. 154 na 4620 kor ,
3. połowa realności lwh. 553 na 250 K.
Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę

360 kor., ad 2. kwotę 3080 kor . ad 3. kwotę 
167 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz' - 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
oia tego rodzaju P io  do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
stone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni ■ wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Komaruo, dnia 8 sierpnia 1911.

L. ez. E. 268/11 (5) (10881)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1911 o godzinie 
9 zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya:

a) 8/24 części real. lwh. 190 z przyn. 
składającemi się z domu drzewianego o 2 
izbach, stajni, boiska i stodoły,

b) 8/48 części realnoćci lwh. 191 gm. 
Maruszyna.

Powyższe części realności ad a) z przy­
należnościami na 2882 kor. 74 h., ad b) na 
70 kor. 80 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1921 kor. 82 h., 
b) 47 kor. 20 h

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 17 września 1911.

.. cz. E. 1533/11 (5) (10825)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Reinholda, odbę­
dzie się dnia 27 października 1911 o go ­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya:
a) 1/4 części realności lwh. 35, b) 1/8 czę­
ści realności lwh. 40 i c) 1/12 części real­

ności lwh. 43 ks. gr. gm. Łosie objętych 
zobowiązanego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad a) ca 1140 kor 
ad b) na 442 kor ,  ad c) na 20 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 760 kor 
ad b) 294 kor. 66 h., ad c. 13 kor. 32 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 13

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 20 września 1911.

L. cz. E. 404/10 (31) (10903
.Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Hausera w Ko 
marnie odbędzie się dnia 3 listopada 191
0 godzinie 9 przed południem, w sądzie niże j 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacya po ■ 
łowy posiadłości grunt lwh. 217 i 27/100 
części lwh. 91 gm Burcze zobowiązanego 
Iwana Zabołotnego własnych, wraz z przy 
należnościami ad 1, składającemi się z domu
1 stajni.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytaeyę są ocenione następująco:

a) połowa realności lwh. 217 na 2410 
koron,

b) 27/100 części realności lwh. 91 na 
1958 kor. 50 h . przynależności zaś ad 1 
700 koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2074 kor. 
ad 2. 1823 koron 70 h , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyci 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce' 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Komarno, dnia 8 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1276/10 (U )  (10955)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 października 1.911 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya 
realności lwh. 466 gm. Niegowce role obsz. 
2 ha. 22 a. 16 m.2 chata, szopa.

Nieruchomość ta wystawiona na licy 
tacyę jest oceniona na 3600 kor.

Najniższa cena wynosi 2400 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż n 'e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 28 sierpnia 1911.

L 3446 (10957)
Urząd miejski w Tłumaczu rozpisuje 

icytacyę ofertową celem oddania w przed­
siębiorstwo budowy chodników na przestrze­

ni około 2 kim. oraz kanałów z rur betono­
wych 50/50 na przestrzeni około 1 kim.

Oferty należy wnosić najdalej do 15 
oaździernika b. r. wraz z wadyum w wyra 

sokości 1000 kor. Bliższych informacyi u- 
dzieli urząd miejski.

Tłumacz, dnia 28 września 1911.

ez. E. 676/11 (10838)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Sir. 9 odbędzie się dnia 17 października 1911 

o godzinie 8 przed południem licytacya r e ­
alności lwh. 804 k“. gr. gra. kat. Wołczy- 
szczowiee ocenionej na 2900 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
aie nasląpi, wynosi 1933 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
iUinenla przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 9 września 1911.

u. ez. jBi. auu/11 (b) (10887)
E d y k t .

Dnia 18 października 1911 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2. licytacya: 
a) 1/2 realności obj. lwh. 1540 gm. kat. 
Zbaraż, b) 1/2 realności obj. lwh. 2810 gm. 
kat. Zbaraż i c) całej realności obj. lwli. 
3109 gm. kat. Zbaraż wraz z przynależyto- 
śei ami.

Nieruchomości powższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 1804 kor. a to: ad
a) 779 kor., ad b) 425 kor. i ad e) 600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 520 kor , 
ad b) 284 kor., ad c) 400 k o r , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi • 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 8 czerwca 1911.

L cz. E. 2126/11 (10949)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wigdora Schaffla, kupca w 
Haliczu, zastąpionego przez adwokata dr. 
Hahna, odbędzie się dnia 19 października 
1911 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 26 
licytacya 2/8 części realności obj. lwh. 386 
gm. Halicz.

Nieruchomość wystawiora na licytacyę 
jest oceniona na 654 kor.

Najniższa cena wynosi 436 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę 
dowyeh w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 9 września 1911.

L. cz. E. 1978/11 (6) _ (10819)
Edykt licytacyjny,

Dnia 17 listopada 1911 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze nr. 33, licytacya re­
alność: obj. lwh 187 ks. gr. gm. kat. No- 
wosielce-Gniewosz.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 10.210 kor.

Najniższa cena wynosi 6810 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 34.

O k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Sanok, dnia 4 września 1911.

L cz. E. I. 1462/11 (7) (10920)
Edykt licytacyjny.

Na żądaaie Samsona Wiaselberga, ku­
pca w Kołomyi, zastąpionego przez adw. dr. 
Wieselberga w Kołomyi, odbędzie się daia 
17 października 1911 o godzinie 9 przed 
oołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 licytacya realności obj, lwh. 
256 ks. gr. I. dz. miasta Kołomyi zebowią- 
zaneg) własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 4370 kor.

Najniższa cena wynosi 2185 kor. t. j. 
połowę wartości szacunkowej, poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
n a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
skutku

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądi
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia BO sierpnia 1911.

L. oz. E. 416 11 (5) (10886 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie*Markusa Goldhirscha w Wi- 
śniowczyku, odbędzie się dnia 16 paździer­
nika 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności lwh. 443 ks. gr. gm. Wi- 
śniowczyk.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1574 kor.

Najniższa cena wynosi 1049 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Wiśniowczyk, dnia 26 sierpnia 1911.

0. cz. E. 974/11 (4) _ (10915)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności i poży­
czek w Strusowie, zastąpionej przez pełmo 
cnika adw. radcę Jasińskiego, odbędzie się 
dnia 31 października 1911 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Trembowli licytacya:

1. całej realności obj. lwh. 35 ks. gr. 
gou. Strusów złożonej z pb. 215 Nr. 154 
obszaru 65 m.2 i pgr. 189 ogród obszaru 2 
* 23 m .2 na których stoją chata lepianka i 
szopa częścią murowana a częścią lepiona,

2. całej realności obj. lwh. 739 tej sa- 
rae.j księgi złożonej z pgr. 999/1 obszaru 47 
a- 14 m.2 rola,

3. 3/4 części realności obj. lwh. 562 
gr. gm. Strusów złożonej z pb. 289 Nr.

146 obszaru 2 a. 16 m.2 na której stoi cha- 
ta lepianka i budynek gospodarczy muro­
wany,

4. 12 realności obj. lwb. 563 tej sa- 
>n«j księgi z pgr. 220 ogród i 221 rola ob­
szaru 21 a. 23 ni.2 wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
iest ocenioną : 1. na 1320 kor., 2. na 730 
kor., 3. na 799 kor. 50 h a l, 4. na 575 kor.

Najniższa cena wynosi: realności ad I. 
880 kor, ad 2 48G kor. 66 h a l , ad 3. 533 
kor, ad 4. 383 kor. 33 h a l, poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzi0 do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

fc-,Sąd powiatowy, Oddział V.
irembowla, dnia 2 września 1911.

L. cz E. 2415/10 (16) (10947 1 - 3 )
])nia 26 października 1911 o godzinie 

9 rano, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym oddziału V licytacya 1/2 realności 
obj. lwh. 1065 ks. gr. gm. Bursztyn wraz z 
przyualeźnościami w° protokole ocenienia wy- 
rnienionemi.

Nieruchomość tę oceniono na 2132 
koron.

Najniższa cena wynosi 1066 k o r, po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne d kumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej, 

b- k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
bursztyn, dnia 9 września 1911,

L. cz. 2S72 (10854)
Ogłoszenie dostawy.

Na dostawę skóry na obuwie w r. 1912 
dla c. k. Zakładu karnego w Stanisławowie 
rozpisuje się niniejszym rozprawę ofertową.

Boczne zapotrzebowanie w ynosi: 
około 1.500 par trzewików, zupełny mate- 

ryał skórzany, wierzchy juchtowe;
około 50 par butów, zupełny materyał 

skórzany, wierzchy juchtow e;
około 50 par podszycia, zupełny materyał 

skórzany, wierzchy juchtow e;
około 100 par pantofli, zupełny materyał 

skórzany, wierzchy juchtow e; 
około 2.000 par półpodeszew; 
około 40 kg. juchtu;
około 100 kg. skóry na podeszwy, — 

i ma być w ciągu roku — wedle wymo 
gów c. k. zarządu Zakładu kary — częściowo 
dostarczone.

Ceny rozumieją się z dostawą do Za­
kładu kary.

Oferty ostemplowane na 1 koronę mają

być zapieczętowane i wniesione wraz z opie­
czętowanymi wzorami oferowanych gatun­
ków skóry — do dnia 10 października 1911, 
do godz. 12 w południe do c. k Zakładu 
kary w Stanisławowie. Do tego czasu ma 
także każdy z oferentów' złożyć w Zakładzie 
kary w Stanisławowie wadyum do wysokości 
400 koron.

W razie przyjęcia oferty zostanie wa­
dyum zatrzymane jako kaucya.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
10 października 1911, o godzinie 4 po po­
łudniu. — Oferenci mogą być obecni przy 
otwarciu ofert.

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez c. k. Nadprokuratoryę Państwa 
we Lwowie.

Do czasu rozstrzygnięcia pozostają ofe­
renci zobowiązani do podanych warunków 
w ofercie

C. k. zarząd Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 19 września 1911.

L. cz. E. 408/11 (8) (10956)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 października 1911 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya 
połowy realności lwh 1457 gm. Tomaszowce 
ogrody, łąki obszaru 59 ar. 89 m .2 chata, 
stodoła, stajnia.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 732 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 488 kor. 33 b ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 31 s c p n ia  1911.

L. 22.242/11 (10850 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 21 października 1911 odbę­
dzie się między godziną 9 a 12 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Żywiec na rok 1912, a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 1914 
lub też bezwarunkowa na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę dwudziestu ty ­
sięcy (20.000) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsultacyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zu­
pełną gwar.-.ncyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni naj­
później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra­
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko 
ten skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę­
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarboweg >.
Wadowice, dnia 28 września 1911.

L. iz. 65595/911 (10919 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Krajowy Szpital powszechny we Lwowie 
rozpisuje lieytacyę ofertową na dostawę zie- 
miaków na rok 1911/12.

Dostawa ziemniaków wynosi w porze 
jesiennej do 15 listopada 1911 r. około 
60.000 kg. na wiosnę do 30 kwietnia 1912 
około 40.000 do 50.000 kg.

Ziemiaki mają być dostawione do szpi­
tala we workach, suche, zdrowe i wybierane.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 ko­
ronę, z potwierdzeniem, że oferent złożył 
wadyum 5 prc. w kasie szpitalnej, należy 
wnosić do dyrekcyi szpitala do dnia 15 pa- 
źdzternika 1911.

Krajowy Szpital powszechny.
Lwów, dnia 26 września 1911.

Dyrektor krajowego Szpitala 
powszechnego.

L. cz. E. V. 1916/11 (6) _ (10874)
Edykt licytacviny.

Na żądanie Eedia Howiszczaka syna 
Kością zastąpionego przez adw. dr. Rosen- 
buscha w Drohobyczu, odbędzie się dnia 3 
listopada 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacya 7/60 części realności lwh. 540 ks. 
gr. gm. kat. Bronica objętej, składającej się

z pbud. 380, 381, 382, 502, obszaru 6 arów 
91 m. kw. z pobudowanym, na nich dwoma 
domami mieszkalnymi, dwoma stodołami i 
pgrt. 1674, 1675, 1678, 1770, 177], 1971, 
1972, 1973, 2062 i 2307 pól i łąk obszaru 
2 hekt. 21 arów 65 m. kw. wraz z przyna- 
leżnośsiami: składającemi się z brogu, ogro­
dzenia i drzew owocowych i leśnych.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną, a t o : 7/60 części realności na 
281 kor. 81 hal., a 7/60 przynależności zaś 
na 7 koron 14 hal.

Najniższa cena wynosi 192 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ula których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 8 września 1911.

L. cz. E. 884/11 (6) (10900)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli, odbędzie się dnia 6 listopada 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
całej realności lwh. 92 ks. gr. gm. Dukla 
objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 11.621 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 5810 kor. 90 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Duk.a, dnia 23 września 1911.

1 . cz. E. 467/11 (4) (10902)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 19.11 o godzinie 8 
raao odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya:

a) realności lwh. 648,
b) realności lwli. 1757,
c) realności lwh. 2082,
d) realności lwh. 1691 gm. Ku-

łaczkowce.
Wartość szacunkowa ad a) 455 kor. 12 

h a l , ad b) 903 kor. 74 hal., ad c) 727 kor.
70 h a l , ad d) 573 kor. 58 hal.

Najniższa oferta ad a) 303 kor. 42 h., 
8d b) 602 kor. 5 h., ad c) 485 kor. 6 h., 
ad d) 382 kor. 38 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przpjrzeć można w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Odaział II
Gwoździee, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. E. 3127/10 (27) (10909)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1911 godzina 9 przed 
południem odbędzie się licytacya w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. V. licyta 
cya: połowy realności lwh. 194 gm. Janczyn, 
całej realności lwh. 327 gm. Janczyn, całej 
realności lwh 659 gm. Janczyn, całej real­
ności lwh. 793 gm. Janczyn, połowy real­
ności lwh. 221 gm. Janczyn wraz z przyna- 
leżneściami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione:

1. połowa lwh. 194 na 300 kor.,
2. cały lwh. 327 na 500 kor.,
3. cały lwh. 659 na 350 kor.,
4. cały lwh. 793 na 200 kor.
5. połowa lwh. 221 wraz przyuależno- 

ściami na 5147 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 

200 kor., ad 2. 383 kor. 34 h„ ad 8. 288 
koron 84 hal., ad 4. 133 kor. 34 h , ad 5. 
3166 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezos 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio-
nym. .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 28 września 1911.

L. cz. E. 131/10 (45) (10846)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio­
nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we

Lwowie, odbędzie się dnia 20 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biu ze Nr. 21 
licytacya dóbr Rekliniec obj. lwh. 235 ks. 
gr. większ. pos. tut. sądu wraz z przynale- 
żnościami składającemi się z inwentarza ży­
wego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
wraz jest oceniona na 805.771 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 537.181 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiad&mian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 września 1911.

L. cz. E. 319,11 (5) (10871)
Na żądanie Jana Ułomka, odbędzie się 

dnia 30 listopada 1911 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym licytacya połowy 
realności lwh. 575 i 1/4 lwh. 636 ks. gr. 
gminy Golcowa Antoniego Płouchy w ła­
snych.

Części nieruchomości wystawione na 
lieytacyę są ocenione: ad 1. na 2077 kor. 
50 hal., ad 2. na 117 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 1385 
kor. 17 hal., ad 2. na 78 kor. 34 ba’. ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tutejszym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
'icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są- 
diwi  pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Gddział IV.
Brzozów, dnia 18 września 1911.

L. cz. E. 577/11 (4) (10876)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1911 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 11 tutejszego sądu 
odbędzie się licytacya:

1. 3672/8160 części realności lwh. 144 
ks. gr. gm. Babice objętej ocenionej na 1285 
kor. 20 h.,

2. 16/60 części realności lwh. 403 k*. 
gr. gminy Baoiee, ocenionej na 240 koron 
96 ha)., — dłużnika Antoniego Zawiesiń- 
skiego własnych.

Najniższa oferta: ad 1. wynosi 856 kor. 
80 hal., ad 2 240 kor. 96 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy chęć kupna mający przejrzeć w tutej­
szym sądzie w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 15 września 1911.

L. cz. E. V. 70S/11 (8) (10983)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wacława Balbina, szewca 
w Stebniku, odbędzie się dnia 27 paździer­
nika 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacya realności lwh. 142 ks. gr. gm. kat. 
Stebnik objętej, składającej się z pbud. 147 
i 148 obszaru 42 s. kw. i z pgr. 1601, 3015, 
3017, 3019/1, 3704/3 i 3822 obszaru 2 m. 
582 s. kw. wraz z pobudowanymi na parce­
lach budowlanych dwoma stodołami i poło­
wy realności lwh. 133 ks, gr. gm. kat. Ste­
bnik objętej składającej się z pbud. 146 i 
150 obszaru 77 s. kw. i pgr. 174 obszaru 
365 s. kw. wraz z pobudowanymi na pgrt. 
domem mieszkalnym i stajnią.
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c ję  są ocenione, a to: 1. realności lwh. 
142 ks. gr. gm. kat. Stebnik na 4820 kor.,
2. pól lwh. 133 ks. gr. gm. Stebnik na 
1100 kor.

Naraiisza cena wynosi co dc realności 
lwh. 142 Stebnik 3213 kor. 34 h., a co do 
1/2 lwh, 133 Stebnik 733 kor. 32 h , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Ii cy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już iftcisją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o J J s sy e h  wydarzenkeb tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s?ąd.« 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 8 września 1911.

L. cz. E. 694/11 (3) (10982)
Edykt iieytacyjny.

Na żądanie Maryanny Bystrykowej od­
będzie się dnia 14 listopada 1911 o godzi­
nie 9 przed południem w sadzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacja realno­
ści lwh. 744 ks. gr, gm. kat. Dębica objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 4657 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 3.600 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyc-iąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już %■?■ skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruejroiuości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie- mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 23 sierpnia 1911.

L. Vffi. b. 3485 (10959 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych pod Chełmem Targowiskiem 
w km. od 32 400 do 33 500 zezwolonych 
przez c. k. Namiestnictwo rozporządzeniem z 
dnia 9 października 1910, L. VIII. a. 1384/2 
wykonać się ma;ąc‘yeh w iatach 1911 i 1912, 
odbędzie się dnia .18 października 1911 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k Kierownictwie b u ­
dowy regulacji Baby w Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających£materynłów wynosi około:

1500 m 3 faszyn wiklowych,
4500 m 3 faszyn lasowyeh,

60000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 18.500 koron ma być
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 °/0 zwiększona lub 
zmniejszona, prz. dsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny aa materyały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­

czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 400 koron w gotówce lub 
pupilarnyeh papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cytrami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w iDnym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 września 1911.

Za c. k. N am iestnika:
S z e 1 i g o w s k i w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . . .  
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni
etwo budowy regu lacy i..................................
oznaczonych, materyały faszynowe do bu
dowli regulacyjnych n a ............................
pod w km. cd .
do . . ilości i pod warunkami podanem
w obwieszczeniu za o p u stem ......................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych,

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . .  , dnia . ’ .1 9 1 1 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. VIII. b. 630/4 (41) (10960 l - 3 j
O b w i e  s z c z e n i  e.

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na potoku Wyrwie pod 
Borszowicami w km. od 3'850 do 2’850 ze- 
zwoiouych przez c. k. Namiestnictwo rcz 
porządzeniem z dnia 20 kwietnia 1911, L. 
630/1 wykonać się mających w latach 
1911 odbędzie się dnia 19 października 
1911 o godzinie 12 w południe (czas kole­
jowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi S:-nu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 1200 m 3 
kamienia łamanego.

Po wyż podana ilość kamienia łamanego 
ma być dostarczoną do budowy częściowo w 
terminach oznaczonych przez e. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceDy za materyały w większej ilości dostar 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je ­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
nrzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzm także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 250 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 1 
m 3 kamienia ułożonego w stosy na miejscu 
budowy, wyrażona cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(Wzór oferty)

Oferta.

której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 do
końca kwietnia 1912 dostarczyć w terminach
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Banu w Przemyślu oznaczonych kamień do 
budowli regulacyjnych na Wyrwie pod Bor- 
szowcami w km. od 3‘SoO do 2 850 w ilo 
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu i żądamy za 1 m3 kamienia dostar­
czonego na plac budowy:

1. z łorau w ....................wprost
końmi p o ...................... kor. . . hal. (sło­
wami i cyframi),

2. z łomu w ......................................przy

użyciu transportu kolei żelaznej ze stacyi
w  do stacyi . . . .
kor........................... ta l.  . . słowami i cy­
frami.

Warunki licytacyjne znane rai (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Próbkę kamienia załączam.
W Przemyślu, d n i a ......................... 1911.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. V. 220/11 (10) (10984)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Hrynia Jezusko syna 
Michała, zastąpionego przez adwokata dr. Ro- 
senbuseha w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
3 listopada 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 78 licy tac ja :

1. licytacya realności lwh. 166 ks. gr. 
gm. kat. Broniea objętej, składającej się z 
pbud. 116 i 428 obszaru 5 arów 97 m .2 na 
których pobudowane są dom mieszkalny, 
szopa, stodoły dwie i stajnia i pgrt. 151, 
152 i 155 obszaru 12 ar. 12 m.2 z przyna- 
leżytościami składająeemi się z drzew ro­
snących i płotu,

2. 3/4 części realnrści lwb. 167 ks. 
gr. gm. Bron.ca składającej sig ż pgrt. 3951i 
3952, 3953 i 3954 obszaru 15 ar. 89 m.2,

3. połowy realności lwh. 169 ks. gr. 
gm. kat. Broniea składającej się z pgrt. 
3949:1 obszaru 38 ar. 65 m .2,

4. połowy realności lwh. 170 ks. gr. 
gm. kat. Broniea składającej się z pgrt. 137, 
3898 i 3897/1 obszaru 4 ar. 94 m .2,

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to:

1. lwh. 166 ks. gr. gm. kat. Broniea 
na 2830, przynależności na 130 kor.,

2. 3/4 części lwh. 167 gm. Broniea na 
1590 kor.,

5. 1/2 lwh. 169 gm. Broniea na 407 
kor. 50 h a l ,

4. połowy lwh. 170 gm. Broniea na 
1000 kor., a przynależności na 5 kor.

Najniższa certa wynosi: ad 1. 1973 
kor. 34 hal., ad 2. 1060 kor., ad 3. 271 
kor. 66 hal., ad 4. 670 kor., poniżej tej ce­
rty sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowyeh w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze, skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu samiesz

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 8 września 1911.

(10997 1— 3) 
Sądowa hais, aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od S do 13 przed południem i od 2 do 6 
po południa, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i e y t a c y e :

Poniedziałek 9 października 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: skóry bokso­
we, szewrowe, towary bławatae i try 
kotowe, pierniki, obrazy, aparat foto­
graficzny, 2 maszyny do szycia, towary 
korzenne, wódki, wagi sklepowe, cen­
tryfugi, oraz różne meble i obrazy. 

Wtorek 10 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: różne kilimy, 
obrazy, pierścionki złole, zegarek me­
talowy, dywany perskie, fortepian, 17 
kubków srebrnych, większa cynkowa 
wanaa, oraz rozmaite meble domowe. 

Środa 11 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: locha, wózek 
węgierski, pies „cbart“, fortepian, g ra­
mofon, kasa Wertheimowska, maszyna 
dó pisania, waga balansowa, maszyna 
do szycia, zegar, dywany, obrazy, meble. 

Czwartek i2  października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem : pianino, kufer 
stary dług', maszyna do szycia, pościel, 
lichtarze niklowe, dywany, obrazy i 
meble domowe.

Piątek 13 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem : sztuczne zęby, 
portyery, lampa, dywany, gramofon, 
obrazy, książki, fortepian, rogi jelenie, 
3 garnitury pluszowe, firanki, maszyna

do szycia, oraz różne meble domowe. 
Sobota 14 października 1911 od 4 do 8 go­

dziny wieczorem: kowadło, obrazy hi­
storyczne, sofa ceratowa, dywaniki, 
lichtarze i kubki z chińskiego srebra, 
krajobrazy, dywany, strzelba, maszyna 
do szycia, kanapa czarna ceratą kryta, 
oraz różne tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać s"ę mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
iicytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 30 września 1911.

s z c z a n i a .
L. Prez. 2264 (18 P / l l )  (10772 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscelencya prezydent wyższego 

sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencji posiedzeń są­
dów przysięgłych na rok 1911 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie rozpoczyna­
jącej się dnia 13 listopada 1911 o godzinie 
9 rano przewodniczącym sądów przysięgłych 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego dr. Eugeniusza Żwisłockiego, a za­
stępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
c. k. sądu obwodowego Jacka Zyborskiego, 
radcę sądu krajowego wyższego Karola Vm- 
cenza i radców e. k. sądu krajowego Mi­
chała Bałtarowicza, Juliana Garlickiego, Ka­
zimierza Watraszyńskiego, dr. Franciszka 
Mischaleka i Stanisława Malyego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 16 września 1911.

L. Prez. 2072/18 (11) (10816 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscel. Pan Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
czwartej dnia 27 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem rozpocząć się mającej zwy­
czajnej kadencji posiedzeń sądów przysię­
głych na rok 1911 przy tutejszym e. k. są­
dzie obwodowym przewodniczącym sądów 
przysięgłych c. k. Radcę Dworu i Prezydenta 
sądu obwodowego dr. Marcelego Misińśkiego, 
a zastępcami przewodniczącego Wiceprezy­
denta sądu obwodowego Henryka Góralskiego, 
Radcę wyższego sądu krajowego Franciszka 
Buczyńskiego i Radców sądu krajowego Sta­
nisława Rulewskiego, Włodzimierza hr. Rus- 
sockiego, Władysława Mayera i Jana Gail- 
hofera.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Stryj, dnia 16 września 1911.

L. Prez. 3439, 18 P / l l  (10817 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 pr. kar. dla IV. zwyczajnej kadencji po­
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1911 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. radcę dworu jako prezydenta tegoż sądu 
dr. Włodzimierza Kozickiago przewodniczą­
cym, a c. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradców Ignacego Nowaka, 
Jana Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Kon­
stantego Mironowicza, tudzież radców Em i­
liana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Morgen- 
rotha i Jana Gubaya. zastępcami przewodni­
czącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 13 listopada 1911 o godzinie 8 rano.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 24 września 1911.

L. cz. C. I. 284/1 i (1) (10834 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Frankowi Wróblak z Medenic 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Medenicaeh przez Chaima Sussmana pozew 
o 974 kor. 25 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 października 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Franka Wró- 
biaka ustanawia się p. adw. dr. Apfla w 
Medenicaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawi9 na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Medoniee, dnia 22 lipea 1911.

Ld. hip. 2857/11 (10892)
E d y k t .

C. k. Kierownictwo bndowy kolei we 
Lwowie wniosło po myśli § 19 ustawy z 19 
ma;a 1874 1. 70 1), p. p, podauie o przed­
sięwzięcie dochodzeń w celu zbadania grun­
tów zajętych pod budowę linii c. k. kolei 
państwowej Lwów-Sambor gal- węg. granica 
w obrębie gmin kat Ohiszewice, Koropuż, 
Hoszany, Podhajczyki, Rudki, Nowosiółki 
gościnne, Dołobów, Chłopczyce, Koniuszki 
Siemianowskie, wyłączenie tychże posiadło­
ści poprzednich właścicieli i posiadaczy, wy-
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dzielenie i odpisanie ich z dotyczących ciał 
hipotecznych i wpisanie tych gruntów w 
stanie wolnym od ciężarów hipotecznych, 
częścią do założyć się mającego stałego wy­
kazu hipotecznego dla drugorzędnej głównej 
państwowej linii kolei żelaznej Lwów-Sam 
b o r - g a l  węg. granica, częścią jako urzą­
dzone przez c. k. Zarząd kolejowy komuni- 
kacye do kompleksu dobra publicznego lub 
dobra gminnego, wreszcie na rzecz pojedyn­
czych stron interesowanych.

Niniejszym edyktem wzywa się w myśl 
§ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby się żądanemi przeniesieniami grun­
tów kolejowych do założyć się mającej księ­
gi kolejowej i co do gruntów na przełoże­
nie i korekcyę dróg publicznych lub poto­
ków nabytych, czuli się pokrzywdzonymi, 
iżby się z roszczeniami swymi pisemnie lub 
ustnie do c. k. sądu powiatowego w Rud 
kach w terminie najdalej do dnia 16 listo­
pada 1911 zgłosili, gdyż po upływie tego 
terminu roszczenia ich w myśl § 25 powo­
łanej ustawy uwzględnione nie będą, a mil­
czenie ich uważane będzie jako przyzwole­
nie na wolne od wszelkich ciężarów wydzie­
lenie tych gruntów z odnośnych wykazów 
hipotecznych i przeniesienie ich do księgi 
kolejowej, względnie do innych ciał hipote­
cznych.

W podaniu, które w tutejszym sądzi;; 
przejrzane być może, zostaną poszczególnio- 
ne w tem podaniu grunta z poprzednich 
wykazów hipotecznych bez ciężarów wydzie­
lone.

Nadmienia się przytem, że prawa rze­
czowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych _ przeciw poprze­
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia ni­
niejszego edyktu przez przybicie na gmachu 
sądowym, lub po tym dniu nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tych 
gruntów do księgi kolejowej względnie do 
innych wykazów hipotecznych.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 1 października 1911 
obwieszczony został przez przybicie go w 
gmachu sądowym.

Wyznaczony niniejszem termin nie mo­
że być w myśl § 25 powołanej ustawy pod 
żadnym warunkiem odroczony, a przywróce­
nie do pierwotnego stanu z powodu jego 
zaniedbania nie jest dopuszczalne.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 25 września 1911.

L. Frez. 2164 (18/11) (10928)
O g ł o s z e n i e .

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zam anowało dodatkowo 
radcę sądu krajowego Władysława Rioncę 
zastępcą przewodniczącego Trybunału sądu 
przysięgłych przy sądzie krajowym w Kra­
kowie na V. zwyczajną kadencyę 1911 roku.

Kierownictwo c. k. Sądu krajowego.
Kraków, dnia 29 września 1911.

L. cz. Cw 1697/11 f l ) ,  0w 1698/11 (1)
„  , , (10864 1— 3)
E d y k t .

Przeciw Siisselowi Fassowi, którega 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Lotti Sonnenschein w Rzeszowie po­
zew o 300 kor., 300 kor., 380 kor. 300 k. 
i 277 kor. zpn , zaś przez Rachelę Horowitz 
w Rzeszowie p i z w  o 420 kor. i 280 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
we nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Siissla Fassa 
ustanawia się p. dr. Hochlelda adw. w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Siissla 
Fassa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 19 września 1911.

L. cz. C. I 303/11 (2) (10950)
E d y k t

Przeciw Smherowi Leibowi Ohrenstei- 
nowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mielnicy przez Sehmarie Melzera i tow. 
pozew o 448 kor. i 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut, 
sądzie b. Nr 8 audyencyę do rozprawy na 
dzień 4 października 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Suchera Leiba 
Ohrensteina ustanawia się p. Teodora Pa- 
dora Pawluka c. k. notar. w Mielnicy, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Suchera 
Leiba Ohrensteina w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. ,  L. cz. C. 345//11 (1) (10952)

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I E d y k t .
Mielnica, dnia 15 września 1911. Przeciw Maryi Fedoruszczak, której

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Niżan-

8Gazet* Lwowska" Nr. 224 z dnia 3 października 1911,

L. cz. O. III. 158/11 (1) (10901)
E d y k t

Przeciw Tadeuszowi Wowczak z Hłu- 
dna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dynowie przez Iwana Jaremę z Hłudna 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 października 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Wo- 
wczaka ustanawia się p. Adama Marcinkie­
wicza c. k. not. w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będz;e Ta­
deusza Wowczaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 14 września 1911.

L. cz. O. II. 254/11 (1) (10913)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Zazulakowi synowi 
Jacka ze Słonego, którego:/.miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Tłustem przez Iwana 
Wasyłyka pozew o 396 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 13 października 1911 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Iwana Zazulala 
syna Jacka ustanawia się p. Marcelego Ru 
xera c. k. notar. w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 19 września 1911.

L. cz. C. I. 247/11 (1) (10954)
E d y k t .

Przeciw Petrowi O hrystoriz, synowi 
Fedia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnieś ony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tłustem przez Marcię z Marciniuków Chry- 
storiz pozew o dopuszczenie do współposia­
dania połowy pgr. 75/1 w Worwolińcach 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
13 października 1911 o godz. 9 rano, b, 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Marcelego Ruxera c. k. notar. 
w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzec7onej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 6 września 1911.

L. cz. C. I. 231/11 (1) (10835)
Przeeiw Wojciechowi Brzuchaczowi z 

Jodłówki i tow., którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Pruchniku przez Abrahama 
Izaka Wachta z Pruchnika pozow o zniesie­
nie współwłasności real. Iwh. 20 gm. Jo- 
dłówka przez fizyczny podział.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16 października 1911 o 
godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu ustanawia się p. Emila Mul­
lera c. k. notaryusza w Pruchniku, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać go będzie w 
w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 21 września 1911.

L. cz. C. III. 173/11 (10820)
E d y k t .

Przeeiw Jurkowi Fyczok z Buka, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ba­
ligrodzie przez Nykołę Bełeja pozew o 110 
kor., 200 kor. i 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
października 1911 o godz. 9 rano b. Nr. I,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Aleksandra Rattlera adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 5 września 1911.

kowicach przez Michała Fedoruszczaka go­
spodarza w Solcy pozew o 480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 17 października 1911 o 
godz. 8 rano, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw Maryi Fedoru­
szczak ustanawia się p. Franciszka Radzi­
szowskiego c. k. notar. w Niźankowicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Fedoruszczak w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, 27 września 1911.

L 787/11 (10703 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Pmkas Henenfeld, adwokat w 
Stryju, zgłosił zamiar przesiedlenia się do 
Gwoźdźca.

Z Wydziału Izby adwokatów, 
Sambor, dnia 16 września 1911.

L. cz. C. III. 144/11 (10912)
E d y k t .

Przeciw Wincentemu Smykli z Woli 
Gołego, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Tarnobrzegu przez Jana Smyklę po 
zew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 października 1911.

Celem strzeżenia praw Wincentego 
Smykii ustanowiono się p. dr. Surowieckiego 
adw. w Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Win­
centego Smyklę w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 2 i  września 1911.

L. cz. C. I. 364/11 (2) (10575)
E d y k t .

Przeciw Kościowi Kałnemu synowi 
Tomka z Rohaczyna wsi, którego miejsce 
pobytu jest nienane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzeżanach przez 
Spółkę zaliczkową „Wzajemna Pomoc" w 
Brzeżanach pozew o zapłatę 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 października 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 38.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego pozwanego ustanawia się p. Józefa 
Andruszkowa wójta w Rohaezynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 1 września 1911.

L. cz. Cw. 206/11 (2) (10566)
E d y k t .

Przeeiw Semkowi Zacharków z Wiśnio- 
wezyka, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Brzeżanach przez Stowarzyszenie 
pożyczkowe w Cieszanowie pozew o 198 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Reicha adw. kraj. w Brze­
żanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 19 sierpnia 1911.

Konkursa.
L. 877 0 0 7 6 3  3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady c. k. nota­

ryusza w Jaworowie tudzież ewentualnej po­
sady w okręgu naszej Izby, któraby się opró­
żniła przez przeniesienie, rozpisujemy kon­
kurs i wzywamy wszystkich, którzyby s>ę o 
posadę tę uoiegać chcieli, aby podania swe, 
należycie udokumentowane, wnieśli przez 
przełożoną władzę swoją, do podpisanej c. k. 
Izby notaryalnej do dnia 31 października 
1911 włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 18 września 1911 r.

L. ez. 16167/TV. (10849 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
werkmjstrza dla oddziału elektrotechni­

cznego w c. k. państwowej Szkole przemy­
słowej we Lwowie, z remuneraeyą do 24Ó0 
koron rocznie. Posada będzie nadana kon­
traktowo z trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Podanie wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów zawodowych, metrykę 
chrztu (urodzenia) następnie w] świadectwo 
przynależności, świadeetwo zdrowia, świade­
ctwo z kilkoletniej praktyki tak w fabrykach 
motorów elektrycznych, jak i przy instalacyi 
urządzeń elektrycznych, wreszcie w świade­
ctwo moralności potwierdzone przez powia­
tową władzę polityczną (Dyrekcyę policyi) i 
określające cel, dla którego je wydano, na­
leży wnosić na ręce Dyrekcyi wymienionej 
na wstępie szkoły najpóźniej do końca pa­
ździernika b. r.

Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, 
którzy wykażą się świadectwem z ukończonej 
szkoły przemysłowej (oddział elektrotechni­
czny).

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi zakładu.

C. k. Ra,da szkolna krajowa.
Lwów, dnia 26 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

L. 1429 (10813 3 - 4 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Grzymałowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza i kon ■ 
trolora urzędu gminnego.

Kandydaci mają wykazać:
1. nieprzekroczony wiek 40 lat,
2. prawo obywatelstwa austryackiego,
3. świadectwo egzaminu kwalifikacyj­

nego na sekretarza i kontrolora, złożonego 
w Wydziale krajowym po myśli ust. gm. z 
dnia 3 lipca dzuk. Nr. 51,

4. znajomość języków krajowych,
5. świadectwo zdrowia przez c. k. le­

karza powiatowego,
6. praktykę dwuletnią w zawodzie se­

kretarza i kontrolora gminnego.
Roczna płaca wynosi 1200 kor.
Posada obsadzona będzie prowizorycznie 

na 1 rok. potem może nastąpić stabilizacya.
Podania wnosić należy do Urzędu gmin­

nego w Grzymałowie najpóźniej 80 paździer­
nika 1911.

Urząd gminny.
Grzymałów, dnia 25 września 1911.

Dr. K o f l e r  
burmistrz.

L. cz. 16166/1V. (10848 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. Szkole rzemiosł budowlanych 
w Jarosławiu jest do obsadzenia posada na­
uczyciela dla działów techniczno-budowla­
nych w IX. klasie rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. 'p. L. 175, a mianowicie 2800 koron ro­
cznej płacy i 720 kor. dodatku aktywalnego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim, 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. p. p. L. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. p. p. L. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Redy 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w króiki 
opis żj ci a i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia) świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
najpóźniej do 31 października b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatowrą 
władzę polityczną i określające cel dla któ­
rego je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej służbie 
państwowej lub krajowej, winni wnieść od­
nośne podanie na ręce przełożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się egzaminami 
z odbytych studyów technicznych na wy­
dziale architektury.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwami z odbytej praktyki 
w zawodzie architektonicznym.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
sią kandydata w Radzie szkolnej krajowej.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 22 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

L. 117.640/11. (10890 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Sierosławicach z pobora­
mi 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 kor.
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rocznie na służącego i ewentualnem wyna­
grodzeniem 1500 kor. rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Bochni i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
IB października b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 27 września 1911.

L. 4866/11 (10855 2—3;
K o n k u r s .

M agistrat miasta Gorlic rozpisuje ni­
niejszem konkurs na posadę rachmistrza 
Kasy miejskiej stosownie do przepisów §§ 
28 i 51 ustawy gminnej dla BO miast z d. 
13 marca 1889 Kr. 24 Dz. ust. kraj.

Rachmistrz musi posiadać kwalifikację 
przepisaną rozporządzeniem Wydziału krajo­
wego z dnia 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. ust. 
kraj., ustanawiającem kwalifikacje urzędni­
ków w 30 miastach.

W szczególności od kandydatów na tę 
posadę wy magane są następujące w arunki:

1. nieprzekroczony 40 rok życia;
2. obywatelstwo austryackie;
B. znajomość języków krajowych;
4. nieskazitelny charakter;
5. egzamin państwowy z rachunko­

wości ;
6. przynajmniej jednoroczna praktyka 

przy Kasie jednego z magistratów, lub przy 
kasie rządowei, lub Wydziału krajowego.

Do posady powyższej przywiązaną jest 
roczna płaca zasadnicza w kwocie 1.800 kor. 
i cztery dodatki pięcioletnie po 10 prc. pła­
cy zasądniczej, tudzież prawo do emerytury.

Posada nadaną bgazie na razie prowi­
zorycznie, zaś po roku nienagannej służby 
nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy na ręce Magistratu miasta 
Gorlic w terminie do końca października 
1911.

Z Magistratu miasta Gorlic.
Burmistrz: 

w. z. H. Nowak.

L. 1514 (10563 1 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Zurawna rozpisuje kon­
kurs na posadę miejskiego lekarza wetery­
naryjnego z płacą 1500 kor. rocznie.

Poada nadaną zostanie prowizorycznie 
na jeden rok, a później nastąpić może sta­
bilizacya.

Termin do wnoszenia podań do dni 14. 
Posada zaraz do objęcia.

Burmistrz: Dr. Ruhrberg.
Żurawno, dnia 27 września 1911.

L. 337 (10891 1— 3)
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę inspektora policyi przy urzędzie 
gminnym w Wiśniczu nowym z płacą ro­
czną 800 kor.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie na rok jeden, poczem po zadowalają­
cej służbie nastąpi stabilizacya, a płaca 800 
kor. w miarę apliuacyi może być pod­
wyższona.

Inspektor policyi będzie także użyty 
do pomocy przy czynnościach kancelaryjnych 
urzędu miej-kiego.

Podania wnosić należy najdalej do d. 
20 października 1911, do których kompe 
tenci mają dołączyć metrykę urodzenia i do­
wód złożonego egzaminu kwalifikacyjnego w 
myśl rozporządzenia Wydziału krajowego z 
dnia 20 maja 1898 Nr, 88 Dz-, u, i rozp 
kraj.

Wiśnicz nowy, 27 września 1911.
Naczelnik gminy.

Wyroki prasowe.
£L 219 (10808)

®aS !. f. SanbeS* aIS IJSrefjgericjt tn 
Sinj ja t  mit bem (Srfenntnifje bom 20 ©ep* 
tember 1911, X. 18/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 213 ber geitjcjrift: „SBajrjeit" 
bom 19 ©eptember 1911 toegen ber ©tcHen bon 
„IRafcjer aIS je boHjiejt ficj" bi§ „alfo bie 
®euerung felbft" unb bon „bie gtoeite §ilfe beS 
£errn  bon ©aut jej" „ein DJłinifterprafioent fie 
arrangiere" beS SIrtifelS: „®er crfte ,©icg' beS 
£>errn bon ©auticj" nad) § 64, 65 uub 68 
©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS ijkejśgeridjt tn 
SnnSbrad ja t mit bem (Srfeuntnijje bom 19 
©eptember 1911, IJJr, 55/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Dłummer 602 jber .geitfcjrift: „®er 
®iro!er SBaftl" bom 17 ©eptember 1911 toegen 
beź SIrtifelS: „SfonfiSfatiottSpraEiS eineS..." tn 
ber ©telle bon „Unter ben ©peifen, toelrije bu* 
bei" bi8 „janbelt" nacj § 300 ©t. ® ber* 
boten.

®aS f. !. ®retS* alg fjjrefjgeridjt tn 
S3rii£ btat mit bem (Srfenntnifje bom 21 ©eptem* 
ber 1911, 33r. 49/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dłummer 72 ber geitfcjrift; „©aajer SInjeiger" 
bom 11 ©eptember 1911 tuegen be§ SIrtifelS: 
„SłerjeicjniS jener Ijśatteien in ©aaj, tocldje 
itjre iłinber in bie cjecjijdje-pribatfcjule fd îefen" 
nad) § 302 ©t. berboten.

®aS f. f. HreiS* ais ^3re§gerict)t tn 
58riij ja t mit bem (Srfenntnifje bom 21 ©ep* 
tember 1911, -pr. 48/11, bie ŚBeiterberbreitmtg 
ber Dłummer 102 ber geitfcjrift: „©aajer $mS= 
boie" bom 15 ©eptember 1911 tuegen beS Sir* 
tifclS; „®ie cjecjifcje ©cjule" nad) § 302 
©t. @. uerboten.

®aS t. f. SIreiS* ais iprefjgericjt in 
33rii£ ja t mit bem (Srfenntnifje uom 21 ©ep* 
tember 1911, $ r .  47/11, bie 2Beiterberbreitung 
ber Dłummer 72 ber geitjcjrift: „©aajer gci* 
tnngu uom 13 ©fptember 1911 tuegen beS Sir* 
tifeis: „33crjeicjniS" nad) § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

®aS t, f. ®rei3* ais Dsrefjgericjt in Sjru* 
bim ja t  mit bem (Srtenntniffe bom 21 ©ep* 
tember 1911, D3r. 43/11, bie 2Beiterberbrettuug 
ber Dłummer 38 ber geitjcjrift: „Yychodocesky 
kraj" bom 16 ©eptember 1911 toegeit ber 
©teHen bon „Jako ohromna vina“ biS „skyve 
ehleba“ unb bon „V dohe vzrustajici“ biS 
„jeho obyvatelstva“ beS SIrtifelS: „Proti hla- 
du a vaice“ nad) § 65 a ©t. ©. berboten.

®aS !. f. $reiS* ais Ijkefjgcndjt in 
Seitmerij ja t mit bem (Srfenntnifje bom 21 
©eptember 1911, łjlr. 80/11, bie 2Beiterber* 
breitung ber Dłummer 75 ber geitfcjrift: 
„®etfcjen*33obenbad)er geitung" bom 20 ©ep* 
tember 1011 nad) § 300 unb 302 ©t. ®. ber* 
boten.

31. 220 (10809)
Sm Dłamen ©einer DJłajeftat beS ŚfaiferS!

®aS f. f. SanbeSgericjt 2Bien ais IJJrefj* 
geriejt ja t  mit bem (Srfenntnifje bom 22 ©ep* 
tember 1911, $ r .  XXXV. 242/11/3, auf SIntrag 
ber I. f. ©taatSantoaltjcjaft erfannt, baj) ber 
Snl)alt beS in ber Dłummer 38 ber periobijdjen 
®rueEjd)rif:: „SMfStribune" bom 20 ©eptem* 
ber 1911, 20. Saljrgang, uf ©eite 1 erfejtene* 
nen SIrtifelS mit ber tiberfcjrift; „®ie ®emon* 
ftration bor bem SBiener DłatjauS" burd) bie 
©telle bon „®autfcj ja t ficj" bis „®oten!" 
baS SSerbredjeu nacj § 305 ©t. ©. unb baS 
23ergel)en nad) § 305 ©t. @. begrunbe unb eS tuiro 
nadb § 493 e t .  j j  D. baS S5erbot ber SBeiter= 
berbreitung biejer ® rudj^rijt auSgejproĄen, bie 
bon ber t. f. ©taatSantbaltjdjaft berjiigte 58e* 
jd)Iagnat;me naĄ § 489 ©t. Hi. D. beftćttgt 
unb naiĄ § 87 i(Jr. ©. auj1 bie SJernic^mug ber 
faijtfrten ©jemplare erfannt.

2Bien, am 22 ©eptember 1911.

Sm SJtamen ©einer SJłajeftat beS ^aiferS!
®aS f. f. iianbeśgeriĄt 2Bten aIS ’łlre§* 

geriĄt ^at mit bem ©rtenntnijfe bom 22 ©ep* 
tember 19J.1, t^r. XXXV. 245/11, auf SIntrag 
ber f. f. ©taatSanmaltjrpaft erfannt, baj) ber 
Snljalt beS in ber Słummer 10.065 ber in $a* 
riS erjĄei:>enben periobijdjen ®rucfjd)tift: „Le 
Matin“ bom 18 ©eptember 1911, vmgchuitic- 
aie annee erj^ienenen SIrtifelS mit ber Uoer* 
j^ rijt: „Histoire de ma vie“, in ber ©telle 
oon „Rodclphe est“ biS „jamais i>rpenetra- 
ble“, ©eite 1, ©palte 4 unb 5, baS Serbre^en 
na^  § 63 unb 64 ©t. © begrunbe uub eS 
tuirb naĄ § 493 @t. ip. O. ba§ SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biejer ®rudtjĄrijt auSgejpro*
d)en, bie bon ber f. f. ©taatSantualtfdjaft ber* 
jiigte 58ejĄIagna^me nadb § 489 @t. i|Ś. D. be* 
jtiitigt nnb nad) § 37 jpr. @. auj bie SSer* 
nidjtung ber jaijierten ©pemplare erfannt.

SBien, am 22 ©eptember 1911.

Sm Ilłanten ©einer 2Jłaje[tat beS 5IaijerS! 
®aS f. f. SanbeSgericfit SBien ais S3refj* 

gerid^t ^at mit bem ©rfenntnijje bom 22 ©?p* 
tember 1911, $ r .  XXXV. 243/11/3, auj SIntrag 
ber f. f. GtaatSantbaltjdjajt erfumit, baj) ber 
Snljalt beS in ber jfiummer 6 ber periobijdjen 
®rucfjd)tijt: „®er Slgitator" bom 15 ©eptem* 
ber iv< 11, 1. Saljrgang, mit ber tl&erjdjrift: 
„®ie ©treifbetbegung in Snglanb" erjdjtenencn 
ShtifelS in ben ©iefien bon 1. „§eute jteljt 
eś" biS „©olibaritdt bebeutet" (©eite 8,. @pal* 
:e 1), 2. bon „SBelĄc Sejren" biS „SBeltge* 
■djicjte" (©eite 9, ©palte 1 unb 2 ©djln^) 
baS SSergeljen nad) § 516 ©t. ©. begriin* 
be unb eS tbirb nadj § 493 ©t. D. baS 
Serbot ber SBeiterberbreitung biejer ®rudjdjrijt 
auSgejprodjen, bie bon ber f. f. ©taatSanmalt* 
iĄajt berjiigte Sej^Iagno^me nacj § 489 ©t. 
i|3. D. bejtattgt nnb naĄ § 37 $ r .  ®. auf bie 
Słernidjtur.g ber jaijierten ©pemplare erfannt.

SŚSicn, a m  22 ©eptember 1911.

®oS f. f. SanbeS* aIS jjjre|geridjt in 
ijSrag ja t  mit bem ©rfenntnijje bom 21 ©ep* 
tember 1911, jjlr. I. 351/11, bie SBeiterberbrei*

tung ber Dłummer 184 ber 3^tjdjrift: „Neod- 
visly dennik Samostatnost“ bom 20 ©eptem* 
ber 1911 toegen ber ©telle bon „Z Praehatic 
nsrn disi“ biS „i nemcine“ beS SIrtifelS: „Na- 
rodni ostuda" m ć) § 302 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. 2anbeS* ais ^re^geri^t in 
jj5rag ja t  mit bem ©rfenntniffe bom 21 ©ep* 
tember 191!, i|5t. I. 350/11, bie SBeiterber* 
breitung ber Hammer 38 ber 3 ettfĄrift: „Zar“ 
bom 21 ©eplember 1911 toegen ber ©teHen bon 
„A tento zivot“ biS „vsechno obyvstelstvo“ 
beS SIrtifelS: „Vyvlastniti velkostatky“ ; beS 
SIrtifelS; „Nova rakouska hymna“ ; bon W ła­
da se vsemozne“ biS „zivotem“ beS SIrtifelS; 
„Nesnesiteina zdrazeni cukru“ ; bon nUcinky“ 
biS „zpusofcem", unb bon „A proto“ biS „ji- 
mi vesti“ beS SIrtifelS: „Ucinky vyssiho sve- 
eeni“ n a^  § 63, 65 a, 300, 302, 303 unb 
305 ©t. ©. jotbie gemafj SIrtifel IV. beS ©c* 
je|eS bom 17 ®cjember 1862, IR. ®. 331. 'S it. 
8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. 2anbeS* ais S3re|gericjt in 
IjJrag ja t mit bem ©rfenntnijfe bom 21 ©ep* 
tember 19.11, ijh;. I. 349/11, bie SBeitcrberbrei* 
tung ber IRnmmer 38 ber » ^ as
Vciikov“ bom 21 ©eptember 1911 toegen ber 
©tcHe bon „V!ada svymi“ biS „bourim ve 
Vidni“ unb bon „Vlada svyn.i“ biS „bourim 
vb Vidni“ nnb oon „Pri videnskych bourich" 
bis „zapas v Rakousku" beS SIrtifelS: „Ra- 
kousko“ in ber IRnbrif: „Go tyden dal“ nadj 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SŁreiS* ais IJJre^geri^t in 
Suttenberg ja t  mit bem ©rfemttniffe bom 22 
©eptember 1911, tpr. 17/11, bie 2Beiterberbrei* 
tung ber IRummer 10 ber ^eitfdjrijt; „Prole 
ta r“ bom 1.8 ©eptember 1911 toegen ber ©teHen 
bon „Jako ditky“ biS „sve moci“ unb bon 
„Vidka“ biS „mensiny" beS SIrtifelS; „Proti 
valce“ ; bon „S uvedene-ho poznavame“ biS 
„zbrane nepouzil“ beS SIrtifelS; „Meziaarodni 
stavka namorniku“ ; bon „Mravokarci“ biS 
„suctovano“ beS SIrtifelS: „Z Ameriky“ ; bon 
„Proti nemu“ biS „nepokouse“ beS SIrtifelS; 
„VK?alodvorske tiskarne kartounu“, bon „Bo- 
huzel ze“ biS „resjlucem i“, bon „Jinak ovsem“ 
biS „h!oubky“, unb bon „To ovsem je “ bis 
„nas l i d?“ beS SIrtifelS: „Socialni a hospo- 
darsky obzor“ itacj § 300, 305 ©t. ©. unb 
SIrtifel IV. beS ©efejeS oom 17 ®ejember 1862, 
IR. ®. 331. IRr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. ®reiS* ais iprejgeridjt in 
Seitmerij ja t  mit bem (Srfeuntnijje oom 22 
©eptembbr 1911, Ipr. 81/11/2, bie SKkrterber* 
breitung ber SRummer 75 ber 3 ê jd)rijt; 
„®eutj^e 3 c’tunS" tiom 20 ©eptember 1911 
nndj § 302 ©t. berboten.

®aS f. f. SreiS* aIS UBrefjgericjt in 
IReicjenberg ja t  mit bem (Srfenntmfje oom 21 
©eptember 1911, SJr. 37.-11, bie 2Beiterberbvei* 
tung ber SRummer 149 ber 3 ettjd)rif t: „SSor* 
todrtS" bom 2J. ©eptember J 911 ita^ § 300 
©t. ©. jotoie gema^ SIrtifel IV. beS ©eje|eS 
bom 17 ®ejember 1862, Uł. -'©. 331. IRr. 8 
ex 1863, berboten.

®aS f. f. 2anbeS* ais Ijjrefjgericjt in 
33riinn ja t  mit bem Srfenutnijje bom 22 ©ep* 
tember 1911, I{3r. I. 100 11, bie SBeiterberbrei* 
tung beS in ber „®jpogvapjia" in 33runn ge* 
brudten glugbllftcS: „Sin baS arbeiteube 33oI£ 
33tiinnS!" toegen ber ©telle bon „®ie IRegie* 
ritng, bie in" bis „entgegengejaltenen" nad) § 
65 a ©t. ©. berboten.

31. 217 (10704)
®aS f, f. URinifterium beS Snnern ja t  

uuterm 19 ©eptember 1911, 3- 7867/2R. 
ber in Dieto S)orf in rujjijdjer ©pradje erjdjci* 
nenbeu 3 e' tll' j i:'ft: „Dusskcje Arnm kanskoje 
Słowo" auj ©runb beS § 26 beS jjSrcfjgefejeS 
ben iJJoftbebit jiir bie im IReicjSrate bertretenen 
iłonigreidje unb Sfinber entjogen

®aS f- f. SanbeS* ais D3rejgeriĄt_ in 
©raj ja t  mit bem (Srfcmitnijje bom 18 ©ep* 
tember 1911, Ijir. V 32/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber IRummer 38 ber 3 fitid)vift: „©rajer 
SBocjenblatP bom 17 beS §eibjtmonbS (@ep* 
tember) 19! 1 toegen ber ©tellcn auj ©eite 3, 
©palte 1, 3eile 18, bon „giudjten toir ettoa" 
bis „gejen tonnte"; bon „Dteben bem ©tafen" 
biS „^orruption" beS SIrtifelS: „Sine mann* 
jaftc SRebe."; boti „SBaS flagen?" biS jum 
©djlujje beS SIrtifelS: „IRecjt gej^iejt unS" 
na<  ̂ § 63 unb 64 ©t. ©. berboten.

®aS f. f. SŁmS* ais IjJre^geridjt in 
®rient ja t mit bem ©rfcnntniffe bom 16 ©ep* 
tember 1911, IjJr. 48/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber Dłummer 3397 ber 3«tjiĄrift: „11 Popolo" 
bom 12 ©eptember 1911 toegen ber ©teHen 
bon „Si puo dire“ biS „efficare rimedio",

bon „Ai lati della via“ biS „anni di fortez- 
za“, bon „Coloro che arresstarono" biS „sen- 
za intelligenza11 beS SIrtifelS; „Gome in Au­
stria si -ura la paee“ naĄ § 300 ©t. 
unb SIrtifel IV. beS ©efejeS bom 17 ®ejember 
1862, IR. ®. 331. IRr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SanbeS* ais iprefjgericjt in 
UJraa ja t mit bem (Srfeuntnijje bom 19 ©ep* 
tember 1911, !J3r. I. 348/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Dłummer 29 ber 3 eHjdjrift; „Ziz- 
kovsky Obzor" bom 16 ©eptember 1911 toe* 
gen ber ©telle bon „VIads nechaya prave“ 
bis „jsou katastrofalni" beS SIrtifelS: „Proti 
lichvarskemu lupicstvi“ nacj § 65 a ©t. 
berboten.

®aS f. f. SanbeS ais iprejjąericjt in H3rag 
ja t  mit bem (Srfenntnifje bom 19 ©eptember 
1911, IJJr. I. 344 11, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 18 ber 3 eHfd)rift: ..Z izkov-Praha 
XIV." bom 16 ©eptembe1- 1911 toegen ber 
©teHen bon „Viada ktera da si" biS „kutry- 
zni", bon „Viada ktera da si" biS „ku try- 
zni", bon „Vlada, ktera yynaklada" biS „mi­
nistra Schónaicha" beS SIrtifelS: „Politika 
budoiiGuosti" nać) § 65 a, 300 ©t. @. unb 
SIrtifel IV. beS ©ejejeS bom 17 ®e*ember 1862, 
IR. ®. 331. Dłr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SanbeS* aIS ijkefjgericjt in IjJrag 
ja t mit bem (Srfeuntnijje bom 17 ©eptember 
1911, IJJr. L 337/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 37 ber 3eitjd)rift; „Cesky Kovopra- 
covnik“ uom 15 ©eptember 1911 toegen ber 
©tcHe bon „A stat" biS „to zvracenost“ beS 
SIrtifelS: „Vice delnicke vychovy“ nacj § 
65 a, 300 ©t. ©. unb SIrtifel IV. beS ©ejefeS 
bom 17 ®ejember 1862, IR. ©. 181. Dłr. 8 
e:r 1863, oerboten.

®aS f. f. SanbeS* ais Ij3re|geridjt in 
HSrag ja t  mit bem (Srfenntnifje bom 17 ©eptem* 
ber 1911, i]Sr. I, 338/11, bie SBeiterberbreitung 
oer Dłummer 18 ber 3 eitffd)rift: „Casnpis ce- 
skych uredniku postoyniah" bom 15 ©ep* 
tember 1911 toegen ber ©tcHe bon „Muzeme 
dele" biS „jako v Rakousku" beS SIrtifelS; 
„Je draho" n a^  § 305 ©t. @. berboten.

®aS f. f. SanbeS* aIS I^re^geri^t in 
Ij3rag ja t mit bem (Srfenntnifje bom 17 ©ep* 
tember 1911, !)3r, I. 339/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Dłummer 38 ber g e i t f c j r i f t :  MZajmy 
lidu" bom 16 ©eptember 19J1 toegen ber 
©teHen bon „Delnietwo anglicke" bis „k bo­
ji — mobilisujse" beS SlufrufcS: „Pracujici 
iide cesky"; oon „Muze byti d vu“ bis „vy- 
hladoyeni vynuti“ beS SIrtifelS: „Nebezpecna 
provokace“ nacj § 305 ©t. ®. berboten.

®aS f. !• SanbeS* ais IJ3re|gericjt in 
UJrag ja t  mit bem (Srfenntnifje bom 17 ©eptem* 
ber 1911, ipr. I. 341/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 37 ber geitjcjrift: „Praha VII" 
oom 16 ©eptember 1911 toegen ber ©teUen 
bon „Tak Pambu" biS „Jiri Stribrny" beS 
©ebicjtcS: „Kapitola o bozim rizeni ajinych  
zajimayych yecech" ; bon „Obecenstvo musi" 
biS „lepsim moresum" beS SIrtifelS ; „Myslen- 
ky o pricinach d raho ty"; bon „Tato suma" 
biS „jist.e staci" ber Dłotij; „Zyysena apanaz" 
na^ § 64, 122 a unb 305 ©t. berboten.

®aS f. f SanbeS* ais ijkefigpr.cjt tn 
ijśrag ja t  mit bem (Srfenntnifje bom 17 ©eptem* 
ber 1911, I)3r. I. 342/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 101 ber geitfĄrift: nNovy vek“ 
bom 15 ©eptember 1911 wegen ber ©telle bon 
„Tato slova“ biS „zidy" beS SIrtifelS: „Roth- 
schildove“ naĄ § 302 ©t. @. berboten.

®aS f. f. SanbeS* aIS Ipre^geri^t in 
ijśrag ja t  mit bem Srfenntnifje b^m 17 ©ep* 
tember 1911, 5£r. I. 340/11, bie 2Beiteroerbrei* 
tung ber Dłummer 9 ber geitfcjrift: „Za stara 
prava“ bom 15 1911 toegen ber ©teHe bcit 
„avsak jeste dnesu bis „jejich chour,kam“ 
beS geuiHetonS: „Beseda" nacj § 300 @t. ®. 
unb SIrtifel IV. beS ©ejejeS bom 17 ®ejem* 
ber 1862, IR. ©. 331. Dłr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SanbeS* aIS ź p re^ rie jt in 
93i'itnn ja t  mit bem ©rfenntutjje bum 19 ©ep* 
tember 1911, $ r .  I. 99/11, bie 2Beiterberbrei* 
tung ber Dłummer 210 ber .geitjcjtifł: „Mo- 
rayska Orlice" oom 16 ©epiember 1911 toegen 
ber ©teHen bon „Pred samymi branami" bis 
„zebrakem!u unb bon „Jen jednu otazku" biS 
„o yysyetleni" beS SIrtifelS: „Neusazujte ne- 
pritele na ylastni pude" nacj § 302 ©t. ©. 
berboten.

®aS f. f. SanbeS* aIS IJkefjgericjt in DI* 
m itj ja t mit bem Srfenntnifje bom 19 ©ep* 
tember 1911, iJSr. XI. 52/11, bie UBeiteroerbrei* 
tung ber Dłnmmer 89 ber $eitfcjrift; „Hlas 
Lidu" bom 16 ©eptember 1911 toegen ber 
SIrtifel: „Svickova pecene" in ber ©teHe bon
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„A vsichni shoduji se“ big jum ©ćfftuffe; 
„Yyhody celibatu" tioit „Ale biazinku" fuś 
gum ©djlujjc; „Obef militarismu" bon „Ko- 
lik lak’ vych“ bis „Pak jeste" utib „Mane- 
vry“ bon „Honiti" btó „nazyva se ,manevry‘“ 
nad) § 65 a. 603 ©t. ©. imb Slrtitel IV. beS 
©efe^eS bont 3.7 jDeiembcr 1862, IR. ®. 331. 
jTa. 8 6x 1868, aerboten.

SI. 218 (10740)
gnt Stanten ©einer SKajeftat bc§ $aifer§!

£>a§ E. E. SanbeSgeridjt SBien ais llfrojł* 
aeridjt ba* mit bcnt ©rErantitiffc bont 20 ©ep* 
tcntbet 1911, Igr. XXXV. 239:11/3, ouf 8 n . 
trag ber E E. ©taatSantDiuifcijaft erlannt, bajj ber 
gnljalt be§ in ber Shimnter 257 ber „Slrbet* 
ter^S^Oang" bom 18 ©cptember 1911, XXIII. 
gatjrgang. auf ©eiie 1, ©palte 1 — 3, erjcEjic* 
ttenen SeitattifclS, beginnenb mit ber uber* 
fc^rift „SMc ©emonftration" bis einjdjlicffiid) 
„gemami" baS SSerbrecgcn nad) § 65 a ©t. ®. 
imb ba§ SSergel)en nad) § 305 © t ®. bc= 
gtiir.be unb c§ toirb nad) § 493 @t. 3̂. O. 
ba§ 33 erb ot ber SBeiterberbreitung biejer 2)rućE= 
jdjrift auSgefprodjen, bte bon ber f. E. ©taats* 
anwahjcfiaft toerfiigte SSejdjlagnaEjnte nad) § 489 
©t. £)• beftatigt unb nad) § 37 $ r. ©. auf
bte SScrnidjtuno. ber jaifierten ©jemplare er= 
Eannt

'iSSictt, am 20 ©eptember 1911.

®aś E. E. $rci§5 ais $refjgcridjt in 
3Xavburg bat mit bem ©rfenntnifje bom 20 
©ebtemtier 1911, $ r .  VI. 9/11, bte SSBeiterber* 
brettung ber Ohimmer 111 ber geitjdjrift: 
„SiRarburgcr 3 eiEung" bom 16 ©eptember 1911 
iuegen ber Slitifel: „S)rof)imgen ?" unb „ $ ic 
brei2ber]’c^tborer.ifĄe jpolitiE bes ^udEerfarteHs" 
in ber ©telle bon „.gum ®d)luj[e feien" big 
„3ucEerfarteII bereinigt finbett" nad) § 64, 65 a, 
unb 300 ©t. aerboten.

E. I  SanbeS* alb ^rejjgeriĄt in 
ęjsrag Ejar mit bent Srfenntniffe bom 20 @eb= 
tbmber 1911, spv. I. 347/11, bie SBeiterber* 
breitung ber Śftummer 38 ber (jeitfdjrift: „Zen- 
sky L ;st“ bom 21 ©cptember 1911 tbegen ber 
(gtene bon „Na demonstruj i ci po te “ biS 
„zouf&lstyi lidu" bcS SIttićelg: „Zahanejł hlad 
jidu" nad) § 305 ©t. ®. oerbeten.

®a$_ L f. £anbeS= alA jpre&geridjt in 
$ ta9 bot mit bem SrEenntmffe bom 20 ©eptem* 
bet 101. , ijk. I. 348 11, bte SSeiteroerbreitung 
j,fr iJaunmer 258 ber 3eitfcE)rift: „Pravo lidu" 
0Dtit 18 ©cptember 1911 toegen ber ©telle bon 
^f|eehno ma" biś „socialmmu yzestupu" beś> 
^ttiEclź; „Reyolta proti zdvazovaui potravin" 
niw § 305 ©t. ®. berboten.

Kuratele.
L. ez. Ne. IV. 1417/11 (1) (10672 2 - 3 )

E d y k t.
Dla nieznanego z miejsca pobytu Sta­

nisława br Jabłonowskiego, właściciela dóbr 
w Mokrzanaeh wielkich, ustanawia się w celu 
ochrony jego praw kuratora w osobie p. Ka­
rola Wiszniewskiego, właściciela dóbr w Do­
brzanach.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 9 września 1911.

Firmy.
1 - 3 )L. cz. Firm. 384 Eg. A 109 (10865 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Mielec.
Brzmienie firmy: „Postęp" spółka prze­

wozu osób i towarów omnibusem automobi­
lowym w Mielcu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej.
Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Chaim 

Jakób JSfeumann w Mielcu i Baruch Neumann 
w Eozwadowie.

Podpis firmy: pod wyciśniętą stsm pilią 
firmy „Postęp" spółka przewozu osób i to­
warów omnibusem automobilowym w Mielcu 
umieszczą swe podpisy obaj spólnicy.

Dzień w pisu : 14 sierpnia 1911.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14 sierpnia 1911.
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^ a p c K o -K p e ^ n r o B e  „ H a ^ I u " , CTOBapnineHG  
3 a p e e c rrp O B au e 3 o ó iie a se H o io  n o p y ic o io  b B o- 
otocKiM ce A i.

1 . c h h  ^ H p e K p m  B H C T ynH .in  : JO .t e h  
P y cH K  i  H in c o jia H  ^ a p M O X B a .i.

2 . M .ieH H  ^ n p e K ir m  B H Ó p aH i: o . K o h  ■ 
CTaHTHH II lT a H ^ e H , r p  k o t  eiccnoH O BaH H H  
cO Tpy^H H K  i  B a c K .iŁ  K a .iH T H H , r o c n o ^ a p ,  
o 6 a  b  B o d a c t c i i i  c e A i.

^0,arr a  B n n c y  : 1 0  n e p B H n  1 9 1 1 .

II,. k. Cy/i, oKpyacHHH, B i^ąta IV.
O r p H fi, / p a  2  u ep B H E  1 9 1 1 .

poniesienia prywatne.
C!J i !̂ 3j[ekcyaLj^olei państwowych we Lwowie.

U 412 III. (10)

Ogłoszenie licyfccyi.
(Montowanie żelaznych mostów).

(10958 1 - 2 )

k. Dvrekcya kolei państwowej we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na do­
stawę i montowanie dwóch żelaznych konstrukoyj mostowych. [Belki blaszane odległe 
4-75 m., wysokie na 1.650 m.] w kilometrze 438-872 i 471-161 linii kolej.^Lwów-Podwo- 
joczyska z żelaza zlewnego M artina wagi pojedynczej konstrukeyi około 29.547 kg. (w tem 
860 kg. zlewnej stali, 118 kg ołowiu) na miejsce dotychczasowej żelaznej _konstrukeyi.

Odrębne dla każdego niostu przepisowo ostemplowane oferty, zawierające pojedyncze 
ceni za 100 kg. rachunkowe go ciężaru, mają być zapieczętowane i przesłane najdalej do 
]0 P^dziernika 1911 do protokołu podawczego podpisanej Dyrekcyi z napisem: „Oferta
b* ^0rs, i montowanie żelaznej konstrukeyi mostowej w kim. 488872, względnie 
^ A ' kole-i- Lwów-Podwołoczyska.
dziale j ^ are ê °E'ei'E nastąpi 11 października b. r. po 12 godzinie w południe w od-

Bodstawę oferty tw orzą: 
i . ^rpnki ogólne dla rozdawnictwa i dostawy materyałów i inwentarza w Zarządzie 

o, k. ^oiei państw, wydanie z roku 1910.
, , Wai'unki szczegółowe dla dostawy i ustawiania żelaznych konstrukeyi warstatowych 

i ,zC poręczy, wydanie z roku 1910. Obrachowanie statyczne. Obrachowanie cieża-
rów. 4. Plany. Plan Nr. 4 odnosi się tylko do mostu w kim. 471-161.

. zas.ukończenia dostawy i montowania naznacza się dla mostu w kim. 438-872 na 
jjoniee kwietnia 1912 a dla mostu w kim. 471.161 na koniec czerwca 1912.

"Eożenia wadyum nie żąda się.
1 kowe'10̂ " na ł e^noroczna Por?k? utworzy się przez odciągnięcie 5 prc. z sumy za-

W yrobó, - pochodzenia zagranicznego nie uwzględnia się. Formularze ofertowe, które 
muszą bye użyte przy wnoszeniu ofert, można otrzymać w oddziale III/5 podpisanej Dy- 
rckc)i i ^vf oddziale IX. e. k. Dyrekcyi kolei północnej w Wiedniu, gdzie również można 
przejrzeć wszystkie warunki ofertowe i „pouczenie ó należytościach, przypadających przy 
rozdawnictwie dostaw dla państwa".

Nadto można plany do oferty potrzebne zamawiać za pośrednictwem oddziału III/5 
podpisanej e. k. Dyrekcyi w Zakładzie negrograficznym Józefa Naszyby, Lwów', Szepty­
ckich 19, po Ig  p. za format (bez opakowania i porta wysyłka za pobraniem pocztowem).

Równocześnie należy podać w ofercie, czy ubiegająca się o dostawę finna zechce 
naliyc oliecnie istnieja.cą koastrukcyę z żelaza spawalnego i po jakiej cenie za 100 kg. 
rzeczywistej wagi.

Lwów, we wrześniu 1911.

Rok 1911. W ydaw nictw a ro k  XIII.
Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pism o wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawierającemi utwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operetek i tańce; w dodatku lite­

rackim: liczue wiadomości muzyczne.
Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — Marehe funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do dekl&maeyi: W. Leszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwieza, K. Ujejskiego i innych.

WAKUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 ryb,, na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatą do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 897 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losow anie w  grudniu 1911 r.

Adres redakeyi i administracyi:
WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15.

Agencya dla S a licy l we Lwowie u &tan. Sokołowskiego,
Biuro dzienników, F a sa i Hausmana 1. O.

Redaktor i  wydawca: Leon ChojCcki.

ialneao i iali5J
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniacli ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne- Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i  nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływał kj duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Śerce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hak, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w  L i im e  S . SO K O Ł O W SK IE G O  w e  L w o w ie , p a sa ż  H a u sm a n a  9 .

W y t a i t w i )  K s i a r i i  PolsŁiei B. M o l e f t o  i i  L ffpgie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używaae obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyezno-ii)formacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
aa wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P r z e w o d n ik  p o  R zy m ie , z planem miasta, Kor. 3.—.
P r z e w o d n ik  p o  W en eo y i i  Y^yspach o k o lic z n y c h , z planem miasta. Kor. 3.
P r z e w o d n ik  p o  W ło s z e c h  p o łu d n io w y c h  i S y c y lii, x 11 planami miast i 

mapami geograficzaemi. Kor. 6.—.
P r z e w o d n ik  p o  N e a p o lu , z trzema planami. Kor, .3.—.
P r z e w o d n ik  p o  H erk u la n u m , P o m p ei i O apri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20,
P r z e w o d n ik  p o  P a lerm o , s planem miasta. Kor. 1.20.
P rz ew o d n ik  p o  T a tra ch , z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8
P rz ew o d n ik  p o  T a tra c h  z a c h o d n ic h , zra&pą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3.—,
P r z e w o d n ik  po Lwowie, « fcUnaiR «.ksi,s,

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa, do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

 p r z e z  M. F I S C H L E R A B H H
C ena 2  k or1., '& p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 80 h a l., aa

p o b ra n iem  2  k o r . SS hal>

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.



FABEYliS ASFALT# I PAF? OASBBIEf 
Inż. SZEL1GI«ŁYSZKIEWI0ZA

U t f ,  H .  t U I £ Ń S U . I Ł  «

' *  — “ ASFALT 3)0 OT32ABIA

u  P i l  m v  IO » i  !jiA i!v
#?■ $ Ą  I 11 S f  r I, ,G( ił 3 h| H 5*4 i* ł  V, i V i v  SV. a u.? rss a fil

O,

s t ?  o j y: ) ?:,■ • f  . 4  ? ’.F .~tjU; (ri. i iJi H r i  w

m

ha ś! dś u

m
V  &
f I

T o w r  v •/: v f> i \y o a. k a v s n &

v l H
Ogłoszenie.

l»o wiadom ości braci Rodaków w Europie!
Zawiadamiamy niniejszem PP. Rodaków, że dla 

wygody i ochrony Rodaków przed wyzyskiem łapi- 
cliłopów i różnych pijawek, otwarte zostało w New 
Yorku, zarekordowane sądownie, przy ulicy 5-tej 
Kast 409 Generalne Biuro Informacyjne, chrześci­
jańskie, polsko-ruskie, które załatwia wszelkie spra­
wy Rodaków między Europą a Ameryką. Koszta ko- 
respondeneyi ponosi interesowany.

Urzędowe sprawy, wymagające legalizacji, za­
łatw ia przez konsulaty i przez swoich adwokatów w 
Europie. Korespondencye we wszystkich językach 
ataro-krajowych.

Adresować n a leży :
General In form ation  Bureau 409 E. 51h. 

Str. New York, N. Y. U. S. A.

P P . IN Ż Y N IE R O M
URZĄDZENIA B Y S tS K O W E  

S T A N I S Ł A W  A B L
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

"|ra7 podarunku otrzyma każdy mój no- 
*  w o wy u ale *i o n.y dla każdego nie­

zbędny artykuł, kto prześle mi 100 adre­
sów osób inteligentnych z podaniem icb 
zajęcia, zamieszkałych w miejscu jego 
stałego pobytu a okolicy. Arnold STARLER  
Budapeszt V. Tózsałe Postafiok 20.

StarrspIIie kauczukowe 
i metalowe

dla c. k. sądów, starostw, 
urzędów podatkowych i t. p., 
n u m e r a t o r y  wraz z dato­
wnikami do prezentowania 
aktów, marki pieczątkowane, 
obcęgi do plomb, wykonuje 

najtaniej

GLASEKMANM A K S , ry tow nik , 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

odznaczony m e d a l e m  r z ą d o w y m .  
Cennik! bezpłatnie.

Kuryer Kolejowy
w ażny od 1 ina ja  1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Kosowskiej Kasy powiatowej w Kosowie odbędzie się dnia 12 paździer­

nika 1911 o godz. 6 po południu, w lokalu kasy z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Przyjęcie protokołu z osi fniego W alnego Zgromadzenia,
2. Zmiana statutu.

W  Kosowie, 28 września 1911.
Za sek re ta rza : Prezes Rady nadzorczej:

Sitnik. Lewandowski.
Z węgierskiego.
1. cyw. 4519/1911.

Z a p o a s e  nar.
Król. Sąd w Preszow ie (Eperjes) podaje do ogólnej wiadomości, że w o­

bec tego, iż Adalbert Majchrowicz i spółka, powodowie, zastępowani przez 
dr. Gedeona Zoltańa, adwokata w GinS.lt, w nieśli skargę w piśmiennym  pro­
cesie przeciw Annie Vajdila z Szutorów, zam ieszkałej w  Naprawie (Galicyi) i 
spółce, w celu ustalenia prawnych spadkobierców spuścizny po ś .  p. Augu­
stynie Szutorze wraz z przynależnościam i, przeto w yznaczył termin na prze­
prowadzenie sporu przeciw 9-em u pozwanem u, W awrzyńcowi Szu torowi, o 
nieznanem  m iejscu pobytu, na 9 godzinę przed południem  6 października  
1911 roku w tus. prokuratoryi, a zastępcą pozwanego o nieznanem  m iejscu  
pobytu zam ianował kuratora dr. Zygmunta Neuw irtha, adwokata.

Zarazem wzywa pozwanego o nieznanem  miejscu pobytu, aby kuratora 
dla niego w yznaczonego pouczył o stosow nym  sposobie obrony, albo też po­
dał sądowi innego adwokata, w  przeciwnym  bowiem razie będzie sobie sa­
m em u miał do przypisania skutki zaniechania tego wszystkiego.

Preszów (Eperjes), dnia 28-go lipca 1911 roku.
D r . K o r t v e ly e s s y  m. p. 

radca sądu krajowego w yższego.

Za wiarogodną ekspedycyę: D e s s e w f f y ,  ekspedytor.
Niniejszy przekład zgadza się w  zupełności z załączonym  tekstem  w ę­

gierskim.
Budapeszt, 24-go sierpnia 1911 r.

J a k ó b  D e lr n a r
lektor języka polskiego w Uniwersyte­
cie budapeszteńskim ; zaprzysiężony  
tłum acz sądowy angielski, francuski, 
hiszpański, niemiecki, polski, węgier­
ski i włoski. (Ul. Andrśssyego, liczba 

19, telefon 6-76).

D K O B J f E  O & ifcO S Z E N lA
od wyrasta petitem  3 halerze, t ł u s t y m 

petitem  4 halerzy.

I Fabryka s t y l o w e  m e b l e

L w ó w  B B A C I A  &IWJKM
Zamarstynów. w ł a s n e g o  w y r o b u .

M a g a z y n  
Kopernika 3
A ssikurazloni

Uenerali. 1

"I______ l>i>. studentów do wyższego gimnazjum
-A  ̂ lub panna, z domów obywatelskich znajdą
wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń­
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gim nazjum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana.

p o k o i z kuchnią i przedpokojom o dwu weho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego.

IKTowy dom, murowany, starannie budowany, 
-*-’® 5 ubikacyj, podpiwniczony, wodociąg, wolne 
lata, sprzedani. A ntoni Gawalewicz, Hogdanówka 1. 44.

jg ló o h ó j  z wspólnym przedpokojem i usługą do 
J*- wynajęcia dla Pań, Domagaliezów 1, 3, boczna 
Ochronek.

^ t ó ł  do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiewioza 20, parter.

I I  d e s e r o w e  najle-
® J i  pszy gatunek, du­

że grona słodkie świeżo rwane o klg.- K. 2-S0. Miód 
pszczelny pod gw arancja prawdziwy 5 klg. Cp90. 
L. ALTNEU, Wersecz, i 5" Węgry.

L w ó w ,  u l.  H e t m a ń s k a  4„ 
Największy magazyn jubilerski 1 zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje ! sprzedaje  s ia ra  s reb ru ,  złoto I kamienia.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez Irore- 

sconiianęyj.

J? w  o L w o w i e ,  u l .  8 y k s t m s k » l 7 .
Si T e le k o m  N r .  1 6 7 7  i 1 6 7 S

?| pod p a tro n a te m

1  c l .H p n y w . auslr. LaMerMnkn
W k ł a d k i  n ss  k s i ą ż e c z k i  
o d  2 0  k o r* , p o c z ą w s z y

m
I

na 414 0
W ypłata do 5000 koron be?, wypo­
w iedzenia — podatek rentowy opła­

ca Bank z, własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów, walut 

i m onet.

Kantor w ym ia ny
W ypłata kuponów. — Zlecenia g ie ł­
dowe. — Bezpłatne przeglądanie 

losów.
I*r*eltay,y na miejsca kąpię. 
Sowe i miasta estfego świata.

'm m m m m s M m m m m m m *
On miopia UL ASNYKA L- 7- w p*!'i,A-
UU liaJGblfl rz e : 3 POKOJE, PRZEPO- 
KÓi, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA­
ZIENKA ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. —  
Na IL piętrze: 4  POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNSA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRY­
CZNE URZĄDZENIE. -— Bliższa wiadomość 
na parterze po lewej stronie lub na TI. 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Sedakcji „Ga­
zety Lwowskiej* ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu.

K am ila „SECESYflii  Powiększona
stylowo urządzona

już otwarta.

Telefon 452. Telefon 45b.

B iu r o  m i a s t o w e  
c. k. k ó l e i  p a ń s tw o w e j

w® Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

i e l y  zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

Telefon 452, Telefon 452.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienna
nrejscowa, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PiSKA HUMORYSTYCZNE, 
LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą 

w miejscu iub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ijssc ya  dziaiuiikóD i efłssześ St. Sokołowskiego Lwów, Pasał Hausmana 9.
Ogłoszenia da w a*ystklch pism najtaniej.

Z drukami Wl, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


